
STAN POGODY
Dziś i jutro będzie pochmurnie z małymi 

zmianami temperatury i może prószyć 
śnieg. Dziś najwyższa temperatura 33 sto­
pnie, jutro około 30 stopni, najniższa zaś 
w nocy 25 stopni. Wiatry północno- 
wschodnie.

t^chód słońca o godzinie 7:15, zachód 
o godzinie 4:49. POLISH DAILY ZGODA
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 18-go stycznia. — Katedry 

Św. Piotra.
Jutro środa, 19-go stycznia. — Henry­

ka i Marty.
Pojutrze czwartek, 20-go stycznia. — 

Fabiana i Sebastiana.
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Prezydent Zażąda “Praw Pogotowia Wojennego”
Komuniści Zaczęli Inwazję
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—LEWICOWIEC 
—ANGIELSKI 
—O REŻYMIE 
—W POLSCE

4* 4*
Znany pisarz angielski i 

działacz brytyjskiego Stron­
nictwa Pracy, zmarły niedaw­
no G. Orwell, napisał bardzo 
zajmującą książkę na temat 
państwa totalistycznego w 
Anglii, które powstałoby w 
razie zwycięstwa Sowietów.

+ + +

Nazwał ją “1984”. Chodzi­
ło mu o przestrogę dla roda­
ków, by wiedzieli, co ich czeka 
w razie dopuszczenia do speł­
nienia się światoburczych za­
miarów moskiewskich.

Niedawno Radio Brytyjskie 
(BBC) rozpoczęło nadawanie 
serii telewizyjnych żywych o- 
brazów na tle tej równie po­
nurej jak poczytnej powieści.

+ +
Zaczęły się więc ukazywać 

sceny z życia pod reżimem 
“wielkiego brata”, który przy 
pomocy “policji myśli” i wy­
rafinowanego terroryzmu (n. 
p. oddanie nieprawomyślnych 
i niepoprawnych szczurom na 
pożarcie) doprowadza społe­
czeństwo wolne do stanu ma- 
nekinowego posłuszeństwa.

♦ ♦ ♦
Wiele osób Zaczęło protesto­

wać przeciwko zakłócaniu ich 
spokoju wizjami tak potwor­
nych rzeczy we własnym kra­
ju. Posypały się żądania, by 
przynajmniej w niedzielę o- 
szczędzano abonentom telewi­
zji takich okropności.

+ + 4-
Lecz B. B. C. nie dało się za­

straszyć i większość społeczeń­
stwa zareagowała wręcz od­
wrotnie. Zaczęły się sypać “li­
sty do redaktora” różnych ga­
zet, wypominających tym 
zwolennikom błogiego spoko­
ju ich widoczną obojętność na 
cierpienia milionów ludzi pod 
reżimami, podobnymi do opi­
sanego przez Orwella.

* ♦ ❖
Poseł Str. Pracy G. Brown 

oświadczył w tej sprawie w 
(Dokończenie na str. 2ej.

Z POLSKI
W okresie przedświątecz­

nym na czarnym rynku uka­
zały się małe choineczki skle­
cone z gałązek srebrnego 
świerka. Cena 25 złotych. Nie 
trudno domyśleć się że pastwą 
“leśników” padło niejedno 
cenne i rzadkie drzewo.» ♦ ♦

“Trybuna Ludu” ogłosiła 
następujący list czytelniczki 
wskazujący na trudności z 
jakimi walczą młode matki, o 
czym warto pamiętać przy 
wysyłaniu paczek, do kraju.

“Jestem szczęśliwą matką, 
synek mój ma już trzeci mie­
siąc i chowa się zdrowo na 
polskim sztucznym mleku (ze 
względu na stan zdrowia kar­
mić sama nie mogę). Niestety, 
zdobywanie paczek mleka w 
proszku zabiera mi masę cza­
su i nerwów. Każde kończące 
się pudełko stawia mnie przed 
przykrym faktem: mleka w 
sprzedaży znów nie ma . . . I 
znowu zaczynam bieganinę od 
apteki do apteki, proszę, tłu­
maczę i złoszczę się na nie­
winny personel apteki. Jesz­
cze dwa miesiące temu bez 
trudu można było kupić.

“.Nierównomierne zaopatry­
wanie rynku w mleko w, pro­
szku może grozić zdrowiu na­
szych małych pociech. Rozu­
miem i tłumaczę sobie bran 
niektórych produktów, mleka 
w proszku jednak braknąć nie 
może.”

Uwaga: Od 1 kg. (2’4 fun­
ta) mleka w proszku płaci sie 
20 zł. cła.

Seria Raidów 
Bombowców Na 
Wyspę Tachen 
Walki w Toku z Pró­
bami Lądowania Czer­
wonych Na Wyspie

Taipeh. (UP) — Dzisiaj 
czerwone Chiny rozpoczęły in­
wazję w kireunku Formozy. 
Inwazja zaznaczyła się serią 
rajdów bombowców, które ob­
rzuciły bombami najbardziej 
na północ wysuniętą placówkę 
Yikiangshan.

Zrzucono ponad 200 bomb, 
niszcząc zapasy i składy amu­
nicji dostarczonej przez Ame­
rykanów. Ta placówka naro­
dowych Chin leży zaledwie w 
odległości 20 mil od kontynen­
tu czerwonych Chin.

Grupa wysp Tachen leży na 
drodze do Formozy. Aby za­
jąć Formozę trzeba najpierw 
zdobyć te wyspy.

Obecny atak bombowców 
był najcięższy od czasu wybu­
chu “małej wojny” w cieśni­
nie Formozy.

Równocześnie z wybrzeży 
czerwonych Chin grzmi arty­
leria, waląc w urządzenia por­
towe wyspy Tachen.

Załoga placówki Yikiang­
shan raportowała, że czerwoni 
podjęli już dwie próby lądowa­
nia, które jednak zostały od­
parte. Załoga jest w sile jed- 

1 nego batalionu wojsk Czanga.
Atak Na Quemoy

Równocześnie czerwoni roz­
poczęli bombardowanie wyspy 
Quemoy, będącej w ręku 
wojsk Czanga, a położonej w 
odległości 300 mil na południe 
od wysp Tachen, a 125 mil na 
zachód od Formozy. Ale wła­
dze wojskowe na Formozie nie 
uważają ataku na Quemoy za 
“znaczący”. Przypuszczają, 
że główny atak i prawdziwy 
początek inwazji idzie na wy­
spy Tachen.
Zmasowanie Dżonek

Na północ od tych wysp 
czerwoni skomasowali wielką 
flotę dżonek, to jest małych 
okrętów przeważnie żaglo­
wych. Rzecznik Czanga puł­
kownik Lu Ta oświadczył, że 
z tego punktu zmasowania 
dżonek czas osiągnięcia wysp 
Tachen wynosi zaledwie dwie 
godziny. W pobliżu tego ca­
łego teatru “małej wojny” 
stoi amerykańska 7-ma flota. 
Dalsza zatem inwazja na For­
mozę, której Stany Zjedn. zo­
bowiązały się bronić na pod­
stawie niedawno zawartego 
paktu wzajemnej pomocy, mo­
że wciągnąć do akcji także 7-ą 
flotę i w ten sposób “mała 
wojna” może przerodzić się w 
“wielką wojnę”. — Działania 
w rejonie wysp Tachen są w 
toku.

Ostatni raport z Formozy 
podaje, że czerwoni przypuści­
li coraz ostrzejsze ataki na 
małą wysepkę Yikiangshan, w 
grupie wysp Tachen. Załoga 
w sile batalionu wprawdzie 
broni się jeszcze, ale jest od­
cięta i jest przesądzone, że zo­
stanie zwalczona i wysepka bę­
dzie zdobyta. Nawet nadeszły 
na Formozę już pierwsze po­
głoski, że ta wysepka już pa- 
dła. Na Formozie Czang-Kai- 
Szek zwołał pośpiesznie swych 
dowódców celem naradzenia 
się nad wytworzoną sytuację. 
Koła te oceniają sytuację ja­
ko “krytyczną”.

5 Osób Utonęło 
w Rzece Paranie

Rosario, Argentyna. (UP) 
—Pięć osób utonęło wczoraj w 
bystrych wodach rzeki Para­
ny. Najpierw 15-letni uczeń, 
Louis Biancucci wpadł do wo­
dy. Jego ojciec, matka, brat i 
przyjaciel skoczyli jedno po 
drugim do wody, aby go rato­
wać.

Niestety, wszyscy poszli na 
j dno w silnych wirach. Dalsi 
: ratownicy zdołali ocalić jedy- 
j nie matkę.

Stłumienie 
w Zarodku Zamachu 
Stanu w Peru

Lima, Peru (UP) — Rząd 
Peruwiański oznajmił o stłu­
mieniu w zarodku planowane­
go przez eksterministów poli­
tycznych zamachu stanu przez 
aresztowanie dwóch poplecz­
ników przebywającego na wy­
gnaniu eks-prezydenta Zenona 
Noriega. Powrócili oni do Peru 
z planami przygotowania re­
wolty wojskowej przeciwko 
obecnemu rządowi prezydenta 
Manuela Odria. Do wykrytego 
spisku ma należeć znacznie 
więcej osób. Dalsze aresztowa­
nia w toku.

22 Więźniów 
Uwięziło 5-ciu 
Strażników
Policja Stanowa 
Pośpieszyła Na 
Pomoc Straży
Boston, Mass. (UP) — W 

stanowym więzieniu Massa­
chusetts State Prison doszło 
dzisiaj o godzinie 5-ej rano do 
wybuchu buntu 22-ch krnąbr­
nych kryminalistów, przeby­
wających w bloku odosobnio­
nych cel tego zakładu karnego, 
zbudowanego przed 152 laty.

Oddziały policji stanowej, 
uzbrojonej w strzelby do tłu­
mienia rozruchów, karabiny i 
pociski łzawiące, pośpieszyły 
na pomoc straży więziennej z 
zamiarem przypuszczenia 
szturmu do “twierdzy” bunto­
wników, którzy pochwycili i 
zatrzymali w charakterze za­
kładników pięciu członków 
straży.

Obezwładnionymi strażni­
kami są: Warren L. Harring­
ton, Thomas M. Mulkern, Jo­
seph E. Ryan, Girard V. Ka­
dlec i Eugene Wills.

Warden John J. O’Brien wy­
raził przypuszczenie, iż niektó­
rzy ze zbuntowanych więź­
niów są uzbrojeni w broń pal­
ną i noże własnego wyrobu.

W chwili nadawania tej de­
peszy zbuntowani chodzili je­
dynie od okna do okna i cho­
lerowali.... bez przesłania ja­
kiegokolwiek ultimatum i żą­
dań zarządowi więzienia.

Turcja i Irak 
Zawrą Wkrótce 
Pakt Obronny
Nastąpi To “Przy 
Udziale Innych Stron 
Zainteresowanych”
Konstantynopol (UP). — 
Turcja i Irak postanowiły 

w najbliższym czasie zawrzeć 
przymierze obronne Bliskiego 
Wschodu.

Ogłoszony równocześnie w 
Konstantynopolu i w Bagda­
dzie wspólny ich komunikat, 
mówi, że państwa te będą sta­
rały się zawrzeć przymierze 
“przy udziale innych stron za­
interesowanych”. Komunikat 
ten jednak implikuje, że w ra­
zie konieczności przymierze 
będzie podpisane tylko przez 
te dwa państwa.

Decyzja ta jest wynikiem 
obecnej wizyty w Bagdadzie 
tureckiego premiera Adnan 
Menderes, ministra spraw za­
granicznych Fuad Koprulu i 
licznych ich doradców.

Powracając z Bagdadu cała 
grupa odwiedzi Damaszek, 
stolice Syrii i Bejrut, stolicę 
Libanu, aby skłonić te pań­
stwa do przystąpienia do pro­
ponowanego przymierza. Póź­
niej premier Menderes ma u- 
dać się z podobną misją do E- 
giptu.

W Paryżu Trwa 
Walka o Pule 
Zbrojeniową
Zach. Niemcy Prowa­
dzą Główny Atak Na 
Plan Premiera Francji

Paryż. (UP) — W Paryżu 
trwa już drugi dzień konfe­
rencja 7 państw NATO, to 
jest organizacji paktu północ­
nego Atlantyku. Organizacja 
ta składa się, jak wiadomo z 
14-tu państw, czyli obecnie w 
Paryżu bierze udział w obra­
dach zaledwie połowa państw 
NATO. Przedmiotem obrad 
jest plan francuskiego premie­
ra Mendes-France stworzenia 
puli czyli składnicy zbrojenio­
wej, wspólnej dla wszystkich 
państw NATO. Francji cho­
dzi o to, aby produkcja broni, 
amunicji jak i wszelkiego in­
nego sprzętu wojennego oraz 
dostawy wszelkiego ekwipun­
ku wojennego ze Stanów Zje­
dnoczonych były zbiorowo 
kontrolowane i szły do wspól­
nej puli.

Tymczasem obecny na kon­
ferencji w Paryżu minister 
gospodarki zach. Niemiec, 
Ludwig Erhard, prowadzi 
główny atak na plan Mendes- 
France.

Rozesłał on memorandum 
do wszystkich delegatów kon­
ferencji, -w którym stanowczo 
sprzeciwia się aby tego-rodza­
ju proponowana przez Francję 
“pojedyncza agencja miała 
kontrolować produkcję i roz­
dział broni”.

Również W. Brytania pod­
nosi zarzuty przeciw zezwole­
niu “ponad narodowej agencji 
kontrolowania brytyjskich 
kontraktów na dostawy bro­
ni”.
Atak Moskwy

Także radio Moskwa przy­
puściło atak na plan Mendes- 
France, ale zupełnie z innej 
beczki. Twierdzi ono, że właś­
nie proponowana przez Men­
des-France pula zbrojeniowa 
będzie “zasłoną, za którą Ali­
anci będą faworyzowali Niem­
cy”. Większość jednak dele­
gatów na tej konferencji jest 
zdania, że “jakaś pula jest ko­
nieczna”. • Powstaje więc kwe­
stia do przedyskutowania i u- 
stalenia “jaka pula”.

źródła dobrze poinformowa­
ne twierdzą, że ostatecznie Er­
hard zgodzi się na utworzenie 
“ograniczonej puli” oraz da 
gwarancję, że zach. Niemcy 
nie będą w ogóle produkować 
broni chemicznej i bakteriolo­
gicznej.

IV Zach. Europie 
Znów Powodzie

Frankfurt, Niemcy (UP).— 
Szalejące od kilku dni w za­
chodniej Europie śnieżyce i 
burze deszczowe spowodowa­
ły wylewy tak wielkich jak 
małych rzek. Wzbierają i roz­
lewają się szeroko po okoli­
cach wielkie rzeki jak Du­
naj, Ren, Łaba i Sekwana. 
Władze państwowe na tere­
nach przepływu tych rzek 
przygotowują się do akcji ra­
tunkowej i ewakuacji ludno­
ści. Tysiącom mieszkańców 
znów grozi utrata dachu nad 
głową. Jest to już druga klę­
ska żywiołowa, jaka nawie­
dziła zach. Europę w ciągu 
ostatnich 6 miesięcy.

Budżet Pod Atakiem 
Demokratów

Washington, D. C. (UP) — 
Przedłożony wczoraj Kongre­
sowi przez prezydenta Eisen­
howera preliminarz budżeto­
wy na rok fiskalny 1956-ty, 
rozpoczynający się z dniem 1 
lipca, znalazł się pod atakiem 
demokratów z dwóch’ stron. 
Jedni krytykują go za brak 
zrównoważenia dochodów z 
rozchodami, a drudzy polecane 
przez rząd oszczędności, kwe­
stionując zwłaszcza propono­
wane redukcje wydatków na 
utrzymanie armii.

ZLOZYL WIZYT® PREZYDEN­
TOWI. — Książe Windsor złożył 
wizytę prezydentowi Eisenhowe­
rowi w Białym Domu. Książe o- 
świadczył. że poznał on obecnego 
Prezydenta jeszcze w 1941 roku, 
zanim został on mianowany na-

w Kierunku Formozy

Deko-

Chor- 
Boro-

Polski Statek 
“Praca” Służy 
w Flocie Czanga

Taipen. (UP) — Statek Pol­
ski “Praca”, który został skon­
fiskowany w 1953 roku przez 
marynarkę Czang-Kai-Śzeka 
w cieśninie Formozy dlatego, 
że wiózł do Chin komunistycz­
nych zakazaną przez Narody 
Zjednoczone benzynę do sa­
molotów. został teraz oddany 
do użytku floty Czang-Kai- 
Szeka. Taka sama decyzja ma 
wkrótce zapaść co do drugie- 

j gO'polskiego statku na For­
mozie. którym jest “Prezydent 

I Gottwald”
formularzy k ontrak to w y e b 
dla osób, firm, instytucji i to

zainteresowanych j ku sowieckiego Tuapse.

umieszczeniem swych ogło­
szeń w pamiętniku. Po do- 
dokładne szczegóły w . tej 
sprawie wszyscy są proszeni 
o łaskawe zwracanie się na 
adres: Jan Hemak, 339 13th 
Ave., N.E. Minneapolis 13, 
Minn.

Komitet przedsejmowy za­
prasza zaś wszystkich zwią­
zkowców i związkowczynie, 
którym czas i środki pozwolą, 
o przybycie podczas Sejmu 
32-go do Minneapolis, aby 
krajowa konwencja Związku 
w Roku Diamentowego Jubi­
leuszu wypadła imponująco 
pod każdym względem.

“Czy Droga Do Gettysburgha Na Moją Farmę 
Będzie Gotowa w r. 1956?”

Prace Komitetu Przedsejmowego Związku 
Narodowego Polskiego w Pełnym Biegu
Sejm 32-gi Z. N. P. w Minneapolis Łączy Się; 

z Obchodem 75-ej Rocznicy Założe­
nia Organizacji

Minneapolis, Minn. (KW). 
Prace Komitetu Przedsejmo­
wego Związku Narodowego 
Polskiego znajdują się w peł­
nym biegu, jak wynika z po­
danego do prasy komunikatu 
Komitetu Prasy i Radia, pod­
pisanego przez Edwarda 
Szykułę, przewodniczącego, i 
Reginę Yamkę, sekretarkę 
komitetu.

Gmina 12-ta ZNP z Minne­
apolis i Gmina 18 ZNP ż St. 
Paul, Minn., powołały przy­
należne grupy związkowe do 
przedstawienia swych najwy­
bitniejszych i zasłużonych 
członków do Komitetu Przed­
sejmowego, co spotkało się z 
gorliwym, życzliwym odze­
wem. Wszyscy bowiem zdają 
sobie sprawę, że tegoroczny 
Sejm 32 ZNP w Minneapolis, 
jaki odbędzie się we wrześniu, 
będzie połączony z uroczy­
stym obchodem 75ej rocznicy 
założenia organizacji.

Dzięki temu głównemu ko­
mitetu i komitetów specjal­
nych praca potoczyła się z 
miejsca w pożądaynm tem­
pie. Czynione są starania, aby 
Sejm 32-gi wypadł najokaza­
lej i najuroczyściej i aby 
wszyscy, którzy do Minnea­
polis przybędą, odjechali z 
najlepszymi wrażeniami z do­
znanej tu gościnności, jak z 
wewnętrznym zadowoleniem 
spełnienia swego obowiązku 
z myślą o dalszym rozwoju 
organizacji i stałym podcią­
ganiu wzwyż powagi Lpresti- 
żu Związku.
Komitet Przedsejmowy 
i Komitety Sejmowe

Do Komitetu Przedsejmo­
wego i poszczególnych komi­
tetów sejmowych weszli naj­
wybitniejsi związkowcy spoza 
Minneapolis i St. Paul, oraz 
wybitni miejscowi pracownicy 
związkowi, jak i przedstawi­
ciele różnych sfer miasta 
Minneapolis.

Ogólny Komitet Przedsej­
mowy ZNP tworzą: Stanisław 
Bandur, przewodniczący; R. 
J. Julkowski, wiceprzewodni­
czący: Aniela Dec-Muenzhu- 
ber, wiceprzewodnicząca; Ma­
ria Sokołowska, sekretarka i 
Karol Matras, skarbnik.

Komitet Wykonawczy twe- j do wiadomości o posiadaniu 
rzą: Stanisław Bandur. Rej- 
mund Julkowski. Aniela Dec __ ____
Muenzhuber, Maria Sokołow-1 waizystw

ska, Karol Matras, Jan He; 
mak, Edward Szykuła, Euge­
niusz Stokowski. Fredryk 
Janda i Ludwika Chorzempa.

Komitet Zaproszeń: B. F. 
Gunther, cenzor ZNP; Józef 
A. Hąbuda, wicecenzor ZNP; 
Karol Rozmarek, prezes ZNP; 
Józef Tobola, komisarz Okrę­
gu 14-go ZNP; Władysława 
Podkomorska, komisarka 
Okr. 14 ZNP; Stanisław Tra­
czyk, były komisarz; dr. To­
masz Gratzek, były komisarz; 
Rejmund Julkowski, senator 
stanowy; Eugeniusz Stokow­
ski, radca; Franciszek Woliń­
ski, radca; Reymund Mikołaj­
czyk, bankier; Stanisław Ban­
dur, organizator Dystr. 49-go 
ZNP i prezes Gm. 12 ZNP; A- 
niela Dec-Muenzhuber, sekre­
tarka Gm. 12 ZNP; Maria So­
kołowska, sekretarka Rady 
Szkolnej Kolegium Związko­
wego w Cambridge Springs, 
Pa. i Karol Matras, prezes 
Gm. 18 ZNP.

Komitet Pamiętnika Sejmo­
wego: Jan Hemak, Jan Kowa­
lik, Józef Kościelniak, Ludwik 
Chorzempa, Franciszek Wo­
liński, St. Podobiński. Rudolf 
Matras. Wawrzyniec Łazarz, 
Anna Cyptar, Józefa 
mańska i dr. Leonard 
wicz.

Komitet Bankietu i 
racji: F. Janda, L. W. Łazarz, 
A. Chorzempa, S. Florkiewicz, 
F. Kozilak, P. Podobiński. B. 
Wróblewska, W. Jabłońska, F. 
Cylkowski, A. Dec-Muenzhu- 
ber i M. Sokołowska.

Komitet Kwater, Transpor- 
tacji i Informacji: Eugeniusz 
Stokowski, Edward Szykuła, 
Stanisława Chorzempa, Rey­
mund Mikołajczyk, Regina 
Yamka, Józef Kościelniak, 
Marcin Nizioł.

Komitet Prasy i Radia: Ed­
ward Szykuła. Regina Yam­
ka, Jan Hemak, Eugeniusz 
Stokowski, Rudolf Matras i 
Józef Kościelniak.

Komitet Przyjęć Pań: Lud­
wika Chorzempa, Maria So­
kołowska, Józefa Chonnań- 
ska, Anna Cyptar. Regina 
Yamka, Bogumiła Wróblew­
ska. Weronika Jabłońska i A- 
niela Dec-Muenzljuber.

Komitet Pamiętnika poda.;-:

Ą-

Wygląda Jak 
Koniec “Wojny” 
w Costa Rica

San Jose, Costa Rica (UP) — 
“Na froncie wojennym" w pół­
nocno-zachodnim zakątku Costa 
Rica panował dzisiaj rano zu­
pełny spokój. Dwa samoloty, 
które stanowiły jedną trzecią 
powietrznych sił powstańców, 
uciekły do Nikaragwy (Nica­
ragua), po otrzymaniu przez 
rząd costarikański ze Stanów 
Zjednoczonych czterech samo­
lotów wojskowych P-47 z Dru­
giej Wojny Światowej. Costa 
Rica nabyła je za cztery dolary 
— po dolarze za sztukę. Obser­
watorzy uważają, iż otrzyma­
nie przez rząd tych czterech 
samolotów stało sie "punktem 
zwrotnym” w przebiegu 8-dnio- 
wego powstania... zadecydo­
wało o jego upadku. W stoczo­
nych w tym czasie walkach ma 
być trzech zabitych i kilku ran­
nych. Wśród zabitych znajduje 
sie dwóch costarińskich kores­
pondentów prasowych.

Na Wypadek 
Nagłego Ataku 
Wroga Na Kraj
Chodzi o Kontrolę 
Cen, Wynagrodzenia 
Za Pracę i Kredytów
Washington, D. C. (CT) — 

Prezydent Eisenhower — we­
dług otrzymanych informacji 
z kół urzędowych — planuje 
zażądać od Kongresu “praw 
pogotowia wojennego”, czyli 
upoważnienia do natychmia­
stowego zamrożenia na usta­
lonej skali cen artykułów co­
dziennego użytku, wynagro­
dzenia za pracę i wysokości 
komornego w razie nagłego 
ataku nieprzyjacielskiego na 
kraj.

Prezydent ma zwrócić się 
także, wbrew swej poprzed­
niej polityce, o pełnomocnic­
two do zarządzenia ścisłej kon­
troli kredytów i rekwizycji 
prywatnej własności, gdzie­
kolwiek będzie zachodziła po­
trzeba dokonania takiej rekwi­
zycji w interesie programu 
obronnego.

Z tymi żądaniami prezydent 
Eisenhower zwróci się praw­
dopodobnie do Kongresu już w 
przyszły poniedziałek. Będą 
one stanowiły część admini­
stracyjnego programu na na­
stępne dwa lata' w ramach 
przedłużonej Ustawy o Pro­
dukcji Obronnej ’(Defense 
Production Act),.której obec­
ny termin upłynie 30 czerwca.

Gabinet aprobował w ubie­
gły piątek plan przedłużenia 
.powyższej ustawy i poprawek 
— opiera informacja.

Prezydent — w myśl opra­
cowanego projektu ustawy — 
posiadałby prawo do zamroże­
nia cen, płac, komornego i kre­
dytów na 90 dni, aby Kongres 
mógł w tym czasie szczegóło­
wo ustalić i uchwalić dalsze 
reguły stabilizacyjne.

.......... i ' • , i zanim został on mianowany na-01 < Z nie . lat- j czejnyni dowódcą amerykańskich 
sił zbrojnych w Anglii.

Wojsko Na Wiecu 
Politycznym

Juiz de Fora, Brazylia. — 
(UP) — Rząd wysłał wczoraj 
wojsko do przywrócenia po­
rządku i spokoju, pa napadzie 
motłochu na polityczne'zebra­
nie, zorganizowane przez opo- 
i\eiltów gubernatora Juscelino 
Kubitschek, przypuszczalnego 
kandydata na prezydenta w 
następnej elekcji w przyszłym 
roku.

Napastnicy zaatakowa­
li wiecujących jajami i kamie­
niami. Organizatorzy wiecu 
podnoszą zarzuty, iż miejsco­
wa policja stała po stronie na­
pastników.

Huraganowy Wicher 
w Kalifornii

Washington, D.C. (UP). — 
Zimowe burze srożą się dzi­
siaj po całym kraju i na obu 
oceanach. Najciężej dotknię­
ta została jednak Kalifornia, 
gdzie napięcie huraganowego 
wichru na wybrzeżach Pacy- 
ifku dochodzi do 104 mil na 
godzinę, śnieg lub deszcz 
spadł od Texas do North Da­
kota. Kilka statków na Pacy­
fiku i na Atlantyku wezwało 
pomocy Straży Nadbrzeżnej.
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Nigdy! — zawołał w najwyższym uniesieniu — 

Nigdy! Za wszystkie pieniądze w Monte Carlo nie ruszył­
bym dla pana smyczka!

— To wariat jakiś — szepnął Vard, wracając do pokoju.
— No i cóż papo? — zapytała Klara. Gdzie nasz artysta.
— Jest to albo obłąkany, albo szatan w ludzkiej posta­

ci! Gdyby zresztą nie był Cyganem lub węgierskim bandy­
tą, to mógłby być kupcem amerykańskim! On grać tu nie 
będzie, moje dziecko!

— Mylisz się papo! W przeciągu trzech minut będzie 
on tutaj!

I wychylając się z okna, wyjęła z za stanika srebrną 
kapsułę z zasuszonym kwiatem stepu i rzuciła ją wprost 
na ręce cygana.

— Rigo! szepnęła. — Rigo, przyjacielu mój drogi! Pójdź 
i zagraj mi co!

Młody Cygan podniósł kapsułkę i patrzał na nią, jak 
gdyby własnym nie dowierzał oczom. Ręce drżały mu jak 
we febrze, a przed oczami duszy stanęła śliczna jasnowło­
sa dziewczynka, o błękitnych oczach i słodkim uśmiechu.

I z okna znów dał się słyszeć cichy szept:
—Pójdź Rigo! Pójdź! Zagraj mi jedną z naszych pieśni!
—To ona!—zawołał, przyciskając kapsułkę do ust.—Mój 

kwiatek wonny, moja różyczka cudowna! Wiem teraz, po 
czym mnie poznała—gdy grałem “kwiat stepu!” Ach, bło­
gosławiona pieśń, która nas dziś zbliżyła do siebie.

I nie namyślając się ani chwili, zeskoczył z terasy i 
Wbiegł do sali, gdzie go już dyrektor hotelu niecierpliwie 
czekał.

-—Czas rozpocząć drugą część koncertu,—wołał z daleka.
Ale Rigo nie zważał na niego.
—Pójdźcie ze mną!—krzyknął na swoich muzykantów, 

i w jednej chwili stanęło dwudziestu cyganów we drzwiach 
pokoju Amerykanina.

—Ach, namyśliłeś się jednak,—rzekł książę ironicznie.— 
Dwa tysiące franków—to rzecz nie do pogardzenia.

Rigo ani spojrzał na niego. Gorączkowo błyszczącymi 
oczami szukał on w pokoju jednej tylko istoty, jedynej, dla 
której poświęciłby życie, wszystko.

I Rigo Jancsi i Klara Yard stanęli teraz naprzeciwko 
siebie i oczy ich spotkały się.

I cóż więc?
Zamiast okrzyku radości, jakim go była powinna przy­

witać, zamiast spojrzenia serdecznego, zmierzyła młoda 
Amerykanka biednego cygana, spojrzeniem zimnym i wynio­
słym i rzekła obojętnie:

—Słyszałam pana grającego poprzednio i dlatego chcia- 
łabym, abyś mi zagrał cokolwiekbądź, tu w bliskości. Proszę 
o powtórzenie tej pieśni, któro pan grałeś na końcu części 
pierwszej. Wiem, że nie masz czasu do stracenia, zaczynaj 
więc.

Rigo patrzał na nią jak nieprzytomny.
—Ale ja nie mogę panu inaczej wynagrodzić tej uprzej­

mości,—dodała Klara łagodniej,—jak prostym podziękowa­
niem. Zgadzasz się na to?

—O tak!
I równocześnie zaczął grać.
Klara usiadła przy oknie, z odwróconą głową, ale wi­

dział wyraźnie, jak wielkie łzy spływały po jej ślicznej twa­
rzyczce. Nigdy też jeszcze nie grał on tak pięknie, jak dziś!

Gdy skończył, zapanowało milczenie w pokoju.
Vard, z rękami w kieszeniach, siedział jak skamieniały. 

Liczył on może dywidendy swoich akcji, a może myślał o 
swej młodości—o tym jedynym, co zdolne wzruszyć naj­
twardsze cerca ludzi.

Książe Chimay przygryzał usta aż do krwi i wpatrywał 
się uporczywie w twarz cygana, a ręce jego ściskały Się 
groźnie, jak gdyby chciały udusić artystę. Książę był zna­
nym z swoich licznych pojedynków, z których zawsze wy­
chodził zwycięsko, a oprócz tego umiał on sobie zawsze 
dać radę, gdy go kto obraził lub chciał mu zabrać to, co 
on sam mieć pragnął! Możeby dla Riga było lepiej, gdyby 
był pozostał na swoim stepie.

Po pieśni nastąpił jeszcze walec i czardasz i potem ski­
nął Rigo na swoich muzykantów, aby wrócili znów na salę, 
na estradę koncertową.

—Żegnam panią,—rzekł potem, zwracając się do Klary.
—Dziękuję—rzekł, i nie patrząc na obydwóch panów, 

wybiegł z pokoju.
Książe, czerwony z gniewu, zbliżył się do Klary.
—Przyznaję—zaczął poważnie—że sposób w jaki się ob­

chodzisz z cyganem, nie może się podobać twemu przy­
szłemu mężowi. Wiesz, że jesteś moją narzeczoną—czy 
chcesz złamać słowo!

—Nie przypominam sobie, abym była panu słowo dała 
—odrzekła Klara chłodno—ale bądź pan spokojny, dotrzy­
mam przyrzeczenia, jakie mój ojciec dał panu. Na jego ży­
czenie zostanę żoną pana.

—Tak, i to zaraz jutro—zawołał Vard.—ślub można o 
jeden dzień przyspieszyć. Więc jutro na wieczór! Zgadzasz 
się książę na to?

—Naturalnie!
Klara zbladła jak ściana.
—Więc chcesz koniecznie zniszczyć szczęście twego 

dziecka, papo?—szepnęła.
—Przeciwnie, chcę je utrwalić. Czy chciałabyś może 

wyjść za tego obdartego cygana? Prędzej bym cię zamor­
dował mymi własnymi rękami!

—Nie boję się groźby! Ale jeżeli chcesz papo, zostanę 
jutro na wieczór żoną księcia. Do tego jednak czasu jestem 
zupełnie wolną i odpowiadam sama za moje postępowanie.

Książe milczał.
—A teraz chciałabym iść do mego pokoju—mówiła Kla­

ra dalej—nie myślę jednak przerywać papie wieczoru. Z 
powodu mego ślubu masz pewnie dużo jeszcze do mówienia 
o interesach z księciem, nieprawdaż?

I patrząc pogardliwie na swego przyszłego męża, wy­
szła z pokoju z dumnie podniesioną głową jak królowa.

Zaledwie drzwi się za nią zamknęły, rzekł Yard do 
księcia:

 (Ciąg dalszy nastąpi)

Kupujcie Bondy Oszczędnościowe U. S.
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SCHWEITZER UKOŃCZYŁ 80 LAT. —i Z okazji ukończenia 
80-go roku życia znany na całym świecie filozof, lekarz, misjonarz 
i muzyk, dr. Albert Schweitzer otrzymał- nie skończoną ilość ży­
czeń i prezentów ze wszystkich części świata. Na zdjęciu 
Schweitzer wraca na pokładzie parowca General Leclerc do fran­
cuskiej Afryki Równikowej, gdzie całkowicie poświęca się le­
czeniu tubylców w założonym przez siebie szpitalu. Dr. Schweitzer 
zdobył ostatnio nagrodę Nobla.

Ciekawa Książka J. Ćwiklińskiego 

Byłego Kapitana Statku “Batory”
Ukazała Sie Na Półkach Księgarskich 

w Ameryce w Języku Angielskim p.t. 
“The Captain Leaves His Ship”

Washington, D. C. (ZpPA) ( jego ucieczki ze statku “Bato-
— W tych dniach ukazała się ry”, którego był kapitanem. 

Kapitan Ćwikliński zeszedł ze 
statku “Batory” w chwili, gdy 
dokował on w jednym z por­
tów brytyjskich.

W końcowym rozdziale

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
przemówieniu publicznym w 
Norwich co następuje:

❖
“Jednym z najbardziej od­

straszających symptomów wi­
docznych w demokracjach 20 
wieku jest przemożna żądza 
uciekania od rzeczywistości.

❖
Jeśli chodzi o całą atmosfe­

rę nienawiści i kontroli myśli, 
przewidywaną przez autora, 
to odczułem ją w całej pełni w 
Polsce, gdzie spędziłem dwa 
tygodnie.

+ + +
Widziałem tam społeczeń­

stwo — mówił dalej Brown — 
podzielone na uprzywilejowa­
nych intelektualistów komu­
nistycznych a wzgardzonych 
proletariuszy. Ludy zachod­
nich demokracji powinny zdać 
sobie sprawę z zagrożenia na­
szych umiłowanych wolności 
przez współczesny totalizm t. 
zw. komunistycznych państw. 
Współistnienie jest hasłem od 
1950 r. Wszjrscy pragniemy 
współistnieć, lecz powinniśmy 
przede wszystkim wiedzieć do­
kładnie z jak potwornym złem 
współźyjemy.

❖ 4» 4-
“W każdym z państw sate­

lickich miliony przyzwoitych, 
zwyczajnych ludzi doświad­
czają obecnie ucisku, będące­
go skutkiem tchórzliwego, 
biernego dopuszczenia przez 
demokracje do unicestwienia 
ich wolności. My w W. Bryta­
nii powinniśmy bardziej po­
czuwać się do naszych włas­
nych odpowiedzialności w tej 
sprawie. Ceną zachowania na­
szej wolności pozostaje wiecz­
na czujność. “1984” możnaby 
śmiało nazywać w r. 1955 
“groźbą istniejącą”.

* 4> ♦
P. Brown, jak wiadomo, nie 

jest prawicowcem, jest wręcz 
przeciwnie radykalnym spo­
łecznikiem. świadectwo jego 
jest tym bardziej cenne. Oka­
zuje się, że jednak dla ludzi 
o otwartych oczach i uszach 
nawet reżimowe zaproszenia 
do zwiedzania cudów komuni­
stycznej gospodarki w Polsce 
mogą być wysoce pouczające 
— nie po myśli czerwonych 
gospodarzy.

Londyn (DP). — Przy u- 
dziale niezliczonych tłumów 
odbył się w Krakowie pogrzeb 
Ludwika Solskiego, którego 
ciało złożono na wieczny spo­
czynek w krypcie zasłużo­
nych w kościele św. Stani­
sława na Skałce.

Od wczesnych godzin ran­
nych w dniu pogrzebu do te­
atru im. Słowackiego, gdzie 
wystawiono trumnę ze zwło­
kami Solskiego, przybywały 
dziesiątki delegacji z całego 
Kraju, aby złożyć hołd wiel­
kiemu artyście. U stóp kata­
falku, na którym spoczywała 
trumna okryta biało-czerwo­
nym sztandarem, wśród kwia­
tów na aksamitnych podusz­
kach złożono odznaczenia 
zmarłego.

Honorową wartę przy tru­
mnie pełnili artyści scen pol­
skich oraz przedstawiciele 
społeczeństwa.
Szkoła “Solskiego”

W południe trumnę ze zwło­
kami Solskiego umieszczono 
przed gmachem teatru. W 
przemówieniach wygłoszo­
nych przed trumną oznajmio­
no, że krakowska szkoła dra­
matyczna będzie się nazywać 
imieniem wielkiego artysty.

Po przemówieniach między 
innymi dyrektora teatru im. 
Słowackiego, Henryka śle- 
tyńskiego, kondukt pogrzebo­
wy ruszył ulicami Krakowa. 
Nieprzeliczone tłumy miesz­
kańców miasta odprowadziły 
Solskiego do kościoła św. 
Stanisława na Skałce, gdzie 
zwłoki jego spoczęły w kryp­
cie zasłużonych obok Długo­
sza, Wyspiańskiego Kraszew­
skiego, Szymanowskiego, Po­
la i Asnyka.
“Tą Harfą Jest Solski”

Wspomnienie pośmiertne o 
Ludwiku Solskim wygłosił ar­
tysta dramatyczny Jerzy Le­
szczyński.

— Cicho i bezszelestnie — 
mówił Leszczyński — zam­
knęła się złota karta historii 
polskiej sceny. Odszedł Lud­
wik Solski, ostatni z plejady 
wielkich aktorów minionego 
stulecia. Skala jego talentów 
nie miała sobie równej. Od 
groteskowego Chudogęby w 
“Wieczorze Trzech Króli” do 
tragicznego Wiarusa w "War­
szawiance”. Słusznie powie­
dział Lucjan Rydel:

na półkach księgarskich książ­
ka kapitana Jana Ćwiklińskie­
go b. kapitana statku “Bato­
ry” napisana w języku angiel­
skim pod tytułem: “The Cap­
tain Leaves His Ship”. Książ­
ka ta została napisana przy 
współpracy Daniela ijaw- 
thorne’a. Zawiera ona prze­
bieg życia kapt. Ćwiklińskiego 
od czasów dzieciństwa poprzez 
służbę w Legionach Piłsud­
skiego i udział zarówno w I 
jak i w II wojnie światowej 
oraz jego służbę w polskiej 
marynarce handlowej po woj­
nie, aż do słynnej już dzisiaj,

“Jeśli aktor podobny jest 
harfie eolskiej,

Co wszystkie tony daje,
Tą harfą jest — Solski”...
Oddzielnym rozdziałem pra­

cy Solskiego jest jego dzia­
łalność dyrektorska, reżyser­
ska i pedagogiczna.

Jako najstarszy z uczniów 
Solskiego — powiedział Lesz­
czyński —! składam mu hołd 
i ostatnią podziękę za pracę 
nad nami.
Uczył “Chodzić” Po Scenie

Z zaparciem się i oddaniem, 
z niebywałą cierpliwością od­
słaniał przed nami bogactwa 
i tajniki swej wielkiej sztuki 
aktorskiej. Bywał przykry j 
apodyktyczny. Ale wiedział, 
czego chciał i dlatego wszyst­
kie jego żądania i wskazówki 
wchłanialiśmy w siebie z nie­
zachwianą wiarą, że wyjdą 
nam kiedyś na dobre. Potrafił 
jedno zdanie roli szlifować 
setki razy, dopóki nie nabra­
ło należytej barwy i blasku. 
Zwracał uwagę na wszystko: 
na głos, na każdy ruch i każ­
dy krok swych uczniów, li­
czył nas chodzić po scenie, a 
chodzi się po niej inaczej niż 
w życiu codziennym.

Po paru latach terminowa­
nia u Solskiego utalentowa­
ny aktor był dostatecznie za­
prawiony do najbardziej od- 
wiedzialnych zadań.

Tworząc zespół teatru pol­
skiego całą uwagę zwrócił na 
młodych krakowskich akto­
rów. Wyrośli potem z nich 
tacy artyści jak Węgrzyn, Ju­
nosza, Stanisławski, Grabow­
ski, Broniszówna i inni.

Na znak żałoby w dniu po­
grzebu Solskiego wszystkie 
teatry w Krakowie zawiesiły 
przedstawienia.

Premierzy Państw 
Arabskich 
Zaproszeni Do Kairu

Kair. (UP) — Rząd egipski 
zaprosił premierów państw 
arabskich na sobotę do Kairu 
na konferencję celem przedy­
skutowania nowego paktu za­
wartego między Syrią a Ira­
kiem. Rząd Egiptu stoi na sta­
nowisku, że pakt ten stanowi 
“możliwą groźbę dla Ligi 
Arabskiej”.

książki swej kapt. Ćwikliński 
omawia sytuację “Polski na 
Wygnaniu” i rozwija plan i 
sugeruje światowi zachodnie­
mu, co w jego pojęciu jest na­
kazem chwili, przygotowanie 
się do przyszłego oswobodze­
nia Polski. M. i. kapt. Ćwikliń­
ski poddaj e myśl, aby zorgani­
zować czysto polską flotę han­
dlową, pływającą pod flagą 
jednego z wielkich mocarstw, 
lecz by statki miały polskie 
nazwy i były kierowane wy­
łącznie przez polską załogę 
złożoną z b. marynarzy pol­
skich pozostających obecnie 
na wygnaniu.
Osobiście Wykluczam 
Taką Możliwość

Mówiąc o niebezpieczeństwie 
komunizmu, kpt. Ćwikliński 
wyraża następujące przekona­
nie: “Istnieją i dziś w świecie 
ludzie, ludzie dobrej woli, je­
stem pewien, — którzy wierzą 
w możliwość ko-egzystencji z 
światem komunistycznym. — 
Osobiście wykluczam taką 
możliwość. Równie niemożli­
wym jest współistnienie świa­
ta wolnego z światem komuni­
stycznym jak niemożliwym 
jest “pokojowe” współżycie 
człowieka z rakiem (cancer). 
Komunizm nie jest niczym in­
nym jak złośliwym nowotwo­
rem na politycznym ciele świa­
ta, nowotworem z natury swej 
powstałym by zniszczyć orga­
nizm, na którym się rozwija. 
I tak jak chorego na raka 
człowieka, rak prowadzi do 
nieodzownej śmierci, tak sa­
mo złośliwy ten nowotwór na 
organizmie wolnego świata w 
postaci komunizmu doprowa­
dzić może do zabicia wolności. 
Do tego celu komunizm świa­
domie zdąża.” -

“Nie jestem prorokiem, — 
konkluduje kpt. Ćwikliński, 
“bym mógł przepowiedzieć 
przyszłość. Niemniej jednak 
hołdując szczerze ideałom wol­
ności tej wolności, która w po­
staci wolnej Polski olśniła mo­
je chłopięce lata, wierzę głę­
boko, że wolność nam znowu 
zaświta. Trudno mi dziś po­
wiedzieć, kiedy, gdzie i w jaki 
sposób tą wolność zdobędzie- 
my, ale mam głęboką wiarę w 
Boga, wiarę w dobro i wiarę w 
wolność i w tej wierze widzę 
przyszłą wolność mego kraju, 
kraju wolnego w wolnym świe­
cie.”

“Czas ten nadejdzie, gdy 
ponure siły komunizmu zosta­
ną zniszczone”.
Przybył Do Ameryki Na 
Zaproszenie Kongresu Polonii

Kpt. Ćwikliński przybył do 
St. Zjednoczonych w styczniu 
ub. roku na zaproszenie Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 
który zorganizował dla niego 
turę odczytową po St. Zjedno­
czonych.

Przemawiał on w wielu 
miejscowościach tak do Polo­
nii amerykańskiej jak i do 
Amerykanów i mówił obszer­
nie o stosunkach panujących 
obecnie w Polsce oraz w pol­
skiej marynarce handlowej.

Po zejściu z okrętu pismo

Ludwik Solski Pochowany Został 
w Krypcie Zasłużonych Na Skałce 
Skala Jego Talentów Nie Miała Sobie Równej 

—Powiedziano Nad Jego Trumny

3 łyżki do podawania jarzyń .
Nóż do masła i łyżeczka do cukru.... 
Chochelka do sosu .
Duża łyżka do jagód  >sossesssesssss«sso<
Widelec do wędlin ........

“Time and Tide” o kapitanie 
Ćwiklińskim pisało: “Tak więc 
Polska straciła swego najlep­
szego kapitana — może nam 
uda się go pozyskać”.

Napisana przez kpt. Ćwi­
klińskiego książka pod tytu­
łem “The Captain Leaves His 
Ship” budzi zrozumiałe zain­
teresowanie wśród Polonii oraz 
w kołach amerykańskich.

po­
czucie, że ich moralna goto­
wość i ofiarność... opiera się 
o zaufanie możlwie najszer­
szego ogółu Polaków...”

Jako ostatni przemawiał p. 
B. Podoski, który życzył Ra­
dzie Trzech, aby “osiągnęła 
jak najrychlej cel, któryśmy 
sobie wszyscy wspólnie za­
kreślili: pełne urzeczywistnie­
nie aktu zjednoczenia.”

Dezercja Włoskiego 
Miasta z Szeregów 
Komunistycznych

Catanzaro, Włochy (UP). 
W pobliżu Catanzaro leżące 
miasteczko włoskie Marcedu- 
sa, które nazywane było “Ma­
łym Stalingradem Kalabrii”, 
gdyż było całkowicie skomu- 
nizowane, przeszło na front 
demokratyczny.

Złożona wyłącznie z komu­
nistów rada miejska oświad­
czyła, że występuje z partii, 
a członkowie jej podpisali le­
gitymacje Partii Chrześcijań- 
sko-Demokratycznej.

Powodem ich decyzji było 
niezadowolenie z polityki Ko­
munistycznej Partii Włoch i 
jej uległość wobec rozkazów 
Moskwy.

Składając jako pierwszy ży­
czenie przewodniczący Egze­
kutywy gen. Odzierzyński na­
wiązał do sytuacji wewnętrz- 
no - politycznej:

“Słyszy się często krytykę, 
że prace podejmowane przez 
nas w celu rozwiązania kry­
zysu są zbyt ułamkowe, po­
wolne i niewystarczające . . . 
W obecnej fazie dążymy do 
dalszej konsolidacji zjedno­
czenia przez tworzenie od­
działów Rady Jedności Naro­
dowej w innych krajach, prze­
de wszystkim w USA i Fran­
cji...”

Jako następny mówca za­
brał głos gen. Kopański, któ­
ry przypomniał, że Polskie Si­
ły Zbrojne... wszyscy byli, lub 
przyszli żołnierze, osobiście 
muszą posiadać trwałą świa-

Zons.  Stan.

NAJLEPSZEGO GATUNKU WM. A. ROGERS

SREBRO STOŁOWE
Gwarantowane Na Całe Życie 

Mogą Nabywać
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Stany Z jedn.
Nie Opuszczą 
Wolnych Państw
Wojska US Pozosta­
ną w Japonii “Nietyl- 
ko z Własnej Woli”
Tokio (UP). — Gen. John 

E. Hull, dowódca Amerykań­
skich Sił Zbrojnych na Dale­
kim Wschodzie i dowódca 
wojsk Narodów Zjednoczo­
nych na Korei, oświadczył 
wczoraj, że Stany Zjednoczo­
ne nigdy nie opuszczą wol­
nych państw Dalekiego 
Wschodu i utrzymają swe si­
ły zbrojne w gotowości bojo­
wej, “jak długo będą one po­
trzebne”.

Przemawiając na śniadaniu 
w Klubie Zagranicznych Ko­
respondentów w Tokio, o- 
strzegał on Japonię, że nie 
może zostać neutralną i musi 
się uzbroić, jeżeli chce utrzy­
mać się poza orbitą komuni­
styczną, po czym dodał, że 
amerykańskie wojska pozo- 
stają w Japonii i na Korei “nie 
zupełnie z własnej woli”.

“Czasem po jakimś ataku 
kłamstw i fałszerstw co do 
naszych motywów ponosi nas 
złość z powodu utraty pełnej 
niezależności naszej albo 
kompromisu w tej dziedzinie. 
Nie cofamy jednak naszych 
obietnic i nie schodzimy z 
drogi, którą uważamy za słu­
szną i konieczną zarówno dla 
nas jak tych, których stan 
nie da się oddzielić od nasze­
go” — mówił gen. Hull.

“Dlatego, jak długo trzeba 
będzie, jesteśmy zdecydowa­
ni, bez względu na koszt i 
niewygodę, utrzymać w tej 
części świata taką koncen­
trację siły zbrojnej, by była 
ona gotowa do decydującego 
uderzenia w razie agresji.”

1 łyżka do zupy 2 łyżeczki do herbaty
1 widelec stołowy 1 widelec do sałaty
1 nóż stołowy z pustą rączką, ostrze z nieplamliwej stali
Oprócz powyższych już otrzymaliśmy dodatkowe srebro, 

do uzupełnienia kompletów, a mianowicie:
6
6
6
6
6
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Uroczyste Składanie Życzeń 
Noworocznych Radzie 3-ch 
Stwierdzono, Że Tylko Na Podstawie Aktu 

z Dnia 14 Marca, 1954 Roku, Można z Po­
wodzeniem Pracować Dla Sprawy Polskiej

Londyn. —(ZPPA).— W In- domość i niezachwiane 
stytucie gen. Sikorskiego — 
odbyła się uroczystość skła­
dania życzeń noworocznych 
— Radzie Trzech. W uroczy­
stości tej wzięli udział człon­
kowie Egzekutywy Zjedno­
czenia Narodowego, Tym­
czasowej Rady Jedności Na­
rodowej, kół wojskowych i 
organizacji społecznych.

Jak wiadomo — za Radą 
Jedności Narodowej wypowie­
działy się wszystkie ugrupo­
wania polityczne, społeczne, 
naukowe, i wojskowe. W ten 
sposób przeciw o b e c nym 
władcom na 1 o n dyńskim 
“zamku” — wypowiedziały 
się najwybitniejsze umysły 
Emigracji Politycznej w An­
glii ,jak i Polonię St. Zjedno­
czonych, Francji, Niemiec, 
Kanady, Argentyny i innych 
krajów. Przy “zamku” po­
została garść niedobitków, 
garść pogrobowców, kierują­
cych się zasadami totalnymi, 
lekceważących wolę olbrzy­
miej większości Emigracji Po­
litycznej i Polonii w różnych 
krajach.

Życzenia składali przed­
stawiciele wszystkich ugru­
powań zebrani na tej uroczy­
stości w sali Instytutu, przy­
byli oni nie dla składania czo­
łobitności — jak to się działo 
na londyńskim “zamku”, ale 
jak się wszyscy wyrażali — 
dla dobra sprawy polskiej.

Przemówienia były szcze­
re, wypowiadane z wiarą i 
zaufaniem do Rady Jedności 
Narodowej, oraz troską o ak­
cję zbiorową i pozytywną w 
pracy dla odzyskania niepod­
ległości Polski, utrzymania 
granicy na Odrze i Nysie, oraz 
odzyskania ziem zrabowanych 
przez Moskwę.
Prez. Arciszewski 
o Programie Rady

Na życzenia odpowiadał i- 
mieniem Rady Trzech prez. 
Tomasz Arciszewski, który o- 
świadczył m. in.:

“...Podnosząc prawa Polski 
do granic wchodnich wykre­
ślonych traktatem ryskim 
stwierdzamy jednocześnie, że 
granica Odry i Nysy Łużyc­
kiej jest przez cały naród 
polski uważana za granicę 
sprawiedliwą i tym samym 
niezmienną. Jesteśmy u- 
prawnieni do zabierania gło­
su imieniem narodu polskie­
go. Czujemy i myślimy tak 
samo jak cały naród, choć nas 
dzielą od Polski setki mil.

“...Odrzucamy zarzut, jako­
by na dnie naszych dążeń le­
żały zamiary wsteczne, wro­
gie prawom i zdobyczom lu­
dowym. W pracach Polski 
Podziemnej, jak również w 
pracach rządów polskich na 
emigracji w y pracowaliśmy 
dokładny program wielkich 
przeobrażeń mocą których 
Polska miała się odrodzić, 
jako państwo demokracji, nie 
tylko politycznej, ale także 
gospodarczo-społecznej... To, 
co komuniści na ziemiach pol­
skich... ustanowili jest znie­
kształceniem, a częściowo 
wręcz zaprzepaszczeniem na­
szych ówczesnych dążeń.

“...Imieniem Rady Trzech... 
w .Nowym Roku ślemy Roda­
kom w kraju nasze gorące po­
zdrowienia ... Pozdrawiamy 
wszystkich Polaków, którzy 
tworzą w wolnym świecie 
wielką rodzinę walczącą o 
przywrócenie Polsce niepod­
ległego bytu...”
Inne Przemówienia

kuponów 
kuponów 
kuponów 
kuponów 
kuponów

Takich kompletów możecie nabywać—ile chcecie, 
na tych samych warunkach, więc w krótkim czasie 
możecie mieć komplet srebra na 6. 8 czy 12 osób.

JAK POSTĘPOWAĆ
Dzień po dniu wycinać kupony jak poniżej umieszczony, nume­
rowane. a gdy już macie 6 kuponów przyślijcie do Dziennika 
Związkowego lub przyślijcie kupony z należytością a otrzyma­
cie swój komplet srebra i gwarancje. Na przesyłkę pocztową 
dołączyć trzeba 15c od kompletu.

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
No. 1608 18-go Stycznia, 1955

dołączone---------- Kuponów I *  gotówka mosze mJ przystać
następująca sztuk) srebra t gwarancją. .........................
Nazwisko 
Adres 
Miasto 

ZBADAJĄ ZWYŻKĘ AKCYJ. — 
Senator William Fulbright (D. 
Ark.), przewodniczący senackie- 
komitetu bankowego oświadczył 
na konferencji prasowej w Wa­
shingtonie, że komitet ten zajmie 
sie zbadaniem przyczyn ostatniej 
zwyżki cen akcyj. Będzie to pier­
wsze dochodzenie w sprawie W’all 
Street na przestrzeni ostatnich 20 
lat. Fulbright powiedział, że ko­
mitet dołoży wszelkich starań, aby 
przesłuchy w tej sprawie nio 
wpłynęły na rynek akcyjny.

za 
Komplet
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Z Życia Towarzyskiego Polonii

Bal Dzwonkowy
Już w Tą Sobotę

Antonina Sliżewska, przew.
W sobotę, 22go stycznia, odbę­

dzie się popularny bal dzwonkowy 
urządzony przez Tow. “Pobudka” 
w sali Walsha, dawniejsza sala 
Zjednoczenia, pnr. 1012 N. Noble 
ul. Początek o godzinie 8:30 wie­
czorem.

Dla zabawienia gości na tym 
siódmym rocznym balu dzwonko­
wym będą miłe niespodzianki, 
smaczne śledziki, kanapki i dobrze 
zaopatrzony bufet. Komitet balu 
serdecznie zaprasza wszystkich 
przyjaciół i sympatyków do przy­
bycia na tę zabawę.

Dochody z zabaw urządzanych 
przez Tow. “Pobudka” są używane 
na sprawy humanitarne, patrio­
tyczne, jak i też na prowadzenie 
sobotniej szkółki języka polskiego. 
Zatym mamy nadzieję, że Polonia 
Chicagoska poprze wysiłki Tow. 
“Pobudka”, biorąc udział w sobot­
nim balu dzwonkowym. Do tańca 
przygrywać będzie doskonała or­
kiestra Antosia Kawalkowskiego.

Sekretarz Jeneralny 
A. Szczerbowski 
Na Instalacji Gr. 2714

W czwartek, 20 stycznia, odbę­
dzie się instalacja nowego zarządu 
Tow. im. Marszałka J. Piłsudskie­
go, Gr. 2714 ZNP, na rok 1955. Se­
kretarz jeneralny, Albin Szczer­
bowski odbierze przysięgę od no­
wej administracji.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o przybycie do sali 
“Zgoda Inn”, 1219 N. Bosworth ul., 
o godz. 8ej wieczorem. Krótkie po­
siedzenie przed instalacją. — Eu­
geniusz Kilanowski, prezes; Mi­
chalina Kuniej, sekr. prot.

Zebranie Tow. Pań 
Pomocy Siostrom 
Dominikankom

W niedzielę, dnia 23go stycz­
nia, 1955, Tow. Pań Pomocy Sio­
strom Dominikankom pod opie­
ką św. Róży Limańskiej odbę­
dzie swoje posiedzenie w sali pod 
kościołem misyjnym św .Jadwi­
gi, 2441 N. Washtenaw, o godz. 
2:30 po poł. punktualnie.

Będzie to pierwsze noworoczne 
posiedzenie z nowym zarządem, 
do którego wchodzą następujące 
panie: Leopoldyna Niepsuj, prez.; 
Emilia Mac, wiceprezeska; Eleo­
nora Rapala, sekr. prot.; Anna 
Bielat, sekr. fin.; Florentyna 
Moore, skarbniczka; Maria Golub- 
ska, sekr. korespond. Komitet 
zabaw: Jadwiga Kolar, przew.; 
Wiktoria Bieszki, wiceprzew.; Jó­
zefa Moll, Maria Połczyńska, Ma­
rianna Rybczyńska.

Z powodu bardzo ważnych spraw 
do załatwienia, obecność członkiń 
jest wymagana.

Zabawa Karnawałowa 
Koła Przyjaciół 
Harcerstwa

Już w tę sobotę, dnia 22-go sty­
cznia, w salach Związku Polek, 
1309 N. Ashland Ave. odbędzie 
się piękna i doskonale zorganizo­
wana Zabawa Karnawałowa, u- 
rządzana przez Koło Przyjaciół 
Harcerstwa. Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. Orkiestra “Blue 
Band” p. St. Cicheckiego. Obfity 
i tani bufet i bar, sprawnie ob­
sługiwany przez uprzejme i skrzęt­
ne gospodynie i gospodarzy. Jedną 
z atrakcji będzie tradycyjny wy­
bór Królowej Karnawału. Dochód 
przeznaczony jest w całości na u- 
rządzenie letnich Kolonii Zucho­
wych i Obozów harcerskich.

Zabawy K.P.H. mają ustaloną 
markę, dają wiele miłych przeżyć 
i pozostawiają jak najlepsze 
wspomnienia. To też należy przy­
puszczać, że ta zabawa Karnawa­
łowa będzie miała duże powodze­
nie. Społeczeństwo polskie w Chi­
cago odnosi się do harcerstwa 
zawsze bardzo przychylnie i chęt­
nie popiera imprezy organizowa­
ne przez bliskich naszemu sercu 
“Czuwajów”.

Instalacja Chicago 
Society w Środę

W

ROMAN KOSIŃSKI, 
Prezes Grupy 1450 Z.N.P.

Instalacja Chicago Society, Gr. 
1450 Z.N.P. odbędzie się w środę, 
dnia 19-go stycznia, początek o 
godz. 6-tej wieczorem we własnej 
kwaterze pnr. 1645 Milwaukee 
Ave., na zwyczajnym miesięcz­
nym posiedzeniu towarzystwa.

Po zaprzysiężeniu nowych urzę­
dników przez szefa Sądu Muni­
cypalnego, Raymonda P. Drymal- 
skiego, podana będzie kolacja i 
wykonany krótki program. Wstęp 
wolny dla członków i zaproszo­
nych gęści. W skład zarządu na 
rok 1955 wchodzą—Roman Kosiń­
ski Jr., prezes; E. J. Oakes, wice­
prezes; E. Kapłański, sekr.; R. 
Garbark, skarbnik.

Pp. Rowan Obchodzili 
Złote Gody

P.p. Franciszek i Krystyna Ro­
wan, członkowie Gr. Z.N.P. Tow. 
Juliusza Słowackiego, w dniu
17- go stycznia obchodzili złote go­
dy pożycia małżeńskiego.

Wstąpili oni w związek mał­
żeński w kościele św. Anny przy
18- tej i Leavitt ul. i brali czynny 
udział w pracy tej parafii od bar­
dzo wielu lat. Jubilat który po­
przednio pracował w firmie Mc- 
Cormicka od roku 1941 znajduje 
się na emeryturze.

Jubilaci dochowali się trzech 
synów — Alberta, Stanisława i 
Mieczysława oraz córki Laury, jak 
i ośmioro wnucząt i jednego pra­
wnuka.

Panicz Się Nudzi, a Piękna Góralka Miłą 
Mu Rozrywką! Ostatnie Trzy Wieczory 
“Halka” i Czarująca Bajka “Pinokio” 
Od Godziny 5:30 Wiecz. w Teatrze Royal

Według arcydzieła Moniuszki, 
opowieść z życia ludu polskiego w 
obrazie “Halka” ostatnie trzy wie­
czory, dziś, jutro i we czwartek 
wyświetla teatr Royal, 1453 Mil­
waukee Avenue.

W obrazie “Halka” zobaczycie 
piękne tańce jak Polonez, Mazur 
i Zbójnicki w wykonaniu baletu 
Opery Warszawskiej. Usłyszycie 
melodie bliskie naszego serca w 
wykonaniu Bandrowskiej - Tur- 
skiej, Kiepury i Chóru Warszaw-* 
skiego Konserwatorium.

Serce ściśnie Wam żal . . . gdy 
młody dziedzic łamie przyrzecze­
nie i cała wioska góralska odwra­
ca się od Halki. Szaleństwo chwy­
ta się nieszczęśliwej i spalić dice 
kościół z niewiernym kochankiem

. • . gdy Janusz inną prowadzi do 
ołtarza.

“Halka” przemówi do Was naj­
piękniejszym językiem miłości i 
tęsknoty. \

Wspaniały program teatru Roy­
al uzupełnia czarująca bajka z ty­
siąca i jednej nocy w filmie “Pi­
nokio”. Według włoskiej bajki z 
ubiegłego stulecia, niegrzeczni 
chłopcy dostawali ośle uszy i ogo­
ny, ewentualnie stawali się osioł­
kami. “Pinokio” za dobre serce, 
za przywiązanie i odwagę został 
prawdziwym chłopcem, choć ory­
ginalnie był tylko kukiełką. Fan­
tastyczne przygody “Pinokio” o- 
czarują Wasze serca i serduszka 
Waszych dzieci.

Teatr Royal ogłasza ostatnie 
trzy wieczory. R.M.)

F i 
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WYJEŻDŻAJĄ W TURĘ.—Ted Rehla, pianista; Neli Allen, contr­
alto i Tadeusz Sztuka, tenor — odjeżdżają z lotniska Idlewild 
Airport na 5-cio miesięczną turę koncertową po Środkowych Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki. Tadeusz Sztuka, jest kierownikiem 
tej grupy i wygrał pierwsze miejsce w komkursie co umożliwiło 
mu ten wyjazd i dało możność amerykańskiej publiczności usły­
szenia naszego śpiewaka. Sztuka jest także prezesem Polskiego 
Klubu Artystycznego w Nowym Yorku.

Instalacja
Gr. 694 ZNP w Piątek 
Wiceprezes Lisowski odbierze 

przysięgę od zarządu.
Posiedzenie instalacyjne Tow. 

Synowie Wolności, Grupa 694 Z. 
N. P., odbędzie się w ten piątek, 
21-go stycznia, o godzinie 8-mej 
wieczorem w sali Ironside Post, 
1245 N. Washtenaw Ave.

Zacnemi gośćmi tego wieczoru 
będą, Dr. Stefan F. Lisowski, wi­
ceprezes Związku Narodowego 
Polskiego i Benjamin S. Adamow- 
ski, kandydat na mayora miasta 
Chicago i członek Tow. Synowie 
Wolności, którzy przemówią do 
zebranych członków i gości. Wice­
prezes Dr. Lisowski odbierze przy­
sięgę od nowego zarządu .

Na posiedzeniu rocznym, które 
odbyło się w piątek, 17-go gru­
dnia, do administracji Grupy 694 
zostali wybrani: prezes, Marian 
Śliwa; wiceprezes, Piotr Marud; 
wice-prezeska, Zofia Perlińska; 
sekr. prot., Józef Kozak; sekr. fin.', 
Filip Turbak; kasjer, Stanisław 
Żapka; marszałek, Józef Durak; 
odźwierny, Leonard Paszkiewicz; 
opiekun chorych, Stanisław Bat­
ko; chorążowie, Józef Kozubek i 
Henryk Skowronek; komitet go­
spodarczy, Wojciech Burda, Mie­
czysław Nowak i Michał Rompa- 
ła; delegatki do Stow. Dobroczyn­
ności, Janina Żapka, Zofia Per­
lińska i Maria Łachecka; delegat 
do wydziału Stanowego Kongre­
su Polonii, Stefan Wójcik; komi­
sja rewizyjna, Stefan Wójcik, Eu­
genia Maryanowska i Józef Wę­
grzyn.

Delegaci do gminy 3-ej byli wy­
brani i zatwierdzeni. Sprawa urzą­
dzenia instalacji była polecona 
w ręce administracji.

W sprawie znaczków pamiątko­
wych na cel szkoły związkowej, 
Alliance College, Grupa 694 u- 
chwaliła $10 a zebrano od człon­
ków $16, czyli razem suma'na cel 
Alliance College od sprzedania 
znaczków pamiątkowych, wynosi­
ła $26.

Zwraca się uwagę wszystkich 
członków i członkiń tej grupy, że 
jest ich powinnością przybyć na 
posiedzenie instalacyjne i brać 
udział w nim. Będąc pierwszym 
posiedzeniem w nowym roku, ad­
ministracja i członkowie wezmą 
pod uwagę, że Tow. Synowie Wol­
ności w b. r. obchodzi 50-cio le- 
cie istnienia. Do czołowego komi­
tetu urządzenia obchodu 50-cio 
lecia wchodzą Marian Śliwa, Fi­
lip Turbak, Janina Żapka, Stefan 
Wójcik i Ludwik Śliwa. — Marian 
Śliwa, prezes; Józef Kozak, sekr. 
prot.

Zabawa Towarzyska 
Gniazda Sokolic 
Gr. 1141 Z. N. P.

Gniazdo Sokolic nr. 133, Gr. 
1141 ZNP urządza zabawę towa­
rzyską we środę 19 stycznia w sali 
Rainbow Garden pnr. 1425 W. 51 
ul. o godzinie 7-ej wieczór. Wszy­
stkie członkinie są proszone o 
przybycie. Po kolacji będzie 
“grab bag”.

J. Sobieraj Rutkowska, prez.

Z Instalacji 
Nowego Zarządu 
Grupy 1177 Z. N. P.

W czwartek, dnia 13 stycznia, 
w sali Stanieć, 1437 W. Walton 
ul. odbyło się roczne posiedzenie 
Tow. Młodzieńców św. Kazimierza 
Królewicza, Gr. 1177 ZNP. Po za­
łatwieniu najważniejszych spraw 
odbyła się instalacja zarządu na 
rok 1953.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrał były prezes Piotr Raczyń- 
szki, który złożył również życze­
nia nowemu zarządowi.

Wskład nowej administracji 
wchodzą: — Wincenty Lukasie­
wicz, prezes; Ludwik Kwiecień, 
wiceprez.; León Brzostowski, sekr. 
prot.; Zygmunt Kwiecień, sekr. 
fin. Władysław Kołodziej, skarb­
nik; Władysław Kuman, Julian 
Gicewicz — opiekunowie kasy; o- 
piekunowie chorych: — Ludwik 
Kwiecień; delegaci do Gminy 75 
Z.N.P. — Wład. Kuman, Julian Gi­
cewicz, Maciej Koczwara, Wincen­
ty Lukasiewicz; Julian Gicewicz, 
chorąży; Józef Żurczak, marszałek.

Izba na polecenie komitetu obli­
czenia książek, dała pełne uznanie 
sekr. fin. Zygmuntowi Kwecień za 
wzorowe prowadzenie książek fi­
nansowych.

Delegatem do Kongresu Polonii 
Amer. na stan Illinois jest Wła­
dysław Kuman .

Dyr. Jan Ulatowski 
Zainstaluje Z ar zad 
Grupy 1958 Z.N.P.

W sobotę, 22 stycznia odbędzie 
się instalacyjne posiedzenie Tow. 
Rzeczpospolita Polska, Gr. 1958 
Z. N. P. w Sokolni, pn. 1062 No. 
Ashland av. Dyrektor Żarz. Cen­
tralnego ZNP, Jan Ulatowski, od­
bierze przysięgę od nowo-wybra- 
nego zarządu Gr. 1958 ZNP w 
skład którego wchodzą: Józef 
Machnowski, prezes; Bron. Proś- 
niewska, wiceprez.; Wł. Szczep­
kowski, sekr. fin.; H. Szczepan­
kowska, sekr. prot.; A. Radzi­
szewski, kasjer i K. Wójcik, mar­
szałek. Rada gospodarcza: Fran­
ciszek Zaremba, Kazimiera Lej­
man i Bolesław Czerwiński. Po 
posiedzeniu odbędzie się instala­
cja, na którą zaprasza się człon­
ków i przyjaciół Towarzystwa. — 
Józef Machnowski, prezes; Henr. 
Szczepankowska, sekr. prot.

Wybory w Okr. 7 L. M.
Zarząd zawiadamia delegatów 

Okręgu 7go Ligi Morskiej, że re­
gularne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek, 18go stycznia, w sali 
Sokołów, 1812 S. Ashland ave. Po 
załatwieniu spraw rutynowych od­
będą się wybory zarządu na rok 
1955. Sekretarze Oddziałów pro­
szeni są zawiadomić nowych dele­
gatów o posiedzeniu, wypełnić na­
desłany formularz mandatów i za­
rządu oraz doręczyć takowe przed 
posiedzeniem sekretarce Okręgu. 
Posiedzenie rozpocznie się punk­
tualnie o godz. 8ej wieczór. — Al­
bin B. Syc, prezes; Esther Kaź- 
mierski, sekr.

Przybyli Do St. Zj.
Przez Biuro
R. Matuszczaka

Grygowski, Aleksander z żoną 
Ada May oraz dziećmi Edwardem, 
Antonim, obyw. polscy z Anglii.

Grynkiewicz, Marian, obyw. pol­
ski z Anglii.

Hartley, Mavis z babką Agnes 
Tickley, ur. w Anglii, obyw. an­
gielskie z Anglii.

Hassur, Thekla, obyw. niemiec­
ka z Niemiec.

Hryniewicz, Stanisława, obyw. 
polska z Anglii.

Jaźwiński, Irena, obyw. polska 
z Anglii.

Kaszta, Julian, z żoną Janiną 
oraz córką Lucyną, ur. w Polsce 
z Belgii.

Kwiecień, Mieczysław z żoną 
Janiną i synem Ryszardem oraz 
teściowa p. Górniak z Eugeniu­
szem, synem, ur. w Polsce z Anglii.

Lang, Andres, ur. w Niemczech 
z Niemiec.

Langer, Krystyna z córką Lindą 
obyw. niemieckie z Niemiec.

Lattarulo, Giovannina, obyw. 
włoska z Włoch.

Lunkiewicz, Sławomir z żoną 
Marią oraz Hanną córką, obyw. 
polscy z Anglii.

Merklein, Jan, obyw. litewski 
z Anglii.

Matyszkiewicz, Jan, ur. w Pol­
sce z Australii.

Neilson, Claude, Jr., ur. w Szko­
cji ze Szkocji.

Nowak, Emilia, ur. w Polsce z 
Francji.

Oleksiak, Alina, ur. w Polsce z 
Anglii.

ŻĄDA SEPARACJI I $1,500 TY­
GODNIOWO. — Patricia Wallace 
Vanderbilt, lat 34 wystąpiła do 
sądu żądając separacji ze swoim 
mężem. Corneliusem Vanderbilt, 
lat 58, oraz alimentów w wysokoś­
ci $1,500 tygodniowo. Patricia no­
si stale opaskę na szyji naskutek 
uszkodzeń kręgów, których dozna­
ła. gdy mąż rzucił ją do wanny 
w 1951 roku na okręcie “America”. 

Nowy Zarząd Tow. 
Gwiazda Zwycięstwa 
Gr. 1165 Z. N. P.

Na przedrocznym posiedzeniu 
Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gi%pa 
1165 ZNP, odbytym w niedzięle, 
12go grudnia, w sali Draniczarka, 
wybrano nowy zarząd ną rok 1955, 
w skład którego wchodzą: Stan. 
Koszoła, prezes; Aleks Siedlecki, 
wiceprezes; Aleks Matuszewski, 
sekr. fin.; Władysław Kmieciak, 
sekr. prot.; Stan. Kubiak, sekr. 
małoletnich; Edward' Bornos, ka­
sjer; Andrzej Szczepankiewicz, 
marszałek; Wład. Majewski, Do­
minik Smowonski — rada gospo­
darcza; Stan. Koszoła, Józef Twor- 
dok, Dominik Smowonski — tru- 
stysi; Aleks Siedlecki, Władysław 
Majewski — rewizorzy; delegaci 
do Gminy 123 ZNP; Woj. Fint, 
Stefan Głodziszewski, Józef Ka­
liski, Wład. Kmieciak, Stan. Ko­
szoła, Wład. Majewski, Stan. Ku­
biak, Aleks Siedlecki, Dominik 
Smowonski, Józef Twordok, To­
masz Wąsik, Aleks Matuszewski, 
Edward Bornos i Jan Głowacki.

Na rocznym posiedzeniu Tow. 
Gwiazda Zwycięstwa, odbytym 
dnia 9go stycznia, 1955, cały za­
rząd był zainstalowany. Na tym 
posiedzeniu uchwalono poprzeć 
Benjamina S. Adamowskiego na 
mayora miasta Chicago. — Stani­
sław Koszoła, prezes; Aleks Sied­
lecki, wiceprezes; Edw. Bornos, 
kasjer.

Przyjęcie Dla 
Referendariusza 
Edwarda M. Kozy

Adw. Edward M. Koza
Regularna Organizacja Demo­

kratyczna 26-tej wardy urządziła 
śniadanie dla adw. Edwarda M. 
Kozy, którego regularna partia 
demokratyczna umieściła na wa­
kujące miejsce sędziego.

Adw. Koza jest obecnie refe- 
rendariuszem Wyższego Sądu.

Przyjęcie dla adw. Kozy odby­
ło się dziś 18-go stycznia, w hote­
lu Morrison w sali t. zw. Cotillion 
Room o godz. 10-tej rano.

Ponieważ partia republikańska 
na to stanowisko nie wysuwa kan­
dydata, więc przez to samo adw. 
Koza będzie wybrany sędzią.

Bal Pierwszej 
Dywizji Pancernej

Zarząd Koła 1-ej Dywizji Pan­
cernej w Chicago, którego preze­
sem jest major S. Smrokowski, 
zaprasza Polonię Chicagoską na 
doroczny bal, który odbędzie się 
w sobotę, dnia 29go stycznia, w 
salach lokalu “Patria”, 2011 West 
North Avenue. Początek o godzinie 
8:30 wieczór. Atrakcje 1 niespo­
dzianki — bufet pancerny. Strój 
dowolny. Dochód przeznaczony na 
pomoc inwalidom 1-ej Dywizji 
Pancernej.

Instalacja Urzędn. 
Tow. Przemysłowców 
Gr. 3-ej Z. N. P.

Na styczniowym rocznym posie­
dzeniu Tow. Przemysłowego Rze­
mieślników Polskich, Gr. 3 ZNP, 
wybrano komitet konstytucji, któ­
ry ma poprawić konstytucję po­
dług poleceń zarządu i przedsta­
wić takie zmiany członkom na na­
stępnym posiedzeniu do przyjęcia 
w celu oddania nowej konstytu­
cji do druku.

Prezes sprawozdał, iż wynajęto 
wielką salę w Sokolni 2go Okręgu 
ZSP, 1812 S. Ashland ave., na 
dzień lOgo września, na bankiet 
i bal z okazji 75 letnie rocznicy 
towarzystwa i grupy. Kontrakt 
na muzykę też już uskuteczniono.

Wybrano Komitet Jubileuszo­
wy, który razem ze ścisłym zarzą­
dem ma opracować program uro­
czystości, pamiętnik z historią to­
warzystwa, itd. Do komitetu tego 
wchodzą: Edmund E. Płaczek ja­
ko przewodniczący, oraz obywa­
tele — Antoni Barbórka, Jan Kar­
wat, Kazimierz Łuczyk, Rajmund 
Łuczyk i Karol Klimala. Po­
nieważ to nadzwyczaj wielka uro­
czystość najstarszej Grupy ZNP 
w Chicago, więc spodziewanym 
jest, iż członkowie będą licznie 
przybywać na posiedzenia w tym 
roku, by uroczystość ta wypadła 
jak najwspanialej. Przysięgę od 
nowej administracji przyjął sta­
ry nasz członek, Ignacy Frasz, za­
wiadowca budynków w lasach po­
wiatowych. Po instalacji nastą­
piła biba. — Leon Doczekała, pre­
zes; Wojciech J. Danisch, sekr. 
prot.

Kalendarzyk Zabaw
SOBOTA, 22 STYCZNIA

Instalacja Tow. Rzeczpospolita 
Polska Gr. 1958 ZNP. odbędzie 
się w sobotę 22go stycznia o godz. 
8-ej wieczorem, w Sokolni, pnr. 
1062 N. Ashland Ave. Uprasza 
się członków, członkinie, przyja­
ciół i sympatyków o liczne przyby­
cie. — J. Machnowski, prezes; 
Henryka Szczepankowska, sekr. 
prot.

Koło Nr. 5, Związku Przyjaciół 
Wsi Polskiej im. Pułk. Wiatra Za­
woj ny urządza noworoczną zaba­
wę w sobotę, 22go stycznia, w 
dużej sali Pulaski Ballroom, 1711 
S. Ashland Ave. Do tańca przy­
grywać będzie jedna z najlepszych 
orkiestr Polka Dot Five. Komitet 
zabawy przygotowuje wiele at- 
rakcyj i zaprasza wszystkich swo­
ich sympatyków, nowo przybyłych 
i całą Polonię. Początek o godz. 
8:30 wieczorem. Za zarząd: — 
Władysław Klimczak.

Komitet Balu Tow. “Pobudka” 
zaprasza na “Bal Dzwonkowy”, 
który odbędzie się dnia 22go stycz­
nia, w odnowionej sali “Walsh’a”, 
1014 Noble St. Orkiestra A. Ka- 
wałkowskiego. — A. Damsz, pre­
zeska; F. Sliżewska, przew. kom.; 
D. Ostrowska, sekr. kom.

NIEDZIELA, 30 STYCZNIA
Klub Mszanka urządza instala­

cję, połączoną z zabawą, w nie­
dzielę, 30 stycznia, w sali p. Ba- 
nlckiego, 1101 N. Damen Ave., po­
czątek o godz. 6-ej wieczorem. Za­
rząd wraz z komitetem zaprasza 
wszystkich członków i członkinie, 
oraz sąsiednie kluby i całą Po­
lonię na tę roczną' imprezę. Sma­
czna kolacja, orkiestra i zabawa- 
wa jakich mało.—Martin Olszow­
ski, prezes; Zofia Osowska, przew. 
komitatu.

(Ogłoszenie)

Zawiadomienie o Nowym Sposobie 
Zmniejszenia Bolesnych Hemoroidów

Wiedza Wynalazła Leczniczą Substancję o Podwójnym 
Działaniu — Daje Ulgę w Bólach — Pomniejsza Hemoroidy

New York, N. Y. (Specjalnie). 
Poraź pierwszy wiedza znalazła 
nową leczącą substancję o zadzi­
wiających walorach pomniejsza­
nia hemoroidów i przynoszenia 
ulgi w bólu—bez chirurgii.

W jednym wypadku hemoroidów 
po drugim, zanotowano “bardzo 
poważne polepszenie i potwier­
dzono pod obserwacją lekarzy.”

Bóle zostały szybko zmniejszo­
ne. A podczas łagodnej ulgi bó­
lów, miało miejsce pomniejszenie 
lub wycofanie się (zmniejszenie) 
hemoroidów.

Ale najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego—jest, że ta poprawa 
miała miejsce, gdzie obserwacje 
lekarskie były prowadzone bez 
przerwy, przez okres wielu mie­
sięcy.

Faktycznie rezultaty były tak 
gruntowne, że cierpiący mogli 
wydać tak zadziwiające orzeczenie 
jak: “Hemoroidy przestały być

problemem!” A wśród tych cier­
piących były liczne i różne wy­
padki hemoroidów, niektóre od 10 
do 20-letnich.

Wszystko to odbywa się bez 
użycia narkotyków usypiania lub 
znieczulania jakiegokolwiek. Ta­
jemnica leży w nowej substancji 
leczącej (Bio-Dyne*) — wyna­
lazek' instytutu badań o światowej 
sławie. Bio-Dyne jest już szeroko 
znany w użyciu leczenia uszkodzo­
nych tkanek, we wszystkich czę­
ściach ciała.

Ta nowa lecząca substancja jest 
oferowana w formie czopków lub 
maści pod nazwą Preparation 
H.* Żądajcie indywidualnie opa­
kowanych dogodnych Prepara­
tion H czopków lub Preperation H 
maści ze specjalnym aplikatorem 
Preparation H jest do nabycia we 
wszystkich aptekach. Zadowolenie 
gwarantowane lub zwrot pienię­
dzy. “Reg. U.S. Pat. Oif.

Economy Savings w Nowym Domu

Aczkolwiek jeszcze niewykoń­
czony, nowy budynek Economy 
Savings and Loan Association 
przy 2650 W. 51st jest otwarty 
dla klienteli. Podjęta została pra­
ca do wykończenia budynku w 
kilku miesiącach, i wtedy odbę­
dzie się uroczyste otwarcie.

Zgodnie z wypowiedzią Frank 
G. Matavosky, prezesa i zarządcy,

ten piękny budynek posiada ino- 
wacje nie spotykane nigdzie.

Matavosky zawiadomił, że bę­
dzie wypłacany dochód za cały 
miesiąc wszystkim depozytoriu- 
szom, którzy osobiście lub przez 
pocztę złożą swe depozyty w pią­
tek, 21-go stycznia lub przedtem. 
Oferta ta dotyczy obu kont, tak 
nowych, jak i obecnych. (R.M.)

Instalacja Oddziału 
Mewa 22go Stycznia

Oddział Mewa Nr. 26 L. M. przy 
Okr. 7-ym urządza instalację w 
sobotę, 22go stycznia, w sali Ma­
cierzy, 1643 Milwaukee ave. Za­
rząd zaprasza serdecznie ligow­
ców, ligowczynie, przyjaciół oraz 
sympatyków. Orkiestra członków 
Ligi Morskiej. Instalacja odbędzie 
się punktualnie o godz. 6ej wie­
czór, a zabawa ■ o 7ej. W skład 
administracji wchodzą: Albin B. 
Syc. prezes; Jan Price, wicepre­
zes: Zofia Flig, wiceprez.; Esther 
Każmięrska, sekr. prot.; Evelyn 
Zamiar, skarbniczka; Zofia Sob- 
czyńska, sekr, fin.; Anton Cichy, 
komendant; Zofia Sobczyńska, or­
ganizatorka; William Stec, mar­
szałek.

Oddział Mewa obchodzi w tym 
roku 15-lecie swego istnienia. Uro- 
czstość jubileuszowa odbędzie się 
15go października w sali Zjedno­
czenia. — A. B. Syc, prezes; Esther 
Każmierska, sekr.

We Środę 
Zabawa w Szkole 
Wieczorowej Wells

Tradycyjnym zwyczajem w 
szkole wieczorowej Wells pnr 
936 N. Ashland av. we środę 
19 stycznia o godzinie 8-ej 
wieczór, w sali gimnastycznej 

Wyniki Drugiej 
Rozgrywki Turnieju 
Siódemkowego

W niedzielę, 16go stycznia, w 
Zbrojowni pnr. 23 E. Chicago od­
były się drugie rozgrywki.turnie­
ju siódemkowego piłki nożnej, z 
udziałem 20 drużyn.

W rozgrywkach drużyn dywizji 
major wyniki były następujące: 
Schwaben pokonali Rams 3:1, 
Eagles pokońali Necaxa 4:3. przy­
czyni bramki dla Eagles strzelili 
Mróz dwie i Iwanicki dwie, w tym 
jedną z wolnego. Mecz Falcons z 
Lions zakończył się wynikięm nie­
rozstrzygniętym 1.1 i bramkę dla 
Falcons strzeli! Stegliński. Sędzia 
Graham nieudolnie sędziujący, nie 
uznał drugiej bramki dla Falcons, 
strzelonej przez Roelsa i z tego 
powodu doszło do awantury. Po­
nadto były dwa inne wyniki re­
misowe, gdyż mecz Vikings i Slo­
vaks zakończył się wynikiem 1:1, 
a mecz Rangers i Hansa wyni­
kiem 2:2.

W pierwszej dywizji wyniki by­
ły następujące: Sparta pokonała 
Wisłę 1:0, Fortuna pokonała Hoo­
siers z East Chicago 2:1, Hakoah 
pokonał Arsenał 2:1, Winęs poko­
nali Apollo 2:1 i Norwegians po­
konali Olympic 1:0.

na trzecim piętrze, odbędzie 
się zabawa taneczna z okazji 
rozpoczęcia nowego semestru 
Każdy student n'a zabawę tę 
może przyprowadzić znajo­
mych gości
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KENTUCKY 

S/169 STRAIGHT 
,“kw BOURBON 

WHISKEY

rozkoszujcie się • 
wódką która jest

‘'Ochocza jak

jej Nazwa "

Jego “znajomość rzeczy” przynosi 
wam wiele miłych przyjemności 

w życiu. On jest słynnym fabrykantem.
W jego szklance? Ochocza Old Sunny 

Brook, naturalnie. Jego uśmiech 
mówi wam o tym!

Także do Nabycia
BUTELKOWANA POD BONDEM

100 PROOF

KENTUCKY 
BLENDED 
WHISKEY ’• k"

K>TH 86 PROOF. KENTUCKY BLENDED WHISKEY CONTAINS 657. GRAIN NEUTRAL SPIRITS • THE OLD SUNNY BROOK CO.. LOUISVILLE, KY.
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Polish Cabinet Makers
Inspired By Native Artar-

Co To Jest Komunizm-

Henryk Sienkiewicz

PIEŚŃ LITEWSKICH BORÓW

chrani”

SKOMPLIKOWANE

no*

nad

Sztuczna Planeta

pan

byli

JEŻYKI ŚWIATA

milionów

Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (1 year) $7.00 
Półrocz. (6 mos.) 4.50 
Kwartał. (3 mos.) 2.50

8.00
4.50
100

James Whistler signed his oor-« 
ccspondence and paintings with 
a little drawing of a butterLy._

preference to pieces of 
that offered large sur- 
veneering and inlay de- 
and specialized in pro-

ZALEDWIE 10 procent ludzi na 
świecie posiada blond włosy.

którym 
automa- 
powierz- 
podróży 

potrzeba

na puszcze, 
drzewa.

The first Bible printed in Nortłw 
America was John Elliot’s Indian 
Bible, which was issued in Boston 
in 1661 and 1663.

PEWIEN gatunek miniaturowe­
go ptaszka, kolibra, waży tylko 
2 gramy.

siadł ich największe tajem­
nice.

I brzmi coraz potężniej 
miedzy konarami: 

“Święty Boże, a Mocny, 
zmiłuj sie nad nami!”

trzących ludzi po tej stronie nie wierzy, aby 
Moskwa zgodziła się na międzynarodową 
kontrolę przemysłu atomowego u siebie. 
Wobec tego Stany Zjednoczone nie mogą 
odstąpić od swego programu obronnego w 
interesie własnego bezpieczeństwa i w in­
teresie reszty. wolnego świata.

Jak Działa Sowiecka Sieć Szpiegostwa 
w Świetle Afery George’a Mueller?a

cabinet-making:
(To Be Concluded)

Wtem wstaje wiatr — 1 leci 
od zachodniej strony, 

Już wpadł na smukłych sosen 
wyniosłe korony, 

Mruknęły dęby, trzęsie 
liściami brzezina, 

Słuchajmy! pieśń się jakaś 
wśród puszczy’ poczyna!

The famous Dionne quintu­
plets, born May 28, 1934, in Cal- 
ander, Ont., Canada, weighed a 
total of 13 pounds, 6 ounces at 
the time of their birth.

ABY wytworzyć 2 funty miodu, 
pszczoła musi przelecieć prze­
strzeń równą sześciokrotnej dłu­
gości obwodu równika, czyli po­
nad 149,000.

care to keep all 
in their own 
they could not 
artisans from

Pbooe: AH Departments BRunswick 8-8700 
Tetepteac to City Editor before I A.M. and after J P.M 

BRunswick S-8707.
BęfcoęŃótr I fotografii Redakcja nie zwraca.
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on kapitanem sowieckiej 
mii jeszcze. w 1948 roku i 
miał nazwisko Chorunży, a 
jeszcze przed tym—Cherson- 
ski, a właściwie nikt nie zua 
jego prawdziwego nazwiska. 
Drugą sensacją, zwłaszcza 
dla emigracji zza żelaznej 
kurtyny był fakt, że ów Muel- 
ler-Chorunży-Chersonski od 
jesieni 1932 był członkiem 
władz NTS i piastował bardzo 
poważne funkcje.
Co To Jest NTS

Wchodzi do NTS
Przychodzi jesień 1952 rokit 

i odtąd zaczyna się zawrotna 
kariera niepozornego Muelle­
ra. Nie wiadomo przy pomocy 
jakich to sił, odrazu znajduje 
się w szeregach NTS i to nie 
zwykłym członkiem, jest wy­
kładowcą w NTS-kiej szkole 
wywiadu, agent szkoli agen­
tów! W listopadzie 1952 wy­
stępuje publicznie w Mona­
chium na zjeździe powojen­
nych sowieckich wojskowych 
uchodźców zorganizowanych 
w niezależny związek przez 
b. majora sowieckiej armii 
Klimowa (autor książki “Ber­
liński Kreml”).

Działalność Muellera w NTS 
coraz bardziej poszerza się. 
On opracowywuje “naukowo” 
materiały uzyskane zza że­
laznej kurtyny, szkoli agen­
tów, później zrzucanychh za 
żelazną kurtyną, przejmuje 
kierownictwo t. zw. “akcji ba­
lonikowej,” a które polega na 
przerzucaniu antybolszewic- 
kich ulotek za żelazną kurty­
nę za pomocą balonów, współ­
pracuje z radiostacją NTS i 
bada nowych uchodźców zza 
żelaznej kurtny(!) zwłaszcza 
czerwonoarmiejców. Jak wi­
dzimy znalazł się na szczycie 
enteesowskiej hierarchii, po-

Język chiński uważa się jako 
język ojczysty 500 milionów ludzi; 
ale należy zaznaczyć, że jeśli tylko 
201 milionów osób uważa go za 
swą mowę ojczystą, językiem an­
gielskim włada około 600 milionów 
ludzi.

Po hindusku mówi 350 milio­
nów lecz język ten dzieli się na 
blisko 200 różnych narzeczy, cza­
sem dość znacznie się różniących.

Językiem rosyjskim włada 250 
milionów' ludzi. Niemieckim posłu­
guje się około 90 milionów, bije 
go jednak francuski, którym wła­
da do 100 milionów osób, licząc 
obok Francuzów, Belgów i Szwaj­
carów, również Kanadyjczyków i 
część mieszkańców kolonii. Język 
hiszpański rozpowszechniony jest, 
poza Hiszpanią, w Środkowej I 
Południowej Ameryce, na Filipi­
nach i na wyspach Kanaryjskich. 
Posługuje się nim ogółem 90 mi­
lionów ludzi. Portugalski (Portu­
galia i Brazylia) ma 45 
adeptów.

Język polski uważa 
ojczysty — choć często 
słabo włada - 
rozprószonych 
cie.

Australijski urzędnik pyta 
woprzybyłego imigranta:

— Skąd pan przyjechał?
— Z amerykańskiej strefy oku­

pacyjnej.
— Jest pan Amerykaninem?
— Nie. Mieszkałem tylko w 

strefie amerykańskiej, w Bawarii.
— Aha, jest pan Bawarem!
— Wcale nie. Przyjechałem tam 

dopiero po wojnie. Przedtym mie­
szkałem na Rusi zakarpackiej.

— Czyli, że jest pan Ukraiń­
cem.

— Ależ nie. Ruś zakarpacka na­
leżała do Węgier ...

— To znaczy, że jest pan Wę­
grem?

— Broń Boże. W roku 1918 Ruś 
przyłączono do Czechosłowacji.

— Już się zaczynam gubić... 
Mam pana zapisać jako Czecha?

— Wcale nie. Dziś należy do 
Rosji sowieckiej.

— Stał się pan więc Rosjani­
nem!

— Nie. Wysiedlono mnie jako 
Niemca.

— Dlaczego Niemca?
— Bo urodziłem się w Wied­

niu, a Austria została w swoim 
czasie przyłączona do Niemiec.

— Ale w gruncie rzeczy 
jest Austriakiem?

— Nie. I ojciec i matka — 
Polakami.

Entered as second class matter January 9. 1908 
at the Post Office at Chicago. Illinois, 

under the act of March 3. 1879.

O NTS-sie należy powie­
dzieć parę słów, by zoriento­
wać polskiego czytelnika co 
do tej organizacji. NTS—ro­
syjska emigracyjna organiza­
cja została utworzona w 1930 
roku w Jugosławii (Belgra­
dzie). Od samego początku 
specjalizowała się w wywia­
dzie i dywersji. W szeregi 
przedostało się wiele sowiec­
kich agentów, co się wydało 
w czasie drugiej wojny świa­
towej. Z chwilą wybuchu woj­
ny zgłosiła swe usługi Hitle­
rowi, z czego Niemcy skwa­
pliwie skorzystali, posyłając 
NTS-ców na oku p o w a n e 
wschodnie obszary na zna­
czniejsze stanowiska w admi­
nistracji. Działalność NTS 
wydała się Niemcom podej­
rzana i w paru latach zebrało 
gestapo wiele obciążających 
materiałów, stwierdzających 
dywersyjną działalność NTS 
na rzecz Sowietów. W 1943 
roku nastąpiły areszty, w Ber­
linie z 62—28miu rozstrzelali; 
w 1944 roku aresztowali po­
nad trzystu, nie pomogły in- 
tewrencje gen. Wlasowa, 100 
Niemcy rozstrzelali, resztę 
wsadzili do kazetów.

W sensie ideologii, organi­
zacja ta jest skrajnie nacjo­
nalistyczna i faszystowska, 
walcząca o wielką i niepo­
dzielną Rosję. Na zewnątrz 
w swej działalności afiszuje 
się jako “super-antybolszewi- 
cka” organizacja. NTS po 
wojnie potrafiło wkupić się 
w zaufanie Amerykanów, o- 
trzymało od nich donacje fi­
nansowe i rozwinęło szeroką 
antysowiecką prop a g a n d ę 
wśród wojsk stacjonujących 
w Niemczech Wschodnich.— 
Obecnie prezesem NTS jest 
Wiktor Bajdałakow, zastępcą 
jego Włodzimierz Poremski.

i ant’s woven kilims and painted 
> chests.

While many Polish cities and 
towns produced veneered and in- 

■ laid cabiifet-pieces in the 18th 
century, the most famous and pop­
ular were those created at Kol­
buszowa, a small town situated 

1 amidst woods abounding in fine 
varieties of trees; in Southern Po­
land, about midway between Cra­
cow and Lwow.

While the cabinet-makers of 
Kolbuszowa were townspeople, or­
ganized into some kind of frater­
nity, their contact with the neigh­
boring villages was very close, and 
it is probable that many of the in­
habitants of Kolbuszowa descend­
ed from the peasant class, as the 
town Itself was only founded in 
1700. Thus the folk element is very 
marked in Kolbuszowa cabinet­
making. Dr. Stefan Sienicki wrote 
an enlightening and well illustrated 
book on Kolbuszowa furniture. It 
was published in 1936 by the De­
partment of Architecture at the 
Warsaw Polytechnic.
....Cabinet-making in Kolbuszowa 
reached its artistic zenith during 
the latter half of the 18th cen­
tury, but produced beautiful pieces 
of furniture both before and after 
that period. Its evolution coincided 
with the late Baroque, Rococo, and 
classic styles, but because of iti 
distinctive native stamp in spite 
of strong French and still stronger 
Viennese influences—it never can 
be mistaken for foreign work.

The Kolbuszowa cabinet-mak­
ers gave 
furniture 
faces for 
coration, 
ducing bureaus, dressers, secre­
taries, treasure-boxes and large 
and small tables; made out of pine 
wood, fir, larch or sometimes oak, 
veneered with strips of walnut or 
rosewood or inlaid with woods of 
many colors, walnut, black oak, 
yews, ash and elm, and even 
cherry, plum and pear. The most 
frequent patterns were geometri­
cal and ribbon motifs, but of great­
est interest are the floral motifs, 
the favorite decorative designs of 
all Polish peasant art. These Kol­
buszowa inlay decorations vividly 
remind one of the floral motifs 
woven into the famous Polish 18th 
century silk sashes worn by the 
Polish gentry and which them­
selves show traces of peasant in­
fluence. Stars also appear in the 
inlay work on Kolbuszowa cabin­
et-pieces ,and occasionally coato- 
of-arms.

But aside of folk influences, dis­
cernable in the decorative motifs 
of Kolbuszowa cabinet work, the 
very hand of the folk craftsmen 
can be recognized in the treatment 
of the legs and in many a profile 
and outline, which often seem to 
have been taken directly from the 
peasant’s chests and benches. Most 
probably also collaboration with 
peasant artisans is responsible for 
the fact that Kolbuszowa cabinet­
makers used metal decorations 
very sparingly, confining them to 
indispensable metal hinges and 
handles, although metal decora­
tions were much in fashion in 18th 
century Western European furni­
ture. Furniture making was part 
of wood carving for the folk ar­
tist, who loved his medium and 
purposely rejected any material 
foreign to it. The Kolbuszowa ca­
binet-makers seem to have taken 
over this attitude from the peasant 
wood carvers.

By the middle of the 19th cen­
tury Kolbuszowa, furniture, like 
that of the rest of Poland, and in­
deed of Europe in General, was 
ruined by cheaper machine-made 
products. Cabinet-making ceased 
to be a craft. But several decades 
later, the “rediscovery” of peasant 
arts and crafts came to the rescue, 
momentous event that precipitated 
the renascense of Polish cabinet- 
making. It is interesting to note 
that while in past centuries folk 
influences seldom failed to pene­
trate into Polish cabinet making, 
this happened without the profes­
sional cabinet-makers being con­
scious of it, even in spite of their 
effort to produce work correspon- 
ing as strictly as possible to that 
created in other lands. The turn of 
the 19th century brought a deci­
sive change in this attitude of the 
Polish city craftsmen. Although 
this change was a direct outcome 
of a contemporary universal trend 
in art, in each land, as in each 
particular branch of art, it took 
its individual course. This is how 
it happened in Poland in the field 
of

W jednym z pism amerykańskich ostatnio 
miała miejsce dyskusja między redakcją a 
czytelnikami na temat: “Co to jest komu­
nizm?” i “Jaka jest różnica między koąiu 
nizmem a innymi ideologiami?”

Niektórzy czytelnicy tego pisma—pisze 
milwaucki Kuryer Po^ki—przedstawiali ko­
munizm jako dyktaturę jednego człowieka 
lub rządzącej kliki, która jest okrutną i bez­
względną w odmawianiu ludziom praw i 
swobód osobistych.

Te określenia są dość trafne, ale nie mnie, 
odnoszą się do faszyzmu Mussoliniego, na­
zizmu Hitlera, despotyzmu tureckiego suł­
tana Abdula Hamida i tyranii carów ro­
syjskich.

Drudzy przytaczali pierwotne cele i dąże­
nia “ojca” komunizmu, Karla Marx’a, lecz 
to podejście chybiało celu, bo Marx był ra­
czej “dobrotliwym idealistą” w porównaniu 
z konspiratorami i kryminalistami, jakimi 
okazali się Lenin i Stalin gdy przelęli ideę 
komunizmu w spadku po nim.

Jeden z czytelników zdobył się na taką 
definicję: “Komunizm odznacza się używa­
niem i zalecaniem stosowania wszelkich 
środków, włączając rewolucję, w celu usta­
nowienia komunalnego i bezklasowego spo­
łeczeństwa, gdzie nikt nie posiada majątku 
i każdy pracuje dla rządu w miarę swych 
zdolności, a wynagradzany jest w miarę 
swych potrzeb.”

Ta definicja też nie trafia w sedno rzeczy, 
bo nie wymienia zalecanych i stosowanych 
przez komunizm środków dla osiągnięcia ce­
lu, jak morderstwo, tortury, sabotaż, szpie­
gostwo, kłamliwa propaganda i napadanie 
na słabsze kraje, w dodatku do rewolucji 
dla zewnętrznego przewrotu w krajach sil­
niejszych. Nie wspomina też nic o tym, że 
komunizm opiera się o bezbożnictwo i bez­
względnie tępi wszelkie religie.

Dalej należy dodać, że państwo komuni­
styczne, jakim jest Rosja Sowiecka, bynaj­
mniej nie stwarza bezklasowego społeczeń­
stwa, lecz przeciwnie, bo tam “arystokracją” 
jest stosunkowo nieliczna garstka komuni­
stów, a reszta społeczeństwa, to okrutnie 
wyzyskiwani niewolnicy. Ta czerwona “ary­
stokracja” utrzymuje najściślejszy na świe­
cie monopol na dorobek narodu, a najniższą 
klasą są miliony w obozach niewolniczej 
pracy, gdzie ich “potrzeby” zaspokajane są 
—przez tajną policję.

Komunizm wszystko tłumaczy na opak— 
pokój jest wojną, miłość nienawiścią, prawda 
fałszem, a dwa razy dwa czyni pięć.

Komunizm jest zarazą na którą nieświa­
domie zapadają ludzie naiwni, którzy stają 
się tacy zahipnotyzowani, że sami nie wie­
dzą co to jest, a zbrodnie popełniane w imię 
komunizmu uważają za dobroczynność. Je­
dynie rządząca klika wie czym jest i do 
czego dąży komunizm, jednych nawracając 
na tę ideologię trucizną zakłamania, a bez­
względnie likwidując tych, którzy ją odrzu­
cają.

Komunizm to potwór, który chce i za­
mierza pochłonąć cały świat i dążąc do 
tego, pożera swój własny płód.

Po komuniźmie drugim największym nie­
bezpieczeństwem dla ludzkości jest niefra­
sobliwość i obojętność, która zamyka na­
rodom wolnym oczy przed tym zagrożeniem, 
wychodzącym z Moskwy i wiszącym 
całym światem. *

As other Polish arts and crafts 
so also Polish cabinet-making has 
in the course of time been strength­
ened, rejuvenated and inspired by 
the simple and unsophisticated 
folk art. It is true that the main 
currents of Polish cabinet-making 
developed in cities where cabinet­
makers were organized in guilds 
and kept in touch with the latest 
styles of cabinet-making abroad. 
Such a guild was formed in 1419 
as an independent fraternity in 
Cracow, but even before that it 
had existed as part of the varnish­
ers’ guild. Protected by cabinet­
makers’ statutes and in order to 
keep the standard of the craft at 
the highest possible level, the city 
guilds took great 
cabinet-making 
hands. However, 
prevent peasant 
making pieces of furniture for 
country mansions or bringing in 
from their villages ready made 
stools, tables, chests or cradles 
that they peddled from house to 
house.. Nor could the guild mas­
ters avoid submitting unconscious­
ly to the influence of Polish folk 
fi.’niture. With some exceptions, 
the influx of peasant made furni­
ture seems to have been strongest 
in Cracow, which lies so close to 
the Tatra Mountains, whose na­
tive highlanders have always had 
a special gift for carving and join­
ing.

Until the 18th century, everyday 
Polish furniture, made with loving 
care by the hands of craftsmen, 
was distinguished by great sim­
plicity. Only pieces made for 
churches, wealthy homes and pal­
aces were beautified by elaborate 
carving. A picturesque note was 
added to Polish interiors by cover- 
i n g the furniture, especially 
benches and the numerous chests 
for storing clothes and family 
treasures with tapestries, produced 
in Poland or imported from 
abroad, especially from the near 
East. Even the peasants used co­
lorful handmade fabrics to enrich 
their homes. These Polish kilims, 
the oldest of which date from the 
17th century, attained to great 
beauty. Benches and chests went 
gradually out of use during the 
18th century to be replaced by 
chairs and wardrobes, but they 
survived in the villages until very 
recently, and in certain regions 
were decorated with carvings but 
more often were beautifully paint­
ed with flower motifs.

During the 18th century, it be­
came difficult to obtain tapestries 
from the Near East and this was 
responsible for a new trend in 
Polish cabinet-work. The cabinen- 
makers had to devote more atten­
tion to the quality and color of the 
wood, and to the ornamentations 
of large, smooth surfaces, to take 
the place of the tapestries, now so 
hard to get. No wonder, then, that 
veneering and rich inlays with 
wood of various colors became an 
outstanding characteristic of Pol­
ish 18th-century furniture; no 
wonder that the floral motifs of 
these inlaid decorations were in­
spired by those found on the peas-

Trwoga zapadła 
Stoją ciche 

Jak wynurzon z wód łona 
bór zakamieniały, 

Ani się zwierz nie ozwie, 
ni ptak nie zaśpiewa, 

Dzięcioł boi się nawet pukać 
w pień spróchniały.

Datieie zaś krzyczą, 
potrząsając knuty:

“Bór się boi. więc zagra 
wedle carskiej nuty”

Wyszedł raz srogi rozkaz 
do litewskich borów. 

Aby nie śmiały szumieć, 
ni modlić się, ani

Mruczeć inaczej swoich 
wieczornych nieszporów, 

Jak na suzdalską nutę:
‘Boże caria

“Wybiera Wolność”
Wracając do afery Muel- 

lera-Chorunżego-Cherońskie- 
go, oczekującego sądu po u- 
kończeniu śledztwa, należy 
zwrócić uwagę na kolejność 
jego pociągnięć.

Pewnego dnia zjawia się w 
Berlinie Zachodnim przed 
władzami aliantów niejaki 
Georg Muller wraz z żoną (ro­
dowitą Niemką), podając się 
za mieszkańca Prus Wschod­
nich.

Ma żonę, mówi czysto po 
niemiecku i błaga o azyl po­
lityczny, jako “prześladowa­
ny” przez okrytny reżim ko­
munistyczny. Słowem “wy­
biera wolność.” Dlaczego mu 
nie wierzyć? Po załatwieniu 
formalności, drogą powietrz­
ną opuszcza Berlin i ląduje 
w Niemczech Zachodnich. — 
Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści, osiedla się na stałe we 
Frankfurcie (bliżej amery­
kańskich obiektów wojsko­
wych) i przez całe cztery lata, 
pędzi spokojny żywot jako po­
czciwy Mueller. Wszyscy go 
znają, dla wszystkich jest u- 
przejmy, otrzymuje we fab­
ryce pracę kreślarza i cieszy 
się zaufaniem swych przeło­
żonych.

za język 
już nim 

5 milionów ludzi.

MOWA POLITYCZNA
Na zebraniu przedwyborczym 

na szeryfa wygłoszono wiele mów, 
a publiczność była już porządnie 
zmęczona. Wreszcie wstał jeden 
z kandydatów, którego nie bardzo 
brano pod uwagę i powiedział:

“Przyjaciele! Ja naprawdę nie 
umiem przemawiać. Gdybym 
mógł, nie leciałbym tu na posadę 
szeryfa. Jest tylko pewna rzecz, 
o jakiej chciałbym przypomnieć: 
jutro są wybory, a jeden tylko Bóg 
i ja sam będziemy wiedzieli, jak 
bardzo potrzebne mi są wasze gło­
sy. Dziękuję wam!”

Został wybrany nadspodziewa­
ną ilością głosów7.

KAROL PIETKIEWICZ, Editor-in-Chief 
J. STAN. ŚWIERCZYŃSKL Manager

Coraz trudniej naprawdę przewidzieć jak 
daleko sięgają podboje wiedzy i techniki 
ludzkiej. Z jednej bowiem strony możność 
zapuszczenia się do samych głębin morskich, 
zbadania jego dna, nie jest już żadną fan­
tazją, a z drugiej podróże na inne planety 
studiują już uczeni.

Ale oto w ostatnich tygodniach jedna z 
amerykańskich agencji prasowych podała 
nową, sensacyjną wiadomość: rząd Stanów 
Zjednoczonych zamierza przystąpić do kon­
strukcji “sztucznej planety!” Ma ona krą­
żyć na 500 mil w -górze, ponad ziemią, a 
służyć do informowania wojskowego.

P. William Lear, prezes Stowarzyszenia 
fabryk dostarczających instrumentów oraz 
przyrządów lotniczych, dorzucił kilka szcze­
gółów, odnoszących się do projektu tej lata­
jącej planety intonacyjnej. Prace nad jej 
wykonaniem mają rozpocząć się już w przy­
szłym roku i rzecz jasna, że będą wyma­
gały ogromnych wysiłków, które można je­
dynie porównać z tymi, jakie pozwoliły na 
konstrukcję pierwszej bomby atomowej.

“Sztuczna planeta” będzie posiądała około 
400 stóp średnicy. Zostanie zaś ona wypo­
sażona w aparaty fotograficzne, 
przypadnie w udziale dokonywanie 
tycznych zdjęć wszystkich części 
chni ziemi w czasie codziennych 
dokonywanych dokoła niej. Nie
chyba dodawać, że wszelkie inne dane, od­
noszące się do tej niesłychanie ciekawej kon­
strukcji są utrzymywane w jak największej 
tajemnicy.

Zbytecznym jest oczywiście podkreślić do­
niosłość koncepcji samego tego projektu, 
a równocześnie i roli, jaką zrealizowanie je­
go będzie odgrywało dla celów informacyj­
nych, a głównie naukowych.

8.50
5.00
2.00

W odstępie czasu niespełna 
trzech miesięcznym dwa 
“skandale bezpieczeństwa” 
wydarzyły się w Paryżu i w 
Londynie.

W Paryżu wyszło na jaw, 
że protokóły z tajnych posie­
dzeń Rady Obrony Państwa 
dostawały się zaraz po odby­
ciu takich posiedzeń do fran­
cuskiej partii komunistycz­
nej W Londynie zginął przed 
kilkoma dniami tajny raport 
tajnego komitetu uczonych o 
najnowszych zdobyczach bry­
tyjskich na polu badań ato­
mowych.

Szpiegowska sieć Kremla 
niepokoi wolny świat nie tyl­
ko swymi rozmiarami, ale' 
przede wszystkim “majster- 
stwem”.

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

w U. S.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 year) $14.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 year) $5.00 
Półrocz. (6 mos.) 2.75 
Kwartał. (3 mos.) 1.75

Aresztowanie Asa
Naraz sensacja. Ameryka­

nie aresztują Muellera jako 
sowieckiego szpiega, kierow­
nika całej sieci szpiegowskiej! 
Nie tylko dla prasy krymi- 
nałno-sensacyjnej jest praw­
dziwa gratka, śledztwo zata­
cza coraz to nowe kręgi, — 
szczegóły przenikają na świa­
tło dzienne, ale są to tylko 
znikome cząstki całej ponurej 
prawdy.

Co ma na sumieniu ten 
“as” sowieckiego wywiadu? 
I tak: przekazywał wiadomo­
ści o wywiadach aliantów za­
chodnich, o szkołach agentów 
na obszar za żelazną kurtyną; 
przekazywał dane odnośnie 
wojskowych obiektów (lot­
nisk, mostów, zakładów ba­
dań wojskowych, magazy­
nów), podawał czas, miejsce 
i nazwiska agentów, mają­
cych wylądować na spado­
chronie za żelazną kurtyną, 
podawał dane co do sieci o- 
brony radarowej Zachodniej 
Europy, o stanie badań ato­
mowych, o centrach przemy­
słowych Niemiec, wiadomości 
polityczne, werbował do swej 
sieci agentów, a nawet przez 
swych pomocników zbierał, w 
celp szpiegostwa, odciski wo­
skowe kluczy od prywatnych 
mieszkań naukowców i dzia­
łaczy politycznych Niemiec. 
Na tym lista jego szpiegow­
skiej działalności nie kończy 
się. Mueller, poczciwy Nie­
miec, okazał się grubym szpie­
giem Sowietów, kierowni­
kiem całej sieci agentów. — 
Przeszło roczna, akt y w n a 
działalność jego, przyniosła 
wiele, wiele szkody aliantom, 
a dla ilu rosyjskich pa* !o£ów 
kosztowała życie?

Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago i 
w Kanadzie 

Codziennie i Sobotę
Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał. 3 mos.)
Miesięcz. (1 mo.)

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 Year) $5.90
Półrocz. (6 mos.) 3.00
Kwartał. (3 mcc.) 2.00

DO INNYCH KRAJÓW
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (1 year) $2100
Półrocz. (6 mos.) 12.00 
KwartaŁ (3 mos.) 7.00
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy 

Numer Codziennie (Single Daily Cooy)..- 5c
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy 

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)...10c

Atomowe Prospekty
W roku bieżącym nikt nie powinien spo­

dziewać się na dużą skalę eksperymental­
nych eksplozji atomowych, ani wodorowych 
—według nieoficjalnych, ale rzekomo mia­
rodajnych informacji otrzymanych przez 
United Press.

Nie będzie żadnych wstrząsających świa­
tem huków wodorowych, chociaż nieurzę- 
dowo było w roku ubiegłym zapowiedziane 
zdetonowanie “super bomby wodorowej pod 
koniec 1955go.” Z przedstawionego przez 
Prezydenta Eisenhowera Kongresowi preli­
minarza budżetowego wynika również, !ż 
Komisja Energii Atomowej nie przewiduje 
■na wielką skalę wybuchów, pociągających 
także ogromne wydatki. Ale nie będzie zu­
pełnej ciszy. Przewodniczący Komisji Energii 
Atomowej, p. Lewis L. Strauss, planuje nowe 
“eksperymentalne wystrzały” na atomowym 
poligonie w Nevadzie—Nevada Proving 
Ground. Będą one jednak lilipucich rozmia­
rów w porównaniu z eksplozjami dokona­
nymi na wyspach Marshall wiosną ubieg­
łego roku.

Wtajemniczeni obserwatorzy powiadają, 
że doświadczenia przeprowadzone wiosną 
1954go były tak pomyślne i owocne, że w 
tej chwili nie zachodzi żadna potrzeba po­
wtarzania eksplozji na najwyższą skalę. Po 
pierwsze, rozwój techniczny w tej dziedzinie 
nie ma wymagać takich prób, następnie— 
polityczna atmosfera na świecie nie sprzyja 
jakimkolwiek demonstracjom strasznych 
broni. Zwłaszcza w tym roku, gdy uwaga 
szerokiego świata jest zwrócona na wysu­
nięty przez Prezydenta Eisenhowera pro­
gram przestawienia siły atomowej do pracy 
pokojowej—dla dobra ludzkości, a nie dla 
jej zagłady.

Jednakowoż Stany Zjednoczone nie zgo­
dzą się na proponowany przez Rosję zupełny 
zakaz próbnych eksplozji wodorowych, ma­
jący poparcie niektórych laborytów brytyj­
skich, oraz premierów Indii, Burmy, Paki­
stanu i Indonezji. Senator Clinton P. An­
derson, demokrata z New Mexico, przewi­
dywany na przewodniczącego Łącznego 
Komitetu Energii Atomowej, powiada, że 
Stany Zjednoczone nie mogą się zgodzić na 
takie i tym podobne zakazy, dopóki Mos­
kwa nie zgodzi się na taki system inspekcji 

1 kontroli materiałów atomowych, który bę­
dzie dawał zupełną gwarancję, iż żadne 
klauzule umowy nie będą przez Sowiety po­
gwałcane.

M tej chwili na to nie zanosi się. Rosja 
nie dała dotychczas najmniejszego dowodu, 
ani wyraźnie do zrozumienia, że na taką 
międzynarodową kontrolę zgodzi się. Chcia- 
łaby jedynie widzieć, aby taki zakaz zahamo­
wał rozwój wiedzy i przemysłu atomowego 
w Stanach Zjednoczonych, ale nie u niej— 
za Żelazną Kurtyną.

Po długim, ciężkim namyśle, rząd sowie­
cki wystąpił z krzykliwą ofertą dołożenia 
swego uznania do puli materiałów atomo­
wych “dla celów pokojowych.” Ale o ścisłej 
kontroli przemysłu atomowego w ZSSR 
kręci, unikając w dalszym ciągu jasnych 
odpowiedzi, na jakie Zachód daremnie ocze­
kuje od szeregu lat. '

Cała ostatnia sowiecka oferta atomowa, 
ze wszystkimi przyczepkami, stanowi więc, 
jedynie wodę na młyn propagandy, jak i 
cały ów krzyk o używaniu przez Rosję pro­
dukowanych materiałów atomowych do “roz­
sadzania gór i przeprowadzania dopływu wo­
dy do suchych terenów dla zamiany ich w 
uprawne i urodzajne pola.”

Pan Strauss wyraził się ostatnio, iż “pro­
wadzona po mistrzowsku sowiecka propa­
ganda wmówiła już w wielu ludzi na świecie, 
nawet i w niektórych naiwnych w naszym 
kraju, że Sowiety produkują już materiały 
atomowe dla celów pokojowych.”

Podstępność 1 perfidia sowieckiej propa­
gandy wypływa jednak na wierzch w uni­
kaniu wyrażenia zgody na ścisłą, prawdziwą 
kontrolę produkcji energii atomowej, co de­
maskuje kłamstwo i podstęp reżimu Malen- 
kowa.

Senator Anderson jest pod wrażeniem, ze 
nikt z uczciwych, trzeźwo przed siebie pa-

Sowiecki Wywiad
Wypadki ostatnich dziesię­

ciu lat wykazały, że sowiecki 
wywiad jest najpotężniejszy, 
wyprzedził daleko anglosaski 

. i okazał się bardzo niebez- 
, piecznym orężem. Dość wspo­

mnieć kilka najbardziej strze­
żonych tajemnic Zachodu, jak 
tajemnica bomby atomowej, 
wodorowej, system obrony 
radarowej, plany obronne 
Paktu Atlantyckiego, które 
to, tylko dzięki szpiegostwu, 
dostały się w ręce Kremla, — 
by stwierdzić, jak skutecznym 
w polityce jest szpiegostwo. 
Możnaby w setki mnożyć na­
zwiska wybitnych „asów” so­
wieckiego wywiadu, zaczyna­
jąc od Niemca Sorge w Japo­
nii, przez Mc Miliana, Fuchsa, 
Rosenbergów, Hisa, Golda, 
White’a Mc Leana, Burgessa, 
Pontecorvo do niedawno od­
krytego Muellera z pominię­
ciem drobniejszych figur, któ­
rzy to wprost czy pośrednio 
przyczynili się do dzisiejszego 
chaosu w świecie i puszcze­
nia polityki zachodnich mo­
carstw na drogę korzenia się 
i pochlebstw wobec Kremla. 
Można twierdzić, że to so­
wieccy szpiedzy “rozbroili 
Zachód”, zastraszyli go i do­
starczyli Sowietom ar­
gumentów do bezczelnych 
wystąpień na arenie między­
narodowej.
Ameryka Pierwszym 
Terenem Operacji

Najważniejszym terenem 
działania sowieckiego szpie­
gostwa jest niewątpliwie jej 
pierwszy potencjalny wróg — 
Ameryka i w ogóle obszar an­
glosaski, dlatego też na ten 
teren posyła się najzdolniej­
szych asów i większość agen­
tów werbuje się z obywateli 
danego państwa, przede 
wszystkim spośród państwo­
wych urzędników i kół inte- 
leektualno-naukowych. Chęt­
nych znaleźć nie trudno, bo­
wiem sowiecka komunistycz­
na piąta kolumna wszędzie 
ma swoich wyznąwców. Poza 
tym złoto łamie nie u jednego 
honor i poczucie patriotyzmu. 
.Nic też dziwnego, że pewne 
koła amerykańskie przerażo­
ne rozmiarem i zuchwałością 
sowieckiej agentury w apara­
cie państwowym, powołały do 
życia specjalną Komisję Kon­
gresu pod kierownictwem sen. 
McCarthhy w celu zwalczania 
obcych i wrogich wywiadów 
i dywersji. Można sprzeczać 
się co do metod, jakimi posłu­
guje się owa Komisja, ale nie 
można odmawiać jej celowo­
ści, a nawet wyższej koniecz­
ności; inaczej, trwając w śnie 
i miękkości, bez i^ojny, woju­
jący komunizm pochłonie ca­
ły świat. Kto oburza się, czy 
zwalcza prace tej Komisji — 
jest jednocześnie, chce tego 
czy nie, sprzymierzeńcem 
Kremla, nie mniejszym jak 
znany doradca Roosevelta, 
Hopkins. Zniknięcie Borow­
skiego z Anglii, czy też ucie­
czka Ann Lean, mają też swo­
ją wymowę.
Drugie Pole Działania

Drugim polem dywersyjno- 
szpiegowskiej działa 1 n o ś c i 
speców specjalnego wydziału 
MWD—są emigracyjne orga­
nizacje narodów ujarzmio­
nych.

Najświeższa szpiegowska a- 
fera kapitana sowieckiej ar­
mii Georga Muellera czy Gri- 
goryja Chorunzego-Chersoń- 
skiego w Niemczech we 
Frankfurcie, rzuca charakte­
rystyczne światło na metody 
sowieckiego wywiadu jak i 
na pewne charakterystyczne 
rosyjskie “super - antybolsze- 
wickie” organizacje, a w pier- . 
wszym rzędzie nie znane NEC 
—Narodno Trudowoj Sojusz 
(rosyjskich solidarystów). — 
Tej niecodziennej aferze war­
to przyjrzeć się bliżej, by z 
niej wyciągnąć wielce pou­
czające wnioski.

Prawdziwą sensacją dla nie­
mieckiej prasy stał się wypa­
dek zaaresztowania przez 
Amerykanów 1 września 1954 
roku niejakiego Georga Muel- 
elra. Potem wydało się, że był
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game preserve.

.#>jw >

,W-

let's get back 
TO THE CAR AND 
CHANGE INTO OUR 
'SNOW SUITS'! j

GOOD1. AND A COUPLE 
OF SUB-GUNS WON'T 
HURT OUR PROGRESS

FROM HERE ON, 
sa EITHER!

z THERE MUST BE TWO HUNDRED 
DEER IN THE SWAMP RIGHT NOW ! 
WE'VE FENCED UP ONE END - LET'S 
MOVE IN FROM THE OTHER END 
AND START THE 'HARVEST'!

ME TOO,PHIL! 
BUT NOW IT 
LOOKS AS IF 
WE MIGHT'VE 
STUMBLED ON 
SOMETHING

„ BIGGER! 5

KOLSKI POWER SOBDOES CRAFTS’N 
IN NORTHERN PNA CAGE TILT. 70-48

Double Celebration KR'EDER’S 257-689 NET NEW
W L NOODLES 3 IN 0.41 PNA

Zi.„ .I.—rs Through Her Spectaclesl

Sass, Sikorski, Faggi, Kieres And Ted Hoff­
man Ace; Trychta, Jaszurski, Michelini 
Top Losers

Trail Sure Seal, Winner Of 3 From Ashland 
Bindery, By 1; Mannela Posts 222-624 For 
Bindery; S. S. Shoots 2,687

STANDINGS

Rostenkowski 

Phil Basista’s defending

13

E.

Penoski 521 for

•Hougesen ...160R

FRANK’S GAINS 2 ON SOPHIE'S
KE^.ERS IN CZERWIŃSKI LOOPIN HIGHLANDERS TENPIN RACE

John-Mary’s Trips Leader, 2-1Brighton Park “B” Wins 3
a 548 for

D.
a 560

E.
514

S. T.
540 Clash Saturday, January 29

F.
s.CZERWIŃSKI JOLTS RBC, 3 TO 0,

!N LEWIS JUNIOR KEG CIRCUITJ.

150
Hamm’s Spills John’s, 2-1

p.

C.
in

Bob
has

Szwedo 542 for

Aeir Mill Noodles

a

R.

Secret Agent X9 By Mel Graff
.tice

Meanwhile, a mile away-inside Eagle Rock Park,
Aca-

Aca-

548'

7:30 
8:30

179
224
168

164
165
163

194
209

470
358

0
18

139
105
101
127 
224

163 
117
108
119
148

367
362
399
460
516

498
386
355
422
409

463
357
338
347
478

456
351
502
474
406

second
of a 517

216
115

549
401

Madry  
Ochab  
Papak

178
179
200
164
226

181
133
131
182
198

154
196
184

170
144
159
159
225

151
158
156
147
210

155
138
157
156
149

138
147
200
144
178

516
460
597
555
499

500
509
481
449
452

481
419
564
548
505

444
423
468
429
511

478
432
477
431
528

440
479
573
409
513

506
465

184
138
153
161
145

201
158
123
160
136

182
222
199
171
185

435
483
418
497
451

468
409
449
417
493

196
202
156

132
179
136
134
145

163
155

122
149
134
129
138

106
116
151

114
128

136 
105
148
169
170

4 
0 
0
6
0
5

35

142
129
115

100
175

159
97 

109 
111 
164 
(A.) 
112 
106 
167 
169 
141

385
363
404
338
516

0
48

171
141
150
135
170

Florals 
Hadzi-

513
404
450
143
496

160
172
156
151
157

167
156
140
177
225

186
193
156
163
156

165
168
191
126
122

211
134
182
213
150

156
167
149
131
153

151
128
180
144
186

154
97

189
168
177

154
141
157
164
179

457
499
542
419
420

491
513
517
472
501

505
470
419
505
561

491
357
540
477
507

492
579
535

533
514
442
444
446

178
164
153
145
181

569
459
459
477
454

S. 
S.

548
450
402
451
430

491
366
530
392
552

470
532
381
468
521

452
443
444
553
538

517
553
540
590
487

123
119
134
160
170

462
496
490
504
489

156
138
150
179
147

171 
158
149
138
197

166
109
175
189
145

9, except 
at St. Po- 
building),

'136
154

115
147
137
165
182

203
153
204
103
135

424
434
458
479
448

398
500
467
497
517

422
436
470
484
435

18
19/4
25%
26
28
31
34
34

2
5
4

3
2
4
1
2

23

5 
0
3
1
2
1
4
1
0

0
5
0
3
0
1
7
0
1
0 

18

1
0
3
0
2
0
1
5
0
0
0

12

3
0
5
1
2
1
5
4
1
1
1

24

4
4
1 
0
3
1
0
1

14

397
271
401
488
485

TP
13
15
11
6
4

11
2
8

70

of 3 
with 

place 
night

E. 
A. 
N.

589
480
590
504
522

438 
413 
516
478
478

423
470
525
624
389

157
135
105
147
137

401
387
367
449
430

149
162
151
132
134

421
455
429
449
551

411
436
367
387
472

0 
.7 
.1 
.7

137
117
193
166
137
(B)
174
136
112
146
123

UNITED
CEREBRAL 

PALSY

a towering 689 series, 
Węgrzyn posted a 534 
Hamilton 516 for New 
Sydor 569 for Erick- 
Mannella a blistering

376
404
315
363
392

0
153
181
147

JOE, WHEN WE STARTED INTO 
THE WOODS I THOUGHT WE 
WERE GOING TO QUESTION A 

RENEGADE HALF-BREED INDIAN 
ABOUT POACHING AND SHOOTING 

Al FEDERAL EMPLOYEES -

place 
by Ed 
Panek

0
2o

535
435
498

B.
C.
W.

J. 
T.

E.
E.
E.

C. 
J. 
J. 
E.

E. 
C.

CHICAGO STADIUM 
DOUBLEHEADER SCHEDULE

Nedemeyer 
Nickevich 
Alterio  
Ruff  
Belihower .. 
Nicholis 
R. Skrocki 
.1. Mikowski
S. Slaga 

two 
the i

Jr. 
the

compiled a 2,617 
in the process of

DUNAJEC 
175 144 

117 
151 
167 
111

Second Federal 
Kolski  
Craftsmen  
Sen.

HEADQUARTERS
134

90
131
161
138

MARY’S
145
117
167
123
172

125
173
134 
189
154
KAY
179 
150
114
178
141 155

176
133 183
176
199

The New Mill Noodles squad of 
the Council 41 PNA League gained 
momentum after a shaky start 
which produced an unimposing 
833 first game, to record a 936 
second tilt and a 932 third contest 
— good for a 2,701 scratch series 
(2907 with handicap) — to place 
them high in the standing of the 
51st annual Chicago Bowling 
Association Tournament following 
last Saturday afternoon’s compe­
tition at Congress Recreation.

Sponsored by Phil Basista, pro­
prietor of the New Mill Noodles 
establishment at 1300 N. Wood 
st., the NMN combo highlighted a 
608 series by Captain Edwin Wę­
grzyn. who shot games of 199— 
178—231; a 549 by Ed Lukwinski, 
a 539 by Bob Krieger, and 537 by 
Mike Kolecke.

Kolecke fired a 212 in the se­
cond game, and Krieger and Wę­
grzyn a 204 and 231, respectively, 
in the finale.

Scores:

colorless and flexible tube, about 
one inch long, leads from the bow 
directly to the ear and conducts 
sound. The microphone, normally 
positioned on the chest, is con­
tained in the frame directly be­
hind the ear.

“Now, for the first time in the 
50-year old history of the hearing 
aid industry” Rosemond said, “we 
have taken the ‘mechanical ear’ 
off the chest and put it back 
where it belongs—on the head.” 
Bothersome clothing noises, so 
common with hearing aids worn 
on the chest, are completely elim­
inated.

The new “listeners” are pow­
ered by a tiny battery about the 
size of a dime which lasts about 
180 hours and costs about 40 cents. 
They will be available in several 
different jewel and color combin­
ations.

527
552
522
505
511

The lady in the picture above, 
pleasantly engaged in dinner con­
versation, actually hears through 
her spectacles! This latest single­
unit hearing aid that needs no 
cord to operate and looks like 
an ordinary pair of horn-rimmed 
eye-glasses has just been intro­
duced in New York.

Called “listeners” the new hear­
ing aid is the first of its kind to 
be made available to the more 
than seven million hard-of-hear- 
ing Americans who need to wear 
a hearing aid but won’t, mainly 
because of false pride and vanity, 
according to Leland E. Rosemond, 
president of Otarion Inc., Dobbs 
Ferry, New York, the makers.

All of the parts found in a con­
ventional type hearing aid—about 
200 — are assembled in standard 
width and weight eyeglass frames. 
All wiring is invisible. A thin

H. Young ..145
J. Guziak 146
H. Tyrakowski 149 
E. Zdunek ....161 
S. Zdunek 124

12
2

18
21 !

2
503

S. Oleksy 154 
S. Czubernat ..119
I. Laskowski ....173
J. Trojak 166

Zator 172

W. 
T.

Ruth Gates (Aunt Jenny) helps Kevin Coughlin (T. R. Ryan) 
cut a cake at a party celebrating both his ninth birthday and second 
anniversary on the “Mama” show. Other celebrants attending the 
festivities on the set of the CBS Television program are (I. to r.) 
Kobin Morgan (Dagmar), Dick Van Patten (Nels), Rosemary Rice 
(Katrin), Peggy Wood (Mama) and Judson Laire (Papa).

Radon
Łuszczek ..117
Kędzierski 158
Papierz .... 141
Giertuga ..158
BRIGHTON PARK

Wcislak .. .157
Krawczyk 136
Skurnicki ..120
Komperda ..151
Krozel _149

its way into a third place tie in 
the Lewis Junior Bowling league 
race with San-Jac, winner 
from Senk’s, by coming up 
3 triumphs over the first 
R.B.C. unit last Wednesday 
at Lewis Alleys.

Wally Migdal shot 590,  
Malenius 589, Bill Pinksa 522 and 
J. Kopiec 504 for Czerwiński, C. 
Krause 509 and R. Madura 500 for 
R.B.C., S. Moskal 597, B. Kross 
555 and Ed Dokousian 516 for San- 
Jac, and John F. 
Senk’s.

Hamm’s upset 
John’s twice back 
Wasniewski, a 513 tiy L.  
and a 501 by Ed Rampela. Steve 
Dudzik posted a 561, and E. Osin­
ski and J. Wiklacz 505 apiece for 
John’s.

Bernice-Ted toppled Prospect 
thrice to tie the loser for 5th posi­
tion. S. Ochab scored a 579, Wally 
Buchacz 549 and Frank Papak 
535 for the winners, and C. Novick 
513 ‘

New Mill 
Sure Seal
Erickson 
Frank’s ..
Tip Top 29
N. W. Sports ..29
Halka .................. 28
Mazewski 28
Drummond 27
O Malley and Me Kay ..26
Ashland Bindery .....25
Lodge 670 PNA 10

The Chicago Board of Educa­
tion (Adult Education Division) 
is sponsoring Free Classes in Citi­
zenship -and English for adults, on 
Tuesday and Thursday evening of 
each week, from 7 to 
during school holidays, 
krova’s church (rear 
2701 W. Iowa street.

By attending these classes one 
can pass the examination for citi­
zenship papers after having met 
the residence requirements, 'as 
receiving an accredited elementary 
certificate showing the completion 
of eight grades.

(Opening game, at 7:45, listed first 
on each date)

January 29
Illinois vs. Loyola 
Michigan vs. De Paul 

February 5
Notre Dame vs. Loyola 
Manhattan vs. De Paul 

February 12
Wheaton vs. Millikin 
Bradley vs. De Paul 

February 19
Western Michigan vs. Loyola 
Kentucky vs. De Paul

February 26
Louisville vs. Loyola 
Notre Dame vs. De Paul

Illinois and Michigan State
the thick of the fight for the Big 
Ten basketball championship, meet' 
Loyola and De Paul, respectively, 
as the seventeenth annual Chicago 
Stadium collegiate doubleheader 
series is resumed Saturday night, 
January 29. The major basketball 
presentations, again sponsored by 
De Paul, will continue for four 
more Saturday nights in February 
and feature such other great visit­
ing teams as nationally rated No. 
1 Kentucky, Notre Dame, Manhat­
tan, Bradley and Louisville.

Coach Harry Combes
brought his mini along at a sur­
prising early pace. They have been 
high in the first ten nationally all 
the way and, among other signi­
ficant achievements, set a new 
school scoring record as they 
thumped two-time Big Ten cham­
pion Indiana, 99 to 75. One of 
their key men is 6 7% George Bon 
Salle, a sophomore center who 
prepped at Chicago’s Looyla Aca­
demy. He has ably taken up the 
slack left by the graduation of 
all-American center John Kerr.

“Fordy” Anderson is in his 
first season as coach at Michigan 
State after eight successful years 
at Bradley of Peoria. Among his 
mainstays is 6-6% junior center 
Duane Peterson of Elkhart, Ind., 
while the reserve roster lists Har­
ry Lux, junior guard from Leo 
High of Chicago.

In December, the Spartans lost a 
76-75 thriller to De Paul at East 
Lansing when Bill Robinzine sunk 
a basket with less than a minute to 
play. 

the players are from Chicago or 
from high schools in towns within 

100-mile radius.
DE PAUL

Bernard Skul, Joliet Township 
Jim Lamkin, Leo
Dan Monckton, Amundsen 
Richard Hejse, St. Ignatius 
Ken Jaksy, St. Rita

Ron Sobieszczyk, St. Bonaven­
ture, Sturtevant, Wisconsin. 
(Home is in Cicero)

Pat Kelly, De Paul Academy
Bill Robinzine, Wendell Phillips 
Larry Nomellini, St. Michael’s 
Sherm Rosen, Sullivan 
Ed Curtin, Fenwick 
Mike Donohue, Maryville 

demy, Des Plaines
Michael Perlowskv, Farragut 

LOYOLA
Jerry Lyne, Leo
Joe Hawrysz, Tilden Tech 
Art Schalk, Lake View
Ed Stube, Calumet
Charles Bradford, Loyola 

demy
Bob Holloway, McKinley
Paul Krucker. Loyola Academy 
Bill Creagen, St. Thomas Rock­

ford
Dave Ella. North Park Academy 
Jack Carpenter. De Kalb Town­

ship
Ken Howard. Niles
Bill Pa'k Tilden Tech
Joe Shirk, Grant Park, Ill.

182
190
152
129
137

D. 
J.
W.

J. 
S.

Krystofiak 133
Kusinski ....155 

E. Klimek .200 
A. Lesny .144 
W. Moskalski 156

Swiontek ..154 
Panek 181 

Wasniewski 179
Redjek’ski 181
Rampela ....142

TP
11

0
9
2
6
2
9
7
0

Two popular northwest - side 
bowlers are assembling parties for 
the ninth Chicagoland Polish- 
American singles - doubles hand­
icap tournament it was announ­
ced today. The men were iden­
tified as Ben Posinski, well known 
in St. Hyacinth and Our Lady of 
Grace parish circles, and Walter 
Bator, St. Constance Holy Name 
League secretary.

The tournament will open in 
Rainbow ./Lanes, March 5. It is 
scheduled for five weekends.

Reservations have already been 
made by 850 persons, according 
to Lou Rypel, the tourney’s direc­
tor. Last year’s meet drew more 
than 1.300 to Town Hall Bowl, Ci­
cero. Entries close February 4.

That was one of two victories 
by De Paul over Big Ten opposi­
tion. Ray Mayer’s Blue Demons 
edged out high-powered Minnesota, 
94-93, in overtime on the opening 
Stadium doubleheader December 
4. On the same evening, Loyola 
dropped an 89-79 decision to Iowa 
favored to win the Big Ten title.

By the time of the January 29 
twin bill, both De Paul and Loyola 
are expected to present even 
smoother squads than they dis­
played in the opening double­
header. George Ireland has added 
a rangy cented, Jack Carpenter, to 
a Loyola team he described as “the 
best ‘little’ club in the nation last 
season.”

The remainder of the double­
header schedule arranged by 
Arthur Morse, De Paul graduate 
manager of athletics, brings in 
such familiar, top rated favorites 
as Notre Dame, which will make 
two appeaarnces: Kentucky, which 
also has been No. 1 nationally 
since the start of the season; Brad­
ley, now coached by Bob Vanatta, 
formerly at West Point; and Man­
hattan, which has a potential All- 
American in center Ed O’Connor. 
CHICAGO STARS WITH N.D.

Chicago area stars with Notre 
Dame include Capt. Jack Stephens 
from Mt. Carmel and Steve Re­
bora from Loyola Academy. Brad­
ley also has a pair of former prep 
aces from here, Harvey Babetch 
of Von Steuben and Lee O’Connell 
of South Shore.

Louisville also will visit the Sta­
dium with a team by a young man 
from Gary, Vladimr Gastevich and 
Al Glaza, a 6-6 Sophomore from 
Tilden Tech of Chicago; and Phil 
Rolliss, boomed as an All-Ameri­
can.

Western Michigan of Kalamazoo 
which always is represented by a 
talented basketball team, will 
make an appearance against Loyo­
la. Still another feature of the 
doubleheader schedule will be a 
College Conference of Illinois 
match between Wheaton College 
and Millikin of Decatur. They tied 
for second place last season with 
9-3 records.

A rather unusual mark of the 
two “home” teams for the double­
headers — De Paul and Loyola— 
is the preponderance of Chicago 
area high school products. All of

472 for Andrew’s.
FRANK’S

180
132
169
177
185

E. 
R. 
E.

199
168
191
130
136

CZERWIŃSKI
196
183
190 

 194
140

SAN-JAC
160
132
193
178
171

from Bird’s Nest last Tuesday 
night at Lewis Alleys to gain 2 
games on the Joe Czerwiński Bowl­
ing loop leading Sophie’s unit, 
which was tripped up twice by 
John-Mary’s.

P. Kroll shot 504 for Frank’s, 
G. Daniel 449 for Bird’s Nest, J. 
Lester 535 and A. Wola 514 for 
John-Mary’s, and T. Madej 517 
ad L. Stobiereki 500 for Sophie’s.

Chester’s rallied to shade Gqne’s 
2 to 1, thanks to a 484 by L. Chro­
my. K. Itter scored a 499 for 
Gene’s.

Sondej also spurted to defeat 
Andrew’s twice. R. Gawlik posted 
a 551 for the winners, and J. Tug­
gle

Free Classes In 
Citizenship And
English For Adults

j. 
s. 
R.
W. 
s.

162
108
156
153
172 

'S
149
144
162
167
142

JOS. ROPA
183
141
178
143
158

KLIMEK’S
151
117
159
170
143

Malenius „215 
Luce 118
Migdal 200 

J. Kopiec ...146
Wm. Pinksa ..156

171
150
150
156
161

BERNICE-TED 
Buchacz „162 171 

Madry „138 148

167
114
123
125
137

DRAMATIC 
Ogrodny, Sr. 141 
W. Pawelczak 143 
Ogrodny, Jr. „121 
W. Rol 117

Rafacz, Jr. 166
BRIGHTON PARK 

Kwak 116
Krozel 151 
Bober 131
Kwak 164

STANDINGS
W. 
.2 
.2 
0 
.0

Staniszew 152 184 170
Rzemień 158 156 151 

STEINBRRECHER’S

Jeziorski „138
Wick ...........167
Czajka ♦ 210
Słowik 126

Rakowski ....183

152 
CONCORD 

Węgrzyn 165 
Czubernat „131 
Laskowski 134 
Cortez .152

A. Pieczkowski 153
WEGRZYN’S

180
141
215
210
163

W. 
E.

Ocwieja F. H. Loop 
Enters 40 In P-A 
Singles Tournament

Ocwieja Funeral Home League 
has mare a 40-man reservation 
for the ninth annual Chicagoland 
Polish - American singles-doubles 
handicap bowling tournament, it 
was announced today. The party 
is being assembled by Gene Wą­
sowicz, a director of the tourney­
sponsoring organization.

The tournament is scheduled to 
open in Rainbow Lanes, 3956 W. 
Diversey Ave., March 5, and run 
for five weekends. Entries close 
February 4.

C. 
M. 
L.

E. 
G.
S. 
K.
B.

E. 
E.

T.
O.
T.

The youthful Burger’s Lounge 
continued on the comeback trail in 
the Council 87 PNA Bowling 
league race by walloping Eddie’s 
Flower Shop thrice last Thursday 
night at Steinbrecher Recreation 
to tie the latter for 6th place in 
the standings. Ed Domaleczny 
shot a 511 series and John Doma­
leczny a trio of identical 156 games 
for Burger’s, while the “ 
featured a 528 by Henry 
ma.

Edmund Wołynia fired 
and Ed Staniszewski 506 to spark 
Slenk’s Construction to a shutout 
over Steinbrecher’s, which enabled 
them to take a one-half game lead 
over Wegrzyn’s, which was losing’ 
once to Concord Savings. Ted Czaj­
ka posted a 573 and Ray Rakowski 
513 for Steinbrecher, Ronald Ed­
wards 564 and Walter Grzyb 548 
an Stan Partacz 505 for Weg­
rzyn’s.

Klimek’s Keen Klub tripped up 
the Joseph Ropa Recorders, 2 to 1, 
back of a 516 6by Ed Klimek. Ig- 
gie Laskowski chalked up a 
and Ted Zator 507 for Ropa.

R. 
C. 
C. 
E. 
s.

R. 
T. 
J. 
F.
W.

for the losers.
PROSPECT 

Novick 171 
Łuczak 113 

Nurkięwicz 150 
H. Cygan 152 

Biegaj 165

C. 
J. 
T.
S. 
R.

E. 
S.
F.

W. 
II. 
E. 
P. 
C.

W 
C. 
J.

G. 
J. 
S. 
F.
A. Ogrodny .151 

WOJCIECHOWO
W. Rodek 137
F. Biesiadecki 118
A. Kieta .138
C. Smalley „124
S. Bafia, Jr 213

Posinski And Eat or 
Round Up Squads For 
P-A Singles-Doubles

J. Rafacz, Sr. 127
W. Bochenek  76 

Duda 122 
Zaucha 158 
Kensek 17 

ORKAN

212
DRUMMOND

190
174
166
132
149

TIP TOP
165
164
135
147
173

O MALLEY and Me 
R. Buckley 168 
W. Gums 142 
C. Zęrnia 165 
A. Parker 113 
J. F. Foszcz 153

A- Nowak  
R. Gajda  
G. Jaszurski 
Rf Sierkowski
J. Vesevick 0
J. Strudzinski .. .0
K. Madej 10
R. Balicki -. 0
M. Ziółkowski „..8
D. Rogalski 0
F. Habel 0

RAMS 
6 
0 

... 7 
8 

. 1 
.....1 
.175 
148

.192

SABAŁY
A. Cachro 155 166 149 
fi. Styqar 115 127 116

Sadowski 132 
Gawlik 187 
Cherback „125 

Kroll 125 
Morgan 148

BIRD’S
Wieczorek 121
E. Daniel 133 
B. Walsh 128 
G. Daniel 142
F. Migała 123

Kiba 155 
Jakubec ....156 
Kloc 157 

H. Schumachor 202 
D. Dombeck ....177

E. Dokousian 145
E. Caryl 194
S. Moskal 222 
B. Kross 164
J. Brzank 178

SENK’S
G. Lains 132 

Parat 159 
F. Szwedo „195 
Hogan .142 
Szwedo .141

Rolls 2701-2907
In CBA Tourney
Wegrzyn’s 601,
Lukwinski’s 549 
Pace Basista Unit

F. Westenholtz 146
C. Wankiewicz 164
J. Crowley 127

Victor 129
J. Tuggle 134

RAMS LOSE TO
SEN.ROSTY 5 
BY 74 TO 60
Madej, Ziółkowski 
Sierakowski, Gajda 
Feature Pulaski Win
The Sen. Dan Rostenkowski 

eagers opened the 1955 Pulaski 
Park Senior Basketball league 
campaign by overpowering the 
Rams. 74 to 60, last Monday night 
at Pulaski Park.

Bob Sierakowski and Richard 
Gajda leading the way, saw the 
Rostys control play throughout the 
bruising struggle.

It was 32 to 17 for the Rostys at 
the intermission.

In the last period the Rams out- 
scored Sen. Rostenkowski, 43 to 
42, but failed to make any appre­
ciable inroads on their rival’s 15- 
point lead at half-time.

Madej poured in 21 points. Ziół­
kowski 17, Gajda 16 and Siera­
kowski 15 for the Rostys, while 
Ruff tallied 21, Alterio 18 and Ne­
demeyer 12 for the Rams.

SEN. ROSTENKOWSKI 
0
3 
3
1
2
2 
1
1
3 
1
0

ILLINOIS, MICHIGAN STATE FACE
AT STAHR

175.11 
Mikowski — .. 171.5
Czerwiński ------ .......----- 170.15
Slaga 169.35
Ogrodny — 162.10 
Skrocki 160.33 

J. Rafacz. Jr. ------- ..............159.5
S. Czerwiński 158.37 
M. Ogrodny. Sr 157.6 
F. Papierz 155.1

Sabały whipped Highlanders 
Headquarters thrice last Monday 
night at Cer-Troy Alleys to boost 
itself to within 1 % games of Duna­
jec, which was winning twice 
from Orkan, in the Alliance of 
Polish Highlanders Bowling league 
title race. S. Slaga shot 548, J. 
Mikowski 523 and R. Skrocki 503 
for Sabały, J. Zaucha 488 and 
Wally Kensek 485 for Headquar­
ters, Joe Kędzierski 502 for Duna­
jec, and Joe Czerwiński 477 for 
Orkan.

Brighton Park “B” defeated 
Literary-Dramatic, 2 to 1, thanks 
to a 498 by T. Wcislak. Joe Ra­
facz Jr. scored a 478 for L-D.

Last place Wojciechowo knocked 
off Brighton Park “A” in 2 tilts 
thanks to a 516 by S. Bafia 
A. Ogrodny fired a 516 for 
losers.

159
159
183 

HAMM’S
186
204
158
147 
173

JOHN’S 
Osinski 157 
Krawczyk _181 

W. Swakon ..„148
Wiklacz 146 
Dudzik 158 

R.B.C.
Madura 145 
Krause 174 
Gabanski „141 
Ogórek ... ..188 
Ogórek 163

Phil Basista’s defending cham­
pion New Mill Noodles remained 
one game back of Hank Pietrzak’s 
Sure Seal Products in the hectic 
Council 41 PNA Keg loop race by 
winning 3 games from William 
N. Erickson, thanks to a 2,646 
scratch series, while the Sure Seal 
unit was blanking Ashland Bin­
dery on the strength of a 2,687 
scratch, last Tuesday night at Cra­
gin Bowl.

Bob Krieger shot games of 212- 
220-257 for . —- .
and Edwin 
and Jimmy 
Mill, Casey 
son, Frank 
222-624 and Dave Swiet 525 for 
Ashland Bindery, and Leo Brud- 
nicki 590, Ted Zajac 553, Ed Luk­
winski 540 and L. Kiolbasa 517 for 
Sure Seal.

Phil Turbak’s 553 and Johnny 
Rulka’s 538 carried Halka to a pair 
of victories over Lodge 670 PNA, 
whose attack was led by W. Bie- 
lat with 404.

Al Mazewski Boosters clipped 
Frank’s, 2 to 1. J .Slocum rolled 
493 for Mazewski, and Lee Thomas 
532 and Ted “ 
Frank’s.

Drummond 
scratch while 
dusting off North-West Sport Shop 
in 2 tilts. S. Jakubec shot 552, S. 
Skiba 527, L. Kloc 522, D. Dom­
beck 511 and H. Schumacher 505 
for Drummond, and Richard Hou­
gesen 552 and Lou Foszcz 530 for 
the Sports.

E. Zdunek tallied 497 as Tip 
Top dumped O’Malley-McKay, 2-
I. Ray Buckley scored 
O’Malley-McKay. •

ERICKSON
C. Sydor 207 
R. Cwynar 157 
H. Mazurows 153 
A. Smentek 171
J. Cwynar 128

COUNCIL 39 PNA 
BENEFIT DANCE

The Council 39 P.N.A. Bowling 
League will present a Bowlers 
Benefit Dance on Saturday, Janu­
ary 22, at 8:30 P.M., at Kościuszko 
Hall, 1758 W. 48th St., featuring 
the music of Eddie Wojcik and his 
Royal Recording orchestra.

Admission $1.00, including tax.
Ernie Bednarz is chairman, and 

Don Lyon secretary of the com­
mittee.

Persak 146 
Cieśla 140 

Edwards 192 
Grzyb 182 

Partacz 193
BURGER’S 

Coyne 131 
Kazak .157 

J. Domaleczny 156
G. Wenderski 129

Domaleczny 129 
EDDIE'I 

Sablik 159 
Pietraszek „144 
Ogonowski 156 

B. Maranowicz 105
H. Hadzima .161

9
5 
3 
0 
0
3 
0
4 

24
CRAFTSMEN (48)

FGA.C.FTAFTC P.
Trychta 10 
Smudzki 2 
Jaszurski ....—12 
Kupski 2 
Szwedo 6 
Piórek 4 
Michelini 16 
Nowakowski 5 
R. Piasecki 3 
Skokna 5 
Frayder 3

TOTALS 68

In the final half the Koiskis 
broke loose for 40 points, the while 
the Craftsmen were being held to 
29—as the Koiskis won out by 22. 
SASS PACES WAY

Ed Sass connected for 15 points 
in the last half, Faggi tallied 7, 
Norman Furol 6 and Sikorski 3 
as the Koiskis outclassed the 
Craftsmen from the field and free- 
throw line.

Trychta pumped in 9 counters, 
Jaszurski 6, Michelini 5 and Ralph 
Szwedo 4 to spark the Craftsmen 
drive in the final period.

Kolski big scorers were Sass with 
his 15 points, Sikorski with 13, 
Faggi and Kieres with 11 apiece, 
and Ted Hoffman with 8.

The Koiskis are coached by Joe 
Chuhak and Gene Mozdzierz, 
of the most astute mentors in 
cage game. •

KOLSKI (70) 
FGA.C.FTAFTC P. 

Sikorski  9 
Sass ..... 10 
Faggi 12 
Purol 4 
B. Hoffman ...9 
Kieres 11 
Hough 5 
T. Hoffman ....10

TOTALS 70

JOHN and
Lester 187 
Kuta 165 

Sroweb 127 
Stojak 105

A. Wold 207 
SOPHIE’S 

J. Malinowski 107 
L. Stobierski „170 
J. Podgórski ..„151 

Sulita 158 
Madej 162

CHESTER’S
Chromy ' .„.„124 
Mrozek 148 

E. Wolkowicz 159
L. Chromy ....161 
J. Potempa 145 

GENE’S
Motyka 119 
Moritz 134 
Micek 157 
Itter 188 
Walters 167

SONDEJ
Jarog 135 

W. Jarog ...—150 
J. Jaroa 143 
S. Virigilio 146 
R. Gawlik 172

ANDREW’S
143 
123 
106 
129 
200

STANDINGS
W.

Dunajec .....—...............36
Sabały 34% 
Orkan „28% 
Brighton Park (B) ........28 
Dramatic ........... 26
Headquarters 23 
Brighton Park (A) 20 
Wojciechowo „ 20

Individual Averages 
W. Kensek
J,

BURGER’S UPSETS EDDIE'S, 3-0. 
IN COUNCIL 87 PNA KEG LOOP
John Domaleczny Rolls 3 156s; Slenk’s Blanks 

Steinbrecher

Thursday’s Games
P.M.—Kolski vs. 2nd Federal 
P.M.—Craftsmen vs. Sen.

Rostenkowski
BY JOSEPH R. KOWAL

The Kolski Boosters, pointing 
for their crucial first-place show­
down battle with the Second Fe­
deral Savings quintet this coming 
Thursday night, 7:30 o’clock, at 
Eckhart Park, wheeled out their 
heavy scoring guns last Thursday 
night at Eckhart Park where they 
soundly trounced the Craftsmen, 
70 to 48, for their second succes­
sive triumph to tie with the Fe­
deral for top honors in the North­
ern (William N. Erickson) PNA 
Basketball league race.

Jerry Sikorski flicked in 8 out 
of 9 free throws in addition to 
scoring a basket, Dan Kieres 
whipped in 3 fielders, Ted Hoff­
man 2 baskets and 2 free throws, 
and Gene Faggi a pair of fielders 
as the Koiskis uncovered a be­
wildering offensive in the first 
half which produced a 30 to 19 
lead.

The Craftsmen, who dropped a 
pulse-tingling 71 to 69 decision to 
the Federals in the season opener, 
failed to synchronize their attack 
for any appreciable length of time, 
and only the fine sniping of George 
Jaszurski, Wyllis Michelini and 
Ed Nowakowski kept them in the 
running early during the first 
period.

SURE SEAL

NEW MILL
J. Hamilton ...187 140 189 516
M. Kolecke ...154 124 178 456
G. Charles .. ...130 164 157 451
R. Krieger ...212 220 257 689
E. Węgrzyn ...159 181 194 534

180

L. Kiolbasa . ..170 182 165
T. Zajac 156 213 184
E. Lukwinski 202 145 193
L. Brudnicki .181 205 204
H. Lippin .... .171 139 177

ASHLAND BINDERY
L. Karwoski .126 102 195
J. Weiler .... .152 164 154
D. Swiet ...... .195 168 162
F. Mannella . .207 222 195
C. Iwans .... 143 94 152

LODGE 670 PNA
E. Zick .113 109 154
W Bielat .. . .125 152 127
G. Pichla ..... „110 91 114
W Mazurek .. ..112 120 131
P. Wisocki ... .143 126 123

HALKA
B. Chole ..... 144 154 154
J. Szwed ....... „123 178 142
T. Piekos __ „148 148 148
P. Turbak ..... .191 182 180
J. Rulka ... .195 186 157

MAZEWSKI
W. Poniatow 138 153 177
J. A. Mack .... .126 130 153
T. Piotrowski 145 149 155
M. Celmer .... 139 139 139
J. Slocum ..... .137 153 203

FRANK’S
J. Sommers .... .190 122 158
L. Thomas .... .162 191 119
J. Mirtl .114 106 161
W. Dudek .179 146 143
T. Penoski .... .197 156 168

N. W. SPORTS
J. Szczepanik 150 165 176
E. Latecki .... 144 117 105
L. Foszcz ...... 193 173 164
W. Foszcz ..... 135 160 97

STANDINGS
W. L.

Slenk’s ........ .......-33% 20%
Wegrzyn’s ............ ..... 33 21
Steinbrecher’s ....... .........28 26
Joseph Ropa ........ ......... 27 27
Klimek's ................ .........26% 27%
Burger’s ................ .........24 30
Eddie’s .................. .........24 30
Concord ................ ........20 24

STANDINGS
W. L.

Soph.e’s ............. ............39 18
Frank’s ............... ............37 20
Chester’s ............ ............33 24
John and Mary’s . ............32 25
Sondej’s ............. ............30 27
Gene’s .............. .. ............23 34
Bird’s Nest ........ ............18 39
.Andrew's ........... ............16 41

Frank’s squad won 3 games

C. 
J.
L. 
S.
J.

Mrozek .... .170 151 122 443
Harbut ..... 107 131 133 371
Waks’dzki 127 186 132 445
Czerwiński 170 148 140 458
Czerwiński 134 174 169 477

560
378
473

E.
SLENK’S

Wołynia .....155 212 193
.1. Stock .... 116 137 125
T. Slenk ... .....163 154 156

STANDINGS
W. L.

R.B.C............................... „34% 22%
John’s ........................... ...33% 23%
Czerwiński ................... .30% 26%
San-Jac ........................ „30% 26%
Prospect ....................... 28 29
Bernice-Ted ........ ...... 28 29

 Hamm’s ........26 31
Senk’s ........................... 17 40

The Joe Czerwiński team shot

Hamilton ...136 169 163 168
Kolecke .... ...158 212 167 537
Lukwinski ....181 198 167 549
Krieger ...156 179 201 539
We":~yn ... .199 179 231 608

Totals .... ....833 936 932 2701

919393175465

01007118
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Rada Miejska Za Wypełnieniem 
Kwestionariuszy Przez Policjantów
Komisarz Policji Wydał Rozkaz Zwrotu Wy­

pełnionych Kwestionariuszy Do 7 Lutego
Rada miejska głosami 43 do 

3 rekonsyderowała wczoraj 
uchwałę, przeprowadzoną ze­
szłego grudnia, polecającą 
komisarzowi policji O’Connor 
nie wydawać rozkazu 199 po­
licjantom, by wypełnili kwe­
stionariusze, wysłane im przez 
komitet inwestygacyjny rady 
miejskiej.

O’Connor oświadczył, że w 
tej chwili każę policjantom do 
7go lutego zwrócić wypełnio­
ne kwestionariusze komiteto­
wi, gdyż w przeciwnym razie 
odpowiadać będą za niesu­
bordynację.

Na zebraniu rady miejskiej 
obecni byli adwokaci stowa­
rzyszeń policjantów. Powie­
dzieli oni, że zbiorą się dzisiaj 
i obmyślą plan sądowego za­
kazu przeciwko zarządzeniu 
komisarza policji.

Rezolucję o rekohsydero- 
wanie uchwały z dnia lOgo 
grudnia wniósł aid. Becker, 
przewodniczący komitetu in- 
westygacyjnego. Zaznać z y 1

on, że komitet ma pewne do­
wody przeciwko tym, do któ­
rych wysłane zostały kwe­
stionariusze i dlatego nie ma 
najmniejszego powodu ze 
zwłoką w przesłuchach.

Przed głosowaniem Becker 
zapewnił izbę, że informacje 
odnośnie stanu majątkowego 
i extra dochodów policjan­
tów, oraz ich nazwiska będą 
utrzymane w tajemnicy.

Przeciwko rekonsydera c j i 
wystąpili aldermani — Har­
vey, Burke i Campbell. Camp­
bell przypomniał radzie miej­
skiej, że stanowy prokurator 
Gutknecht i O’Connor zcze- 
kowali listę 199 policjantów i 
zaopiniowali, że nie ma naj­
mniejszej podstawy do pro­
wadzenia inwestygacji prze­
ciwko nim.

Burke oświadczył, że jeżeli 
jest jaki dowód korupcji prze­
ciwko któremuś z policjan­
tów, to sprawę taką oddać się 
powinno prokuratorii a nie 
komitetowi bez odpowiednie­
go autoi-ytetu.

Historia o Słabym Prymasie, 
Żyjącym w Czasach Upadku Polski

Jest Nią Studium Ks. Stanisława Cynara 
o Prymasie Ignacym Raczyńskim 

z Końca XVIII Wieku
Londyn. — Polacy mają 

zrozumiałą skłonność do pi­
sania historii “dla pokrzepie­
nia serc”, wybierając z dzie­
jów karty albo chwały albo 
bohaterstwa. Rzadkim bywa 
zjawiskiem studium o lu­
dziach słabych i czasach u- 
padku. A takiego właśnie za­
dania podjął się ks. Stanisław 
Cynar, pisząc monografię o 
prymasie Ignacym Raczyń­
skim. ,

Koniec wieku osiemnastego 
był okresem największego 
bodaj upadku znaczenia Ko­
ścioła katolickiego w dzie­
jach. Czasy były takie, że np. 
Fryderyk Wilhelm, król pru­
ski i głowa protestanckiego 
Kościoła Unijnego w Prusach, 
mianował biskupów katolic­
kich nie oglądając się na pa­
pieża i kapituły. W ten spo­
sób mianował on arcybisku­
pem gnieźnieńskim po roz­
biorach, Ignacego Krasickie­
go, a po nim innego Ignace­
go Raczyńskiego. Pierwsze­
go mianował, ponieważ był 
jego przyjacielem i spędzał 
najwięcej czasu w Berlinie na 
dworze, drugiego — ponieważ 
pochodził z rodziny w owym 
czasie oddanej całkiem Ho­
henzollernom. Po nominacji 
Raczyńskiego dopiero zwró­
cił się do kapituły o formalne 
dokonanie wyboru, a kapituła 
odpowiedziała nie tylko wy­
borem, ale listem dziękczyn­
nym i wiemopoddańczym.
Kariera Mimowoli

Cóż za tragiczny a zarazem 
pozbawiony wszelkiego pato­
su okres urzędowania na 
stolcu prymasowskim owego 
Ignacego Raczyńskiego, skąd­
inąd człowieka sumiennego i 
wykształconego! Chciał być 
zakonnikiem i uczonym, wstą­
pił do Jezuitów, ale zakon zo­
stał rozwiązany, więc wypad­
ki i rodzina pchnęły go do ka­
riery świeckiego prałata. 
Przez zaborcę mianowany na­
przód biskupem poznańskim, 
a potem arcybiskupem gnieź­
nieńskim, bez protestu znosi 
wprowadzenie ustawodaw­
stwa pruskiego w sprawach 
małżeńskich i kompetencji 
sądów, ograniczającego wy­
bitnie prawa Kościoła. W Wa­
tykanie nie może szukać o- 
parcia, bo papież Pius VI u- 
miera na wygnaniu, a Piusa 
VII Napoleon nie dopuszcza 
do Rzymu. Obłożony klątwą 
papieską Napoleon tworzy 
Księstwo Warszawskie. Ksią­
żę warszawski, czyli król sa­
ski nakazuje księżom wycho­
dzić na powitanie Bonaparte- 
go na drogi w liturgicznych 
szatach. Armia napoleońska 
zachowuje się wobec księży i

Do Członków Okr. 7-go 
Ligi Morskiej

Zawiadamiamy członków Ligi 
Morskiej przy Okr. 7mym, że dłu­
goletni członek ś.p. Józef Pawlik, 
pożegnał się z tym światem. Śp. 
Józef Pawlik należał do Oddziału 
Gdańsk z całą rodziną i Oddział 
został zorganizowany w lokalu pp. 
Pawlik.

Zwłóki spoczywają w kaplicy 
pnr. 1256-58 W. 51 ulica. We śro­
dę, 19go stycznia, o godz. 8ej wie­
czorem uprasza się ligowców i li- 
gowczynie o przybycie w mundu­
rach do kaplicy, oraz o wzięcie 
udziału w pogrzebie, który odbę­
dzie się w czwartek, o 9:30 rano. 
—Albin B. Syc. prezes; Feliks Ka- 
sznia. komendant 

kościołów “rewolucyjnie”. 
Formalnie katolicki rząd Księ­
stwa wprowadza śluby cywil­
ne a jednocześnie robi z księ­
ży urzędników, a nawet prze­
wodniczących komisji pobo­
rowych, kasuje zakony a w 
kościołach zamyka rekrutów.
Podwójne Oblicze

Prymas Raczyński, zgodnie 
z nakazami, wznosi modły za 
Cesarza Francuzów i powo­
dzenie jego oręża a jedno­
cześnie walczy w obronie Ko­
ścioła i duchowieństwa z rzą­
dem w Warszawie i z francu­
skimi komendantami. Po pię­
ciu zaledwie latach prymas 
witać musi cara Aleksandra. 
Jeszcze dwa lata i do Gniez­
na wracają _ Prusacy, a pry­
watny majątek prymasa po- 
zostaje po drugiej stronie gra­
nicy, w Królestwie.. W tym 
majątku, gdzie przyjmował 
cara Aleksandra, przyjmuje 
znowu Ignacy Raczyński kró­
la Fryderyka Wilhelma. Ale 
ma już'tego dość. Co raz po­
nawia prośby do Rzymu o 
zwolnienie go z arcybiskup- 
stwa. Wreszcie w 1818 uzy­
skuje zwolnienie, wyjeżdża do 
Rzymu a po powrocie stam­
tąd dokonywa żywota w Ga­
licji.
Naukowy Objektywizm

Ks. Cynar napisał swoją 
rozprawę ze ściśle naukowym 
obiektywizmem. Nie ukrywa 
słabości Raczyńskiego ani je­
go braku charakteru, wyka­
zuje jednak jego zasługi w 
zakresie organizacji Kościoła 
a w pierwszym rzędzie stara­
nia nad podniesieniem pozio­
mu kleru, który wskutek u- 
padku wykształcenia du­
chownego w osiemnastym 
wieku był w Polsce tak niski 
jak nigdy przedtem ani po­
tem.

Lektura książki ks. Cynara 
jest smutna, ale nie przygnę­
biająca. Przeciwnie: zadzi­
wiające jest, jak z tego stanu 
upadku Kościoła w Polsce w 
najbardziej niesprzyjających 
warunkach zewnętrznych po- 
dźwignął się w następnych 
dziesięcioleciach, jak w na­
stępnym już pokoleniu stał 
się ostoją polskości po obu 
stronach granicy traktatu 
wiedeńskiego; pouczające jest 
jak powtarzają się w dziejach 
te same formy nacisku rzą­
dów niekatolickich na Ko­
ściół, te same poniżenia i te 
same słabości ludzkie.

Zebranie Kapeli 
Pulaski Post Band

Kapela Gen. Pułaskiego wraz ze 
swoim Kołem Przyjaciół zawiada­
mia swoje członkostwo jak rów­
nież i tych, którzy pragną wstą­
pić w nasze szeregi, iż pierwsze 
zebranie w nowym roku odbędzie 
się w środę, dnia 19go stycznia, 
w sali Banka, 1143 W. Chicago 
ave., o gcdz. 8-ej wieczorem

Do Koła Przyjaciół mogą na­
leżeć tak mężczyźni jak i płeć 
piękna.

Na zebraniu tym omawiana bę­
dzie impreza, jaką kapela urzą­
dza w dzień św. Józefa, 19 mar­
ca, w sali pnr. 1143 W. Chicago 
ave. — J. Krawczyk, kom.; J. Sta­
sik, adiutant .

Jest naszym obowiązkiem 
przywilejem bronić sprawy 
Kraju naszych ojców; złóżmy 
ofiarę na Fundusz Milionowy

.....

Ił
■ .<

ZŁAPANY W POŚCIGU.—Policja w San Francisco złapała po 60 
milach pościgu Richarda Elsa (z prawej), oraz dwóch jego kole­
gów, którzy są oskarżani o kradzież samochodów i napady rabun­
kowe. Po przywiezieniu aresztowanych na stację policyjną, de- 
dektyw odejmuje aresztowanemu rewolwer zawieszony na pasie 
przez ramie. Elsa był przywódcą tej bandy.

Komisja Handlowa Odmówiła 
Podwyżek Illinois Bell Telephone
Od Roku 1946 Illinois Bell Telephone Co. Uzy­

skała Już Ponad $70 Milionów Podwyżki
Komisja Handlowa na stan 

Illinois odrzuciła w sobotę 
wniosek Illinois' Bell Tele­
phone Co. o podwyżkę opłat, 
która miałaby przynieść tej 
kompanii $24,900,000. Równo­
cześnie Komisja Handlowa od­
rzuciła również wniosek pew­
nych zmian w obsługiwaniu 
przedmieści, które miałyby za­
chęcić do bardziej powszech­
nego używania telefonów.

Prezes kompanii telefonicz­
nej, William Kahler, oświad­
czył, że będzie złożony wnio­
sek do Komisji Handlowej o 
ponowne przesłuchy w tej 
sprawie. Jest to warunek, któ­
ry musi być spełniony, zanim 
sprawa zostanie wniesiona do 
sądu. Wniosek o ponowne 
przesłuchy musi być złożony 
w ciągu 30 dni.

Obecnie było to już czwarte 
żądanie podwyżki opłat wnie­
sione przez Illinois Bell Tele­
phony od 1946 roku. łącznie 
dotychczasowe podwyżki, wy­
walczone zresztą w drodze 
sporów sądowych osiągnęły

łączną sumę $70,335,000.
W uzasadnieniu swojej decy­

zji Komisja Handlowa stwier­
dziła, że obecny dochód wyno­
szący 5.5 procent od majątku 
jest dostateczny. Kompania 
natomiast twierdzi, że zarabia 
jedynie 4.5 procent, a jest u- 
prawniona do zarobku od 6.5 
do 7.5 procent. Miasto dele­
gowało jednego z asystentów 
rzecznika do przeciwstawienia 
się podwyżce opłat za tele­
fony, ponieważ podwyżka ta 
dotyczyłaby między innymi 
przeszło miliona abonentów 
zamieszkałych w Chicago.

Przesłuchy w obecnej spra­
wie zaczęły się w lutym 1954 
roku. Wówczas to gubernator 
Stratton oświadczył, że żąda­
nie podwyżki nie jest uza­
sadnione. Decyzję swoją obec­
nie wydała Komisja Handlowa 
bardzo blisko ostatecznego ter­
minu, w którym mogła ją wy­
dać. Gdyby decyzja ta nie za­
padła do dnia dzisiejszego, to 
żądane podwyżki automa­
tycznie wchodzą w życie.

Ks. Prałat Stanisław A. Wachowiak 
Na Progu Do Dwóch Jubileuszów ,
16-go Stycznia Przypada 40-ta Rocznica Jego 
Kanłaństwa i 30-ta Rocznica Prałatury.— 

Będzie Więc Wielkie Święto Na Polonii 
w Baltimore

Washington, D.C. (ZPPA). 
— Niezwykłe i rzadkie uro­
czystości będą miały miejsce 
w przyszłą niedzielę 16 stycz­
nia w kościele Matki Boskiej 
Różańcowej w Baltimore, 
Md.

W dniu tym proboszcz tej 
parafii ks. prałat Stanisław A. 
Wachowiak obchodzić będzie 
40-tą rocznicę kapłaństwa i 
30-tą rocznicę prałatury.

Uroczystości te rozpoczną 
się solenną Sumą o godzinie 
10.30 przed południem, którą 
celebrować będzie czcigodny 
jubilat. Jego Ekscelencja Ar­
cybiskup Francis P. Keogh 
będzie obecnym podczas Mszy 
Św. Jego Ekscelencja Biskup 
Baltimore Jerome D. Seba­
stian również weźmie udział 
w uroczystościach jak rów­
nież wielu księży, przyjaciół 
prałata Wachowiaka.

Ks. Tadeusz Skrzyński, pro­
boszcz kościoła Św. Karola w 
Pikesville, Md., dawniej z pa­
rafii Matki Boskiej Różańco­
wej oraz ks. David I. Dorsch, 
dyrektor “Catholic Chari­
ties” w Archidiecezji balti- 
morskiej będą asystować do 
Mszy Św. Mistrzem ceremo­
nii będzie ks. George L. Hop­
kins, administrator katedry i 
kanclerz archdiecezji balti- 
morskiej. Kazanie wygłosi ks. 
Marion Kaleth z Washingto­
na D.C. Do Mszy Św. służyć 
będą klerycy z parafii Matki 
Boskiej Różańcowej.
Mianowany Kanclerzem 
Papieskim

*Ks. prałat Stanisław A. Wa­
chowiak* otrzymał święcenia 
kapłańskie od ś.p. kardynała 
Gibbonsa w dniu 24 września 
1914 r. Mianowany został 
kanclerzem papieskim przez 
Piusa XI dni. 11 sierpnia 1924 
r. Jubilat po wyświęceniu zo­
stał przydzielony do kościoła 
Matki Boskiej Różańcowej, a 
w dwa lata później został pro­
boszczem tegoż kościoła, któ­
rego był wychowankiem.

W okresie gdy ks. prałat 
Wachowiak objął probostwo, 
parafia mieściła się przy 1600 
Eastern Ave. Przeniósł on 
później swoją parafię pod 400 
So. Chester St. Parafia posia­
da kościół mogący pomieścić 

dwa tysiące osób, plebanię 
dla księży, nowoczesną szko­
łę zbudowaną w r. 1952 i dom 
Sióstr Felicjanek.
Gubernator, Mayor i Wielu 
Innych.

Gubernator stanu Theodo­
re R. Keldin, mayor miasta 
Thomas D, Alesandro, Jr. ro­
dzina prałata jubilata oraz 
wielu przyjaciół i parafian 
weźmie udział w jubileuszo­
wej Mszy Św.

Na czele komitetu jubileu­
szowego stoi Paul S. Mach, 
wydawca pisma parafialnego 
p. t. “Różaniec”, b. prezes pa­
rafialnego To w. Im. Jezus, 
biorący zawsze czynny udział 
we wszystkich poczynaniach 
parafialnych.

W związku z uroczystoś­
ciami jubileuszowymi wyda­
na będzie specjalna księga 
jubileuszowa, — zawierająca 
życiorys ks. prałata Wacho­
wiaka.' Na czele komitetu ju­
bileuszowego Albumu stoi p 
Albin M. Blazucki, prezes 
Tow. Imienia Jezus, oraz Jan 
A. Jarosiński.
Bankiet w Hotelu 
Baltimore.

O godz. 5.30 popoł. odbę­
dzie się w hotelu Baltimore 
bankiet, celem uczczenia 
czcigodnego jubilata. Pani A. 
Skalska, zajmuje się urzą­
dzeniem tego bankietu, a p. 
Marta Welzant kieruje komi­
tetem sprzedaży biletów.

Spodziewanych jest około 
tysiąc osób na bankiecie.

Ks. Chester J. Czyż, pro­
boszcz par. Św. Andrzeja w 
Baltimore, a do niedawna wi­
kary kościoła Matki Boskiej 
Różańcowej będzie pełnił fun­
kcję mistrza toastów na ban­
kiecie.

W imieniu dzielnicy East 
Baltimore przemówi były sę­
dzia Emil Malek. Prezes Ko­
mitetu Jubileuszowego Paul 
S. Mach przemówi w imie­
niu parafian. Ks. Antoni P. 
Dziwulski prezes komitefu 
księży, biorących udział w 
jubileuszu, przemówi imie­
niem księży. Siostry Felicjan­
ki również wezmą liczny u- 
dział w uroczystościach jubi­
leuszowych.

dojechać do

Lewa- 
Osow-

Rada Miej- 
przeciwko' 3

oznaki strażników są wyko­
rzystywane poza więzieniem 
dla celów nic nie mających 
wspólnego ze służą.

Nowy kierownik więzienia 
Blazek ma opracować nowy 
system wizyt więźniów przez 
adwokatów i rodziny.

Szeryf Lohman wydał cały 
szereg zarządzeń zmierzają­
cych do zwiększenia bezpie­
czeństwa w więzieniu powia­
towym i wprowadzenia więk» 
szej izolacji więzienia od 
świata zewnętrznego. Zarzą­
dzenia te zostały wydane w 
wyniku inwestygacji w zwią­
zku ze szmuglowaniem nar­
kotyków i wódki do więzie­
nia, oraz wydaleniem po­
przedniego kierownika wię­
zienia, Scanlana i jednego ze 
strażników przy którym zna­
leziono kartkę z zamówienia­
mi na wódki i narkotyki od 
więźniów i który nie nosił 
swego właściwego znaczka 
służbowego.

W szczególności Lohman 
nakazał nowemu kierowniko- 
mi więzienia dokonywanie re­
wizji pracowników więzien­
nych za każdym razem, gdy 
opuszczają, czy też wchodzą 
na teran więzienia. Pozatym 
więźniowie będą otrzymywa­
li na swoje zakupi w kanty­
nie nie gotówkę, ale odpowie­
dni kredyt. Każdy więzień 
dostawał $8 tygodniowo na 
zakupy w kantynie więzien­
nej.

Wszyscy strażnicy, a jest 
ich 200, dostaną w najbliż­
szym czasie nowe oznaki służ­
bowe z nowymi numerami i 
nie wolno im będzie wynosić 
ich poza obręb więzeinia. — 
Lohman zdobył dowody, że

Nap.CmentarzaZmartwychwstania
Otw. w Niedziele i świętaP.O. Box 333, Argo, Ill. Tel. OUmmilH J

W poniedziałek Rada Miej­
ska sprzeciwiła się dopuszcze­
niu do śródmieścia autobusów 
zamiejscowych North Shore 
Line, które miały zastąpić ob­
sługę kolejową North Shore- 
Milwaukee Ry. i miały kurso­
wać pomiędzy śródmieściem a 
Evanston, Wilmette, Kenil­
worth, Highland Park, Lake 
Forest, Glencoe i Highwood.

Stanowa Komisja Handlo­
wa zgodziła się na zaprze­
stanie kolejowej obsługi pa­
sażerskiej tych osiedli przez 
kolej North-Shore i Milwau­
kee za 60-dniowym wypowie­
dzeniem, po stwierdzeniu, że 
kolej ta traci na przejazdach 
podmiejskich.

North Shore Line zamierza­
ła wprowadzić autobusową 
obsługę zastępczą pomiędzy 
tymi osiedlami a śródmie­
ściem. Rada Miejska jednak 
temu sprzeciwiła się ponieważ 
twierdzi, że przez to doszłoby 
do jeszcze większego zatło­
czenia pojazdów w śródmie­
ściu. Rada Miejska więc nie 
chce zezwolić autobusom za­
miejscowym kursować dalej 
jak Howard ul. na północy. 
Rada twierdzi, że pasażerowie 
ci mogą korzystać z autobu­
sów CTA, aby 
śródmieścia.

Równocześnie 
ska 43 głosami 
wypowiedziała się za upoważ­
nieniem komisarza policji 
O’Conor do wysłania 200 po­
licjantom dokładnych kwe­
stionariuszy w sprawie wyka­
zania źródeł dochodowych i 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, teściowa i babu- 
sia nasza, ś.p.

Karolina Trucheł 
członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św., Sodalicja Św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus, Apo­
stolstwo Midlitwy Serca Pana 
Jezusa i Trzeciego Zakonu Św. 
Franciszka, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 16-go sty­
cznia, 1955 r., wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 20-go stycznia, 
1955 r., o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzeb, pnr. 1056 
W. Chicago Ave., róg Ogden, 
do kościoła Św. Jana Kantego 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten śmutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef, mąż; Franciszek, syn; 
Józefa, Władysława, Julianna 
i Helena, córki; Irena, synowa; 
Józef Nalepa, Józef Graczyk 1 
Jan Żurawski, zięciowie; wnu­
ki i wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Mi­
chalik, tel. HAymarket 1-0936. 

(17-18)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę Smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziadek 
nasz, ś.p.
Jan Radycki, Sr. 

członek Grupy 711 Z.N.P., po 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 17-go sty­
cznia, 1955 r., o godzinie 1:20 
po południu, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwał pnr. 3634 
East Ave., Berwyn

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 20-go stycznia, 
1955 r., o godzinie 9-tej rano, 
z zakładu pogrzeb, pnr. 3419 
Ridgeland Ave., Berwyn, do 
kościoła St. Leonard a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Kazimiera (z domu 
kowska), żona; Lillian
ska, Mitchell, Jan i Eleonorę 
Bartosz, dzieci; Leon Osowski 
Stella, Tessa i Józef Bartosz, 
synowe i zięciowie, Józef, brat 
w Polsce; 6 wnucząt, 1 prawnu- 
czątko, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ed­
ward C. Schubert, telefon: 
GUnderson 4-5302.

Przyznała Się Do 
Postrzelenia 
Męża-Tawernisty

Pani Ernestine Ferrarini, 
lat 40, przyznała się wczoraj 
na stacji policyjnej, że po­
strzeliła swego męża, Peter, 
lat 40, właściciela tawerny, w 
biodro podczas sprzeczki w ich 
domu, 5935 Grand ave. Jest 
ona pod oskarżeniem napadu 
z niebezpieczną bronią.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę> smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i 
babcia nasza, ś. p.

Justyna Żurek
(z domu Piątek)

czł. Tow. Niewiast Różańco­
wych i Tow. Serca Marii, Gru­
pa 683 Z. P. R. K , po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 16go stycznia 
1955 r., o godzinie 11:05 wie­
czorem, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 4064 So. 
Richmond ul.

Pogrzeb odbędzie się 
czwartek, dnia 20go stycznia, 
1955, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzeb, pnr. 4401-03 
S. Kedzie Ave. do kościoła św. 
Pankracego, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maciej, mąż; Helena Czajka 
Edward, Jan i Loreta, dzieci; 
Maria i Stefania, synowe; Ma­
ria Jastrząb, siostra; Józef Ja­
strząb, szwagier; Wiktoria Pie­
trzyk. szwagierka;. siostra i 
brat w Polsce, wnuki i wnuczki 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Stanisław i Jan Fortuna, tel 
LAfayette 3-7781. 18-19

Rada Zgodziła Się Na Wysłanie 200 Policjan­
tom Kwestionariuszy Dochodowych

Józef Pawilk
(ojciec ś. p. Eugeniusza)

czł. Ligi Morskiej Oddział 50 Gdańsk i Tow. Kazimierza Pułaskiego 
No. 491 Z. P. R. K., po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami; dnia 16go stycznia, 1955 r., o 
godzinie 5ej popołudniu, w starszym wieku. Zamieszkiwał pnr 
1140 W. 51 ulica.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20go stycznia, 1955 r„ 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1256-58 W. 51 ulica 
do kościoła ŚŚ. Piotra i Pawła, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Katarzyna (z domu Wojtowicz), żona; Franciszka, Wiktoria, 
Emilia, Edwin, Virginia i Edmund, dzieci; Władysław Frenzel, 
George, Guthrie, Władysław Zad i Clarence Kreith, zięciowie' 
Stefania, synowa; Bronisława, bratowa; Franciszek i Marianna 
Wojtowicz, szwagier i szwagierka, oraz wnuki i wnuczki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Patka Funeral Home, Jan Patka, 
dyrektor, BOulevard 8-5257. 18-19

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Polikarp 
Gruszczyński 

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 17-go stycznia, 1055, 
o godzinie 10-tej rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 20-go stycznia. 
1955 r., o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzeb, pnr. 3054 W. 
Cermak Road, do kościoła św. 
Kazimierza a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego pa parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria Żukowska i Emilia 
Schneider, córki; Jan, syn: 
Henryk Żukowski i Józef 
Schneider, zięciowie; Bronisła­
wa (z domu Łazarska), syno­
wa; Malrcin i Walenty, bracia; 
Maria Pożywilko, siostra; Fran­
ciszka,, bratowa; Mikołaj Po­
żywilko i Emilia Skorupa, 
szwagier i szwagierka, wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Za­
rzycki Funeral Home, Bishop 
7-8999. 

posiadanego majątku. Kwe­
stionariusze te mają być wy- j 
słane tym policjantom, któ-1 
rych wskaże specjalna koral-I 
sja inwestygacyjna dla spraw 
kryminalnych Rady Miejsk ej 
t.zw. “Big Nine”. Przeciwko 
takiej uchwale głosowali tyl­
ko aldermani Harvey (2 war- 
da), Burke (14 warda) i 
Campbell (20 warda). Rzecz­
nik tej komisji inwestygacyj- 
nej Irwin Cohen podał, że 
czas na przedłożenie wypeł­
nionych tych kwestionariuszy 
przedłużony będzie do 7 lute- i 
go.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i brat nasz, ś.p.

Józef Szostek
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 17-go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 10:45 rano, w śred­
nim wieku. Zamieszkiwał pnr. 
2022 W. Huron ul.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 19-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1922-24 W. Chi­
cago Ave. do kościoła Ś.Ś. Mło­
dzianków a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Karolina, matka; Maria, Jan, 
Leon, Władysława i Bruce, sio­
stry i bracia; Karol Verdack i 
Michał Opłaski, szwagrowie; 
Marianna, szwagierka; Robert 
i Carol, siostrzeniec i siostrze­
nica, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. L. 
Gazda, HUmboldt 6-1230.

PO MKUPNO WARTOŚCIOWEGO
NAGROBKA

Lub POMNIKA
Udajcie Się Do

CZARNIKA

Michał Czarnota i
członek Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 843 Z. N. P., po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramenta­
mi, dnia 17-go stycznia, 1955 roku, o godzinie 4:40 rano, w po­
deszłym wieku Zamieszkiwał pnr 1101 N. Central Park Ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, ż zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 No. 
Ashland Ave. do kościoła Św. Trójcy a stamtąd na cmentarz Św. 
Józefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni.

Józefa (z domu Wiła), żona; Juliusz i Władysława, dzieci 
Władysław F. Stasulas, zięć; (bracia w Polsce); wnuczki, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800. (18-19)

SzeryfWprowadza 
Nowy Porządek 
w Wiezieniu Pow.

Rada Miejska Sprzeciwiła Się 
Dopuszczeniu Autobus, z Przedmieść

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, miatka, siostra i babcia 
nasza, śp.

Maria Michalska
(z domu Grzywna) 

członkini Tow. Przyszłość i Wol­
ność Polski, Gr. 106 Z.P. w A., 
pó krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 15go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 4:10 po południu, w 
podeszłym wieku. Zamieszkiwa­
ła pnr. 2833 N. Harding ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 19go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3601-05 West 
Diversey ul., do kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, mąż; Czesława, Włady­
sław i Aleksander, dzieci; Hie­
ronim Sarre, zięć; Bronisława 
i Ewelina, synowe; Barbara Bie­
lecka, siostra; (siostry i bracia 
w Polsce); wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Di­
versey Funeral Home — La­
skowski Pogrzebowy; telefon: 
ALbany 2-6424. 17-18

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, teściowa, babusia i 
prababusia nasza, śp.

Antonina 
Wesołowska 

po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, opatrzona Św. Sakramen­
tami, pożegnała się z tym świa­
tem, dnia 16go stycznia, 1955 
roku, o godzinie 2:30 w nocy, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5325 Fullerton ave., 
do kościoła św. Jakuba, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Tekla (Tomasz i Kazimierz 
w Polsce), Ludwika Wojtecka 
i Franciszek, dzieci; Bazyli Mi- 
chaluk, zięć; Genowefa, syno­
wa; Ludwik Rak, szwagier; 
wnuki i wnuczki; prawnuki i 
prawnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Lorel 
Funeral Home, Jan Wojcie­
chowski, teL: BErksihire 7-2876.

17-18

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec mój, brat i dziadek nasz, 
ś.p.

Jan A. Dubiel
(mąż ś.p. Anny z domu Drwal) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami; 
dnia 15-go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 7:25 wiecz., w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 2863 W. Carmak Road.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 19-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2325 So. Califor­
nia Ave. do kościoła św. Roma­
na a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Klara Buck, córka; Wincenty 
i Wojciech Dubiel, bracia; Zo­
fia Ryszko, (Anastazja Kuciem- 
ba w Polsce i Siostra M. Kata­
rzyna ze Zgrom. Sióstr Urszula­
nek w Polsce), siostry; Ludwik 
Buck i Stanisław Falczewski, 
zięciowie; Aniela, synowa; Ma­
ria i Anna Dubiel, bratowe; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bajek 
Funeral Home, Bishop 7-6123.

(17-18)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat i dziadek nasz, ś. p. 

Kazimierz Blaszak 
czł. Rycerzy Kolumba Archbi­
shop Quigley Council No. 2428 
i Modern Woodmen of America 
Active Camp, po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 16go stycznia, 
1955 r., o godzinie 11:45 w nocy, 
przeżywszy lat 55. Zamieszki­
wał pnr. 3228 S. Carpenter ul.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 20go stycznia, 1955 r.; 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1059 W. 32 ul. do 
kościoła Najśw. Marii Panny od 
Nieust. Pomocy, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Rajmund, Leonard, Kazi­
mierz Jr. i Robert, synowie; 
Gabryela. Irena, Beth i Dorota 
synowe; Antoni Blaszak, brat; 
Ella Lavone, siostra; Cecylia, 
bratowa, wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi W. Pomierski 
YArds 7-6424.
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Z Parafii Św. Stanisława B. M.
w Posen, Illinois
Niebawem Przystąpi Się Do Budowy Konwen­

tu. — Członkowie Towarzystwa Zaofiaro­
wali Sie Odnowić Salę Parafialną. — Od­
czyt o Wychowaniu Młodzieży

J. E. ks. Kardynał S. Stritch, ar­
cybiskup Chicagoski, zezwolił na 
budowę domu dla miejscowych 
SS. Nauczycielek Felicjanek. Pla­
ny są w przygotowaniu i prawdo­
podobnie z początkiem wiosny roz- 
pocznie się budowa. Obecnie Sio­
stry używają dwóch klas na mie­
szkanie, a po ukończeniu Konwen­
tu mieszkanie Sióstr będzie zmie­
nione. Wtedy te dwie klasy zo­
staną oddane szkole. Szkoła para­
fialna posiadać będzie osiem klas, 
które na jakiś czas wystarczą dla 
naszej dziatwy. W przyszłości, o 
ile będzie dalsza potrzeba powięk­
szenia szkoły, to obecny budynek 
szkolny zostanie powiększony i 
będzie można dodać cztery więcej 
klas. Z łaską Bożą i współpracą 
całej parafii i wielu przyjaciół 
można się spodziewa iż Konwent 
będzie gotowy na jesień.

Powrócił z Rekolekcji.
Miejscowy ks. asystent Karol A. 

Osowski, powrócił z dorocznych 
rekolekcji, które odprawił w Do­
mu Rekolekcyjnym w Mundelein.

Uznanie.
Podczas tygodnia nadszedł list 

z podziękowaniem od ks. Prałata 
Edwarda J. Szumal, rektora Se­
minarium Polskiego w Orchard 
Lake, Mich., za hojną ofiarę w 
sumie $207.27, którą złożyli para­
fianie nasi na początku grudnia 
na tą polską uczelnię, która po­
siada czteroletni kurs wyższej 
szkoły i kolegialny, pod wezwa­
niem Najśw. Marii Panny i Se­
minarium, które kształci przy­
szłych kapłanów. Opłaty są bar­
dzo przystępne, tak aby dać moż­
ność nawet niezamożnym studen­
tom pobierać nauki. Instytucja ta 
pokrywa niedobór z owych dobro­
wolnych ofiar po parafiach. Polo­
nia jest dumna z pięknego położe­
nia tej polskiej uczelni, otoczonej 
lasem i jeziorem, niedaleko od m. 
Detroit, Mich.

Odczyt o Wychowaniu 
Młodzieży.

Panna Wirginia Combs, nauczy­
cielka z wyższej szkoły Breman, 
obok Posen, Ill., zeszłego wtorku 
na posiedzeniu Klubu Matek przy 
szkole parafialnej, w sali parafial­
nej miała piękny, pouczający od­
czyt o postępie naszej młodzieży,

Sukienka Lub 
Fartuszek

by OGlu.

7220
SIZES
2—10

: •
■

Wzór 7220
Podług tego wzoru można uszyć 

Itikieneczkę na lato lub fartuszek. 
Do ozdobienia jej nadaje się 
szczególnie maszynowy haft i 
falbanka. Łatwa do uszycia, pra­
nia i prasowania.

Wzór 7220 można nabyć w wiel­
kościach 2, 4, 6, 8 i 10. Z każdym 
wzorem otrzymacie wzorek do 
wyszycia haftu.

Cena wzoru 25 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c .znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia 
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien dzierzgania, szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar­
ków nadto 10 łatwych do wy­
konania wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY. 1201 Mil­
waukee Ave., Chicago 22. 111.
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ale i też o ich zboczeniach i za­
chowaniu.

Hucznymi oklaskami Klub Ma­
tek wynagrodził pannę Combs, a 
następnie podejmował kawką i 
domowymi ciasteczkami przez pre­
zeskę Klubu Matek p. Alicję Kru­
czek i komitetem Pań z Klubu 
Matek.

Odnowienie Figury.
Pp. Helena i Harold Bachar, z 

pn .13 Grove ul. pokryli koszta 
odnowienia pięknej figury Św. 
Army, którą zakupiła przed wielu 
laty, śp. matka ks. prałata F. Ka- 
chnowskiego, byłego proboszcza w 
Posen ,a obecnie proboszcza par. 
Matki Boskiej Wnieb. w W. Pull­
man. Serdeczne Bóg zapłać tym 
ofiarodawcom za ich ofiarę. Pp. 
Bacha? z żoną, z domu Mikrut, 
przed kilku miesiącami wyprowa­
dzili się z Posen do par. Św. An­
drzeja w Calumet City, jednako­
woż tęsknota za Posen była przy­
czyną, iż teraz powrócili do para­
fii Stanisławowskiej. Jeszcze figu­
ra Matki Boskiej Bolesnej wyma­
ga odnowienia.

Zabawa Towarzyska.
W każdy czwartek o godz. 7.30 

wiecz. w sali parafialnej odbywa 
się zabawa towarzyska, urządzana 
przez Tow. Najśw. Im. Jezus, na 
dochód budowy szkoły i Konwen­
tu. Zapraszamy całą parafię na 
te zabawy.

Sprzedaż Pieczywa.
Niewiasty Różańcowe czynią tu 

przygotowania do sprzedaży do­
mowego pieczywa przez swe człon­
kinie. Sprzedaż ta odbędzie się w 
sali parafialnej zaraz po Mszy 
Św. w niedzielę d. 30go stycznia. 
Niewiasty Różańcowe zawsze mia­
ły wielkie powodzenie w takiej 
sprzedaży.

Odnowienie Sali Parafialnej.
Członkowie Tow. Najśw. Im. 

Jezus z prezesem p. Franciszkiem 
Barańskim, podczas postu w czasie 
wolnym, dobrowolnie odnowią na­
szą salę parafialną dla wygody 
parafian i gości. Kto chce w tej 
pracy dopomóc, to może jeszcze się 
zgłosić .

Komplet Nowych Ławek.
Prawdopodobnie już na Święta 

Wielkanocne, nasza Świątynia bę­
dzie wyposażona w resztę nowych 
ławek. Wielu parafian już się zo­
bowiązało pokryć koszta jednej 
ławki. Ale jest jeszcze sporo ła­
wek do ufundowania przez łaska­
wych ofiarodawców. Informacji w 
tej sprawie można zasiągnąć na 
plebanii.

Siedmiodniowe Lampki.
Podczas tygodnia na siedmio­

dniowe lampki złożyli ofiary: — 
trzy p. M. Przudzik; po jednej p. 
H. Wapińska, J. Rewers, L. Klei­
ber i S. Walent, S. L. Strzelecka i 
W. Gładziszewska.

Wstąpił do Wojska.
S. James Bachar, syn pp. Ha­

rold i Heleny Bachar, z pn. 13 
Grove ul. opuścił progi domowe 
swych rodziców, aby wstąpi do 
lotnictwa Stanów Zjedn. Życzymy 
powodzenia młodemu wojakowi.

Chory.
Znany tu kościelny, oraz były 

długoletni kolektor kościelny p. J. 
Mikrut, z pn. 13 Grove ul. zanie­
mógł ostatnio i od dłuższego już 
czasu pozostaje pod opieką lekar­
ską oraz swej małżonki p. Fran­
ciszki Mikrut. Przyjaciele życzą 
zdrowia pp. Mikrut, którzy w lecie 
obchodzili złoty jubileusz szczęśli­
wego pożycia małżeńskiego.

Z Przedrocznego 
Posiedzenia
Gr. 353 Z. N. P.

Posiedzenie przedroczne Tow. 
Ks. Aug. Kordeckiego odbyło się 
we wtorek, 21go grudnia. Po od­
czytaniu protokółu jak i korespon­
dencji i załatwieniu wszystkich 
spraw tyczących się towarzystwa, 
powołano na przewodniczącego 
wyborów ob. Antoniego Horyza, 
oraz 3 sędziów wyborczych.

Wniosek Teofila Żurowskiego, 
ażeby cały zarząd ponownie wy­
brać przez aklamację, izba przy­
jęła jednogłośnie.

Nowy zarząd stanowią: M. Pie­
karz, prezes; Stef. Adamczyk, wi- 
ceprez.; Ant. Sereda, sekr. fin.; 
Ch. Welegala, sekr. prot.; Wład. 
Setlak, kasjer; dyrektorzy: Jan 
Wiśniewski, Józefa Witek, Fr. Set­
lak; Jan Batory, marszałek; Adam 
Woźniak i Jan Helida, chorążo­
wie.

Po skończonych wyborach pre­
zes Marcin Piekarz złożył wszyst­
kim członkom i członkiniom ży­
czenia Wesołych Świąt i oznajmił, 
iż przyszłe posiedzenie instalacyj­
ne odbędzie się 18go stycznia, i 
będzie połączone z instalacją oraz 
“smokerem.”

Aby rozpocząć nowy rok dobrze, 
niechaj każdy członek zapisze choć 
jednego nowego członka do Gru­
py. — Ch. Welegala, sekr. prot.

MICHALSKI NA CZELE REWOLTY. — Były prezydent Costa 
Ricci, Teodor Picado-Michalski, przebywający obecnie na wygna­
niu w Managua, w Nikaragui, oświadczył, że jego syn Teodor, jr„ 
(na lewo), lat 27, dowodzi siłami inwazyjnymi w Costa Rica. 
Młody Teodor Picado Michalski, jest absolwentem West Point 
i ożenił się z Amerykanką Susan Ellen Moir. Z prawej Lawrence 
Lee, lat 27, z Glendale, Calif., kolega szkolny i nieoficjalny przed­
stawiciel Picada w Stanach Zjednoczonych. Radio inwazyjne 
w Costa Rice podało do wiadomości, że Picado jest przeciwnikiem 
komunistów.

Z Historii Ellis Island
Zwanej “Wyspą Łez” w N. Yorku

Ellis Island, brama wejściowa 
dla imigrantów od 1892 r., została 
przeniesiona na dobrze zasłużoną 
emeryturę przez amerykańską 
służbę imigracyjną. Zamknięcie 
Ellis Island jako ośrodka chwilo­
wego przetrzymania imigrantów1 
nastąpiło wraz z zamknięciem pię­
ciu innych podobnych portowych 
ośrodków w Bostonie, Seattle, San 
Francisco, San Pedro i Honolulu.

Ellis Island, leżąca w zatoce 
nowojorskiej prawie że w cieniu 
Statuy Wolności, służyła jako wej­
ściowa brama do Ameryki ponad 
20,000,000 imigrantów. Tylko w 
jednym roku 1908 przeszło przez 
Ellis Island 1,200,000 imigrantów.

Ellis Island stała się stacją imi­
gracyjną w wyniku orzeczenia wy­
danego przez Sąd Najwyższy w 
1890 r., które odebrało stanorń nad­
zór nad imigracją i przekazało go 
władzom federalnym. W dwa lata 
później, Ellis Island wyposażona 
w szpital, kwatery dla imigran­
tów, biura i przystań dla promów, 
rozpoczęła swoją służbę imigra­
cyjną.
Wyspa Łez

Do Ellis Island przylgnęła nazwa 
“wyspy łez”. Dotyczy to specjalnie 
początkowego okresu, kiedy zbyt 
surowe traktowanie zalęknionych 
imigrantów, złe warunki mieszka­
niowe i jeszcze gorsze jedzenie, 
były wynikiem za szczupłego i 
przepracowanego personelu i nie­
dostatecznych urządzeń.

Jeden z inspektorów imigracyj- 
nych, który pracował na Ellis 
Island w rekordowym 1907 roku, 
tak opowiada:

W Pół Wielkościach

4782
14%-24%

Wzór 4782
Sukienka ta nadaje się dla pań 

niższego wzrostu. Możecie ją uszyć 
z krótkimi lub dłuższymi rękaw­
kami, ze spódniczką krajaną 
w kliny .

Wzór 4782 można nabyć w wiel­
kościach 14%, 16%, 18%, 20%, 
22%. 24%. Na wielkość 16% po­
trzeba 4 jardy 35 cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę

Wypełnijcie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów .adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.
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— Trzy albo nawet cztery razy 
tygodniowo od 9 rano do 9 wieczór 
bez przerwy sprawdzaliśmy pa­
piery i egzeminowaliśmy obcokra­
jowców. Zdawało się, że to się 
nigdy nie skończy... Co 24 go­
dziny od 3,000 do 5,000 obcokra­
jowców ’ stawało przed nami. Ja 
sam egzaminowałem dziennie od 
400 do 500 osób. Zalewała nas ta 
ludzka fala.

Z Ellis Island imigranci pocho­
dzący z ponad 50 krajów i mó­
wiący wieloma językami oraz dia­
lektami oraz wyznający różne re- 
ligie, wyjeżdżali do miast, mia­
steczek, osiedli i wsi w całym kra­
ju. by pracować na farmach, we 
fabrykach, w stoczniach, by bu­
dować drogi, mosty, drapacze 
chmur.
Spadek

Fala imigracji opadła znacznie 
z początkiem I wojny światowej.

Wprowadzono system kwotowy 
przy przyznawaniu wiz imigracyj- 
nych a Ellis Island z biegiem cza­
su została zmodernizowana. Roz­
budowano szpital, przerobiono sy­
pialnie i usunięto żelazne łóżka 
składane i ustawiane w trzech 
kondygnacjach jedne nad drugi­
mi, stworzono bibliotekę i otwarto 
pokoje dla rozrywki.

Sięgając do odległych czasów 
przypomnimy, że holenderscy mie­
szkańcy Nowego Jorku w siedem­
nastym stuleciu znali Ellis Island 
jako Oyster Island, która przez 
prawie 150 lat była miejscem ulu­
bionych wycieczek, pikników, pie­
czenia ostryg, rybołówstwa i za­
baw. Następnie wysepkę nabył 
farmer z New Jersey, Samuel Ellis. 
Stąd nazwa tej wyspy zachowana 
do dzisiaj. Ale w międzyczasie na­
zywała się ona: Bucking Island, 
Gull i Kiosh Island, Gibbet Island 
i była przez pewien czas używana 
jako składnica prochu i arsenał 
a nawet jako fort: Fort Gibson.

Kiedyś Ellis Island była wysepką 
trzyakrową. Dzisiaj liczy ona 22 
akry. To siedmiokrotne powięk­
szenie nastąpiło wskutek wyrzu­
cania u jej brzegów kamieni, pia­
sku i ziemi przez tysiące statków.

(Common Council)

Instalacja i Gwiazda 
Tow. Tysiąc Walecz­
nych Gr. 1378 Z. N. P.

W niedzielę, dnia 23go stycznia, 
odbędzie się posiedzenie instala­
cyjne Tow. Tysiąc Walecznych, 
Gr. 1378 ZNP, w sali ob. Drani- 
czarka, 4843 So. Racine ul.

Po posiedzeniu, które rozpocznie 
się o godz. 2ej po południu i na 
którym zaprzysiężony zostanie no­
wy zarząd Gr. 1378 ZNP, podana 
zostanie przekąska dla czonków i 
gości. — Nadto grupa urządza 
gwiazdkę dla swoich małoletnich.

Komitet instalacyjny i gwiazdki 
zapowiada wiele niespodzianek i 
atrakcyj. Zaprasza też na niedzie­
lę, dnia 23go stycznia, tak swoich 
członków i członkinie, jak też 
przyjaciół i sympatyków, ręcząc, 
że każdy ugoszczony będzie jak 
najgrzeczniej i zabawi się dosko­
nale.

ZWOLNIŁ PERESS’A. Zastępca 
szefa sztabu armii, generał Wal­
ter Weible (na zdjęciu) wydał w 
swoim czasie rozkaz honorowego 
zwolnienia z wojska majora Per- 
ess’a, dentysty wojskowego, — 
wbrew sprzeciwom senatora Mc- 
Carthego. Fakt ten został podany 
łącznie z innymi w 38 stronico­
wym raporcie dostarczonym Kon­
gresowi przez sekretarza annii 

I Roberta Stevens’a.

KALENDARZYK POSIEDZEŃ GRUP I TOW.
WTOREK, 18 STYCZNIA

Tow. Majora L. Idzikowskiego, 
Gr. 2566 ZNP, odbędzie posiedze­
nie, połączone z instalacją, we 
wtorek, 18go stycznia, o godz. 7:30 
wieczorem w sali Atlas, 1436 Cor­
tez ul. Na posiedzenie i zarazem 
instalację proszeni są wszyscy 
członkowie i członkinie.. Tak samo 
są proszeni i goście z Zarządu Cen­
tralnego. Będą również rozdane 
pozostałe rzeczy z odbytej zaba­
wy towarzyskiej. — Józef Kowal, 
prezes; Ludwik Makowski, sekr. 
prot.

Okręg 2 - gi Ligi Morskiej w
Ameryce odbędzie swoje roczne 
posiedzenie we wtorek, dnia 18go 
stycznia, w sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul. Uprasza się wszy­
stkich delegatów o przybycie, po­
nieważ marąy wiele ważnych 
spraw do załatwienia i wybory no­
wego zarządu na rok 1955. — Jó­
zef Dziurkiewicz, prezes; Janina 
Dziurkiewicz, sekr.

ŚRODA, 19 STYCZNIA
Tow. Synowie Piastą, Gr. 1214
Odbędzie swe instalacyjne po­

siedzenie w środę, 19-go stycz­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali Związku Klubów Małopol­
skich. Z powodu ważnych spraw 
upraszamy członków o przybycie. 
Jan S. Wojciechowski, prezes; M. 
Kadzielawski, sekr.

Tow. Narodowe Korony Polskiej 
i Grajewianów, Gr. 771 ZNP, od­
będzie roczne posiedzenie, połą­
czone z instalacją nowo obranego 
zarządu na rok 1955, w środę, 19go 
stycznia, w sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul., początek o godz. 
8ej wieczorem. Na to posiedzenie 
jest zaproszony prezes Gminy 178, 
p. Aleksander Moll, który odbie- 
rze przysięgę od nowego zarządu 
grupy na rok 1955. jL powodu że 
jest wiele spraw do załatwienia, 
jak i sprawozdanie komisji obra­
chunków książek, wszyscy człon­
kowie i członkinie są proszeni o 
jak najliczniejsze przybycie. — 
Fronciszek oKnopka, prezes; Ja­
kub Mocarski, sekr. prot.

Tow. Młoda Polska, Gr. 865 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w środę, 19go stycznia, o godz. 
8ej wieczór, w domu Wet. Armii 
Polskiej, 1239 N. Wood ul. Posie­
dzenie jest bardzo ważne, ponie­
waż złożone będzie sprawozdanie 
z majątku towarzystwa. Instalacja 
zarządu na rok 1955 będzie wspól­
na z innymi grupami, należącymi 
do Gminy 128, i odbędzie się w 
piątek, 4go lutego, w sali pnr. 
2844 N. Center Park ave., róg 
Wolfram. Każdy jest proszony o 
przybycie. Na tej instalacji będzie 
przemawiał kandydat na mayora 
miasta Chicago, p. Adamowski. 
Sekretarz urzęduje od godz. 6:30. 
— Henryk Nowak, prezes; J. Słod­
kowski, sekr. prot.

Grupa 111.9 ZNP, Tow. Rze­
mieślników Polskich Chopin, od­
będzie swoje miesięczne posiedze­
nie w środę, 19go stycznia, w 
zwykłej sali posiedzeń pnr. 1057 
Wolcott, o godzinie 8ej wieczorem. 
Instalacja nowej administracji i 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia, więc obecność wszystkich 
członków jest bardzo pożądana. — 
W. Michalczyk, prezes; B. Bry- 
niczka, sekr. prot.

Klub Liberty odbędzie posiedze­
nie w środę, dnia 19go stycznia, 
w sali ob. Banickiego, 1101 Damen 
ave., na którym nowy zarząd bę­
dzie zainstalowany. Wszyscy przeto 
członkowie proszeni są o przyby­
cie. — S. Czyż, prezes; J. Zając, 
sekr. prot.

CZWARTEK, 20 STYCZNIA
Stow. Synowie Zjednoczonej 

Polski, Gr. 1432, ZNP., odbędzie 
swoje instalacyjne posiedzenie w 
czwartek, 20-go stycznia w sali 
Webster, 1950 W. Webster Avenue. 
Początek o godzinie 8-ej wieczo­
rem. Podczas posiedzenia Dyr. 
ZNP., mec. A. A. Mazewski od- 
bierze przysięgę od nowowybra- 
nego zarządu towarzystwa. Po po­
siedzeniu skromne przyjęcie i to­
warzyska pogawędka. — Franci­
szek J. Dzioba, prezes; Stanisława 
Rychalska, sekr.

PIĄTEK, 21 STYCZNIA V
Instalacyjne posiedzenie Tow.

Jana Chrzciciela, Gr. 1354 Z.N.P., 
odbędzie się w piątek, 21 stycznia, 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., początek o godz. 8-ej wie­
czorem. Po załatwieniu spraw ru­
tynowych, członek Zarządu Cen­
tralnego, odbierze przysięgę od ad­
ministracji na rok 1955. Następnie 
podana będzie przekąska, którą, 
jak zwykle .zajmie się wicepre­
zeska Gertruda Dubińska. Prosi­
my serdecznie wszystkich człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie. — Antoni Górski, prezes; A- 
melia Skwirut, sekr. prot.

Tow. Unia Lubelska, Gr. 2 ZNP, 
odbędzie instalacyjne posiedzenie 
w piątek, dnia 21 go stycznia, w 
sali Kościuszko Post, 2933 Mil- 
wauke ave., o godz. 8ej. Po po­
siedzeniu będzie podanh przeką­
ska. Prosimy członków o liczne 
przybycie. Towarzystwo Unia Lu­
belska, Gr. 2 ZNP, w tym roku ob ­
chodzi 75-lecie swego istnienia. 
Specjalny komitet już wziął się do

pracy, by uroczystość najstarszej 
grupy w Chicago wypadła jak naj­
okazalej.

Zarząd Grupy na rok 1955 jest 
jak następuje: Jan Szymanski, pre­
zes; Kaz. Krzyczeński, wicepre­
zes; Maria Czerniakowska, wice­
prezeska; Henryk Holajki, sekr. 
prot.; Wanda Zankiewicz, sekr. 
fin,; Fr. Potempa, kasjer.

Zawiadamia się wszystkich człon­
ków Gr. 1867 ZNP, Tow. Wielkie 
Księstwo Krakowskie, że roczne 
i instalacyjne posiedzenie odbę­
dzie się w piątek, dnia 21go sty­
cznia, zamiast w środę, bo sala 
jest wynajęta w środę na inną za­
bawę. Posiedzenie odbędzie się w 
sali posiedzeń ob. Słowik, 3910 W. 
Belmont ave., początek o godz. 8ej 
wieczorem. Ponieważ jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia, 
uprasza się członków o liczne przy­
bycie. — A. Dzień, prezes; Janina 
A. Czachór, sekr.

Klub Królewiaków odbędzie swe | 
instalacyjne posiedzenie i trady­
cyjny opłatek w piątek, 21go sty­
cznia, w domu Weteranów Armii 
Polskiej, 1239 N. Wood ul., o godz. 
8ej wieczorem. Ponieważ jest to 
instalacyjne posiedzenie, przeto 
zapraszamy wszystkich członków 
i członkinie oraz sympatyków i 
znajomych do przybycia. Podana 
będzie kawa i przekąski. — Fran­
ciszek Baranowski, prezes; J. Słod­
kowski, sekr. prot.

SOBOTA, 22 STYCZNIA
Placówki 90ta SWAP odbędzie 

swoje zebranie instalacyjne w so­
botę, 22 stycznia, w domu Pla­
cówki, 1336 W. Cortez ulica, po­
czątek, o godz. 4-ej po południu, 
po czym odbędzie się wspólna in­
stalacja zarządu Placówki i Kor­
pusu Pomocniczego na rok 1955. 
Zarząd Placówki i Korpusu prosi 
swoich kolegów i koleżanki o li­
czne przybycie. Proszeni są tak­
że przyjaciele i sympatycy, oraz 
koledzy weterani z 2-ej wojny 
pragnący wstąpić do Placówki. 
Zawiadamiamy kolegów i osoby 
zainteresowane, iż w przyszłości 
zebrania Placówki odbywać się 
będą nie w trzecią niedzielę mie­
siąca jak to było dotychczas, lecz 
w drugą niedzielę każdego mie­
siąca o godz. 3-ej punktualnie. — 
M. Kaczmarski, adiutant.

SOBOTA, 22 STYCZNIA
Klub Koło Przyjaciół Małopolan 

Nr. 70 przy Z.K.M. odbędzie wy­
borcze posiedzenie, połączone z in­
stalacją, w sobotę, 22go stycznia, j 
o godz. 7:30 wieczorem w sali We­
teranów, 1239 N. Wood ul. Prezes 
Al Suchta zaprasza wszystkich 
przyjaciół. Komitet przygotował 
piękny program. — Maria Dziur­
kiewicz, sekr.

NIEDZIELA, 23 STYCZNIA
Klub Obywatelski przy Par. 

św. Władysława, odbędzie swoje 
instalacyjne posiedzenie w nie­
dzielę, dnia 23 stycznia, w sali 
szkolnej przy parafii św. Włady­
sława, Roscoe i Long ul. Począ­
tek o godz. 2-ej po południu. Po­
nieważ zaproszeni zostali kandy­
daci ubiegający się o urzędy 
miejskie i inne, pomiędzy nimi 
mec. Ben. S. Adamowski, zarząd 
Klubu prosi obywateli Władysła­
wowa o przybycie na to zebranie. 
Po bliższe informacje można telefo­
nować do sekr. Klubu: Tadeusz 
Kowalski, 5252 W. Newport ave., 
lub telefonować: Kildare 5-0701. 
— Franciszek J. Dzioba, koresp.

Klub Parafian Mikluszowice, od- 
będzie swe instalacyjne posiedze­
nie w niedzielę, 23go stycznia, po­
czątek o godz. 2-ej po południu 
w sali pp. Słowik Milwaukee ave., 
Belmont ave. Po posiedzeniu in­
stalacja i zaprzysiężenie nowej 
administracji, przez wiceprezeskę 
Z.K.M. panią Zofię Guzy. Prezes 
Antoni Marzec i przewodnicząca 
instalacji pani Wiktoria Dziwik z 
całym zarządem i komitetem za­
praszają wszystkich członków, 
członkinie i przyjaciół na kola­
cję i zabawę. — Antoni Marzec, 
prezes; Piotr Więcek, sekr.

A. Szczerbowski Na 
45-ciu Tow. Sztandar 
Zwycięstwa Gr. 1126

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków, że w dniu 21go stycznia, 
t. j. w piątek, o godz. 8ej wieczo­
rem, w lokalu Zw. Klubów Mało­
polskich przy 1401 W. Superior ul., 
odbędzie się instalacyjne posiedze­
nie, połączone z obchodem 45-lecia 
istnienia naszej grupy.

Na zebraniu tym sekretarz gen., 
p. Albin Szczerbowski, odbierze 
przysięgę od nowej administracji 
na rok 1955, poczym nastąpi pięk­
ny program, związany z obchodem 
45-lecia naszej grupy. Poza prze­
wodniczącym, p. Andrzejem Ogo- 
rzelcem, przemawiać będą: p. Win­
centy Polak, założyciel tej grupy; 
p. Piotr Bogusz, który powie o 
działalności grupy na niwie spo- 
łeczno-narodowej i udzielaniu za­
pomóg członkom, a głównym mów­
cą będzie sekretarz gen., p. Albin 
Szczerbowski.

Tak jak doceniamy ważność i 
znaczenie różnych rocznic naro­
dowych, z których wypływa więź 
moralna, łącząca młode pokolenie

!★ POŻYCZKI★ POŻYCZKI

POŻYCZKI HIPOTECZNE
Bez Komisowego

NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE 
Udziela

Związek Narodowy Polski
1514-20 W. DIVISION UL.

Tel. ARmitage 6-0700

★ PRACA MĘSKA * KONTRAKTORZY
RATE CLERK

Permanent position, 5 day week. 
Must have knowledge of Central 
States and Middle West territory 
tariff.

BURLINGTON 
TRUCK LINES 
5537 W. 26th St.

CICERO
WAbash 2-2345

*' Extension 842

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
JAKO SPRZEDAWCÓW 

którzy mają kontakty ze skle­
pami żywnościowymi i posia­
dają swój trok lub auto, któ­
rzy by mogli sprzedawać nasze 
produkty żywnościowe.

Dobra Zapłata 
ZAINTERESOWANI ZGŁOSIĆ 
SIĘ PO WIĘCEJ INFORMACJI 

PUDLO FOOD PRODUCTS 
1651-53 W. Hubbard St. 
Tel. HAymarket 1-4862

POTRZEBA doświadczonego por- 
tera do restauracji. Zgłosić się 
3200 Milwaukee Ave.
DOŚWIADCZONEGO mężczyzny 
za portera do piekarni. Weiss’ 
Bakery, 3847 W. Fullerton.

★ PRACA ŻEŃSKA

“Excellent Opportunity"! 
Attractive Opening- 

SECRETARY
Very diversified duties. Good 
salary. 5 day week. Pleasant 
aircondisioned office. — Per­
manent position. Write resume 
of experience.

Box No. 1202
Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.

POTRZEBA KOBIET 
do pakowania wędlin 

w lodówce
SLOTKOWSKI 
SAUSAGE CO. 

2021 WEST 18th STR.

★ LOTYr——
DOWNERS GROVE

Vacant acreage, Downers Grove 
vicinity, close in; approx. 9 acres. 
Full price $7,000. Possibility of 
subdividing. Phone

Downers Grove 3252-J
Phone today. Come and see.

★ ODZ'EZ
PŁASZCZE i KOSTIUMY
FABRYCZNA WYPRZEDAŻ

Damskich i dziecięcych zimowych 
płaszczy i kostuimów.

SCHIFFMAN & CO.
X27 S. Market DEarborn 2-6237

★PATENTOWI ADWOKACI
PATENTY 

Pnycotowywinle, prowadzenie podań 
o Patenty na Wynalazki 

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney 

2300 W. Chicago Ave. 
Chicago 22, 111.

Telefon BRunswick 8-7187

> MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00 
Skowron, 36 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej.

MEBLE
FRANCUSKIE MEBLE do ba­
wialni, lampy etc. w dobrym sta­
nie, najlepsza oferta. EStebrook 
8-2995.

Opłatek Żołnierski
S. P. K. Koło im. 2-go Korpusu 

urządza w niedzielę, dnia 23go sty­
cznia, w sali “Oaza”, 1250 Mil­
waukee ave., tradycyjny Opłatek 
Żołnierski, połączony z zabawą 
taneczną.

Na powyższą imprezę zarząd 
Koła serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków, przyjaciół, sympa­
tyków i znajomych wraz z rodzi­
nami. Początek o godz. 5ej po po­
łudniu. Doborowa orkiestra. Bufet 
obfity i tani. Wszystkim gościom 
zapewniamy miły i przyjemny 
wieczorek.

z przeszłością, tak też niemniej 
docenić musimy różne rocznice 
organizacji naszej.

Dlatego zwracamy się z gorącą 
prośbą do wszystkich członków 
naszej grupy o jak najliczniejsze 
przybycie. Po posiedzeniu będą po­
dane smaczne przekąski.— Andrzej 
Ogorzelec, prezes; Kaziimerz Mu­
sielak, sekr. prot.

Werbujemy Młodzież Do Z.N.PI

UWAGA WŁAŚCICIELE 
POSIADŁOŚCI

Czy chcecie wykonać pracę w zi­
mie i zaoszczędzić pieniędzy? — 
Pokrywamy tylne werandy i wy­
konujemy wszelkich typów prace 
Ciesielskie. — Tuckpointing, ryn­
ny i wszelkich innych typów pra­
ce. — Potrzebujemy pracy dla za­
trudnienia naszych pracowników. 
Bezpłatne kosztorysy. Telefonuj­
cie.

SPaulding 2-2076
______ po umówienie się.

POLSKI WETERAN
P. Król wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie i “sewers” kanaliza­
cyjne, licencjonowany. BErkshire 
7-3455.

★ Elektryczne Roboty
KLOREK Electric, 1141 Belmont 
Ave., Licensed METER WIRING. 
Naprawy i przeróbki. WEllington 
5-2601.

★ CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuje­
my ścieki kanałowe i rury. 24 go­
dziny na dobę ALbany 2-3461 •

★ DOMY
RIVERSIDE, właściciel opuszcza 
Illinois, 5 pokojowy, drewniany. 
Cape Cod, gazem ogrzewany, ta- 
felkowa łazienka, parcela 50x190, 
$18,900. Svoboda, 6013 Cermak, 
Bishop 2-2162.
$3,000 KUPI solidny, murowany 
6x4, 2x5, wyjątkowo czysty, w 
najlepszym porządku, nowy dach, 
dobry dochód, o jeden blok pol­
ska katolicka szkoła. Cena tylko 
$16,800. — EVerglade 4-1324.
3 PIĘTROWY, murowany i drew­
niany cottage, przez właściciela. 
7ł9 N. Willard Ct. SEeley 8-2299.
MOVE right in—dandy two 
flats 6 and 6, brick siding, hot 
water, oil heat, new garage, 
$8,000 down, balance E-Z.

AVenue 3-1877 .
or inquire

5741 W. Irving Pk.. Rd.
PIĘKNY, nowy 2 mieszkaniowy 
budynek, cały nowoczesny, fur- 
nesem ogrzewany, w Hamlet, 
Ind., po dalsze informacje telefo­
nować MUlberry 5-1598, Chicago, 
111., adres 2920 N. Harding Ave., 
Telefonujcie lub piszcie po-an­
gielsku.
3 MIESZKANIOWY, murowany", 
3-4ki, szafkowe zlewy, wbudowa­
ne wanny, pokój do prania, garaż 
na 2 auta, szeroka parcela. 2417 S. 
Central Park Ave. Tel. OLympic 
2-8702.
MUROWANY 4 mieszkaniowy, 
1-6 i 2-4ki i 1-3. Ogrzewane go­
rącą wodą, 30 stopowa lota. Ta­
niość. LAwndale 1-2277.
3 MIESZKANIOWY, blisko Cali­
fornia i 26th, 4-2-6 pokoi, w do­
brym stanie, $11,900. Svoboda, 
3739 W. 26th — LAwndale 1-7038.
$3,000 KUPI solidny, murpwany, 
czysty jak nowy, 2x4, szafkowe 
zlewy, odkryty, podwójna lota, — 
tylko $11,900. EVerglade 4-1321.

★ DO WYNAJĘCIA
UMEBLOWANE lub nieumeblo- 
wane, 5 pokoi na 2gim. Będzie o- 
grzewane gazem w marcu. Zgła­
szać się po 5 wieczorem. 2721 N. 
Lawndale Ave.
ŁADNE, czyste, przewiewne po­
koje, gorąca, zimna woda, umiar­
kowany czynsz, Haddon Hotel, 
1100 N. Paulina, EV 4-9294.
8 POKOI, ogrzewane, 3 piętro, — 
$100 miesięcznie. 1555 N. Hoyne.

★ ’NTERESY
FOR POLES

TAVERN
All equipped; teas, rent; estab. 20 
years, corner store, full bsmt.; 
team heated; located at 6001 So.

Halsted. George B. Alexander, 
agent, ESsex 5-5884.

ZAKŁAD czyszczenia wyrobiony, 
dobrze prosperujący interes z no­
woczesnym 4 pokojowym miesz­
kaniem, prywatny właściciel pra­
gnie sprzedać umiarkowanie na 
szybką sprzedaż. PRospect 6-0629.

3109 WEST CERMAK ROAD— 
Poultry—live and cut up; money 
maker; established trade; good go­
ing business; private owner will 
sacrifice reasonable; best offer 
takes. CLiffside 4-1677. If no an­
swer call GLadstone 5-1707—5 to 
9 P. M. ____________________

Grocery & Delicatessen Store
Completely Equipped—located at 
6522 S. Ashland Avenue, living 
quarters, 3 rooms. Completely 
furnished, for sale by owner. — 
Good neighborhood, well estab­
lished.
REPUBLIC 7-2251 —Phone today

DLA POLAKA
Skład mięsa (mały) w dobrej 
dzielnicy, z dobrą klientelą, bez 
konkurencji. Od 9 do 6 telefono­
wać: EVerglade 6-9856, a po 6ej 
EVerglade 4-0148. — Właściciel 
sprzedaje. Telefonujcie dziś.
DOBRA grosernia na sprzedaż. Za 
ciężko na jedną osobę. YArds 7- 
3246.

Polak Amerykanin i Polka 
Amerykanka, powinny kupować 
u tego kupca, który ogłasza się 

w Dzienniku 'Świątkowym
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Sędzia Orzekł, Że Wyborcy Mogą 
w Prawyborach Głosować Jak Chcą
Ustawa o 23-Miesięcznym Terminie Nie Od­

nosi Się Do Czysto Miejskich 
Prawyborów

Sędzia okręgowy Harry M. 
Fisher wydał wczoraj orze­
czenie, że republikanie mają 
prawo głosować na mayora 
Kennelly’ego w demokratycz­
nych prawyborach dnia 22go 
lutego.

Sędzia w bezprzykładnej 
swojej opinii stwierdził, że 
ustawa, która przewiduje 23- 
miesięczny termin do zmiany 
przynależności partyjnej, nie 
odnosi się do czysto miejskich 
prawyborów.

Przedtem interpretowano 
sobie tę ustawę w ten sposób, 
że osoba, która głosowała w 
prawyborach w kwietniu, 
1954, nie może zmienić przy­
należności partyjnej przed 
prawyborami w r. 1956.

Frank Keenan, kierownik 
kampanii Kennelly’ego, przy­
jął orzeczenie sędziego Fish- 
er’a z nieukrywaną radością, 
nadmieniając, że ono dawało­
by każdemu szansę głosowa­
nia za mayorem.

Rzecznik dla chicagoskiej 
komisji elekcyjnej, Theodore 
J. Issacs, zapowiedział, że

wniesie w tej chwili apelację 
od orzeczenia sędziego Fish- 
er’a do Sądu Apelacyjnego.

Sędzia Fisher uznał, że re­
publikanie i demokraci wy­
stępować mogą jako oddzielne 
partie polityczne w wyborach 
krajowych, stanowych, powia­
towych i 23-miesięczny ter­
min przeciwko zmianie partii 
nie odnosi się do prawyborów 
czysto miejskich, gminnych 
lub zainkorporowanych mias­
teczek.

W opinii sędziego zareges- 
trowani głosujący mogą w 
prawyborach żądać tak repu­
blikańskich jak i demokra­
tycznych balotów.

Sędzia polecił komisarzom 
elekcyjnym nie rozdawać pla­
kat “Kto może głosować”, na 
których w pierwszej sekcji 
jest wypisane: “Osoby, które 
glosowały na polityczny ba­
lot w prawyborach 13 kwiet­
nia, 1954, nie mogą zmienić 
partii politycznej i głosować 
na balot innej partii politycz­
nej w obecnych prawybo­
rach."

Syndykat Wypłacał $500,000 
Za Ochronę Loterii Liczbowej
Jeden z Pośredników Zeznał, Że Sam Wypła­

cał $42,000 Miesięcznie
Agenci federalni poszukują 

niejakiego Lockmana, który 
według ujawnionych rewela- 
cyj Claude Murphy, posiada 
teczkę z dowodami opłacania 
polity kierów i policjantów 
przez przedsiębiorców loterii 
fantowej. Murphy, który od­
siaduje w Joliet karę więzie­
nia za prowadzenie gier ha­
zardowych oświadczył w u- 
biegłym tygodniu, że on był 
tym pośrednikiem, który opła­
cał szereg politykierów i po­
licjantów za “ochronę” pro­
sperującej w południowej 
części miasta loterii fantowej. 
Murphy wypłacił około $42,000 
miesięcznie.
Poszukują Teczki

Dowody i rachunki za okres 
od 1951 do 1954 znajdują się 
obecnie w posiadaniu Lock­

mana. Gdy bowiem Murphy 
został aresztowany w marcu 
roku ubiegłego, zostawił on 
akta i dowody wpłat matce, 
która prowadzi pralnię pnr. 
4354 State. Podejrzewając 
jednak, że aresztowanie jego 
i skazanie było spowodowane 
przez jego wyższych “bossów” 
by się go pozbyć — prosił on 
matkę, by przekazała teczkę 
jednemu ze znajomych, a o- 
statecznie zlecił on wręczyć 
te dokumenty Lockmanowi. 
Policja i władze poszukują też 
Lockmana, by dostać w swoje 
ręce te dokumenty.
Zagrożony

Tylko 3 Dni
Dziś — Jutro

Od 5:30 Wieczorem
W oku ukaże się łza . . . 
Serce sciśnie Wam żal . . .

patrząc na opowieść 
z życia ludu polskiego.

Ob-az Miłości i Tęsknoty!

5T MONIUSZU
Piękna góralka porzuciła
Jontka . . ., bo wierzyła 

paniczowi ze dwora!
Ulubieni aktorzy 

Ewa Bandrowska - Turska, 
Kiepura, Zacharewicz, 

Wilczówna i Leszczyński 
w rolach głównych.

Walt Disnens

W pięknych kolorach bajka 
z tysiąca i jednej nocy!

Przygody drewnianego chłop­
czyka, który stał się prawdzi­

wym chłopcem. 
Czarująca powieść!

w Teatrze

ROYAL
1453 Milwaukee Avenue 

między Ashland i North Ave. 
Ostatnie pokazy 10:00 wieczór

Murphy będzie przewięzio- 
ny pod silną strażą z Joliet do 
Chicago i będzie zeznawał 
przed wielką federalną ławą 
przysięgłych. Loteria fanto­
wa jest prowadzona przez 
syndykat na czele którego stoi 
Accardo. Syndykat podejmie 
wszelkie kroki, ażeby uchro­
nić przed kompromitacją swo­
ich protektorów z grona po­
litykierów i policjantów. Bę­
dą oni się napewno starali za 
wszelką cenę niedopuścić do 
zeznań Murphy’ego. Prokura­
tor federalny Tieken powie­
dział, że na miejscu Murphy, 
obawiałby się o swoje życie.

Pozatym w związku z tą 
sprawą w przyszłym tygodniu 
będą wezwani przed wielką 
federalną ławę przysięgłych 
kpt. policji Kinzie Blueitt ze 
stacji Wabash ave., oraz były 
kpt. policji Harry Deas, który 
przeszedł na emeryturę w 
1950 roku, będąc komendan­
tem stacji policyjnej Stanton 
ave. Obaj oni mieli już kło­
poty w przeszłości. Blueitt 
był przesłuchiwany przez ko­
mitet senacki Kefauvera, a 
Deas był wzywany przez ko­
misarza policji O’Connora, 
ponieważ jego stacja miała 
rekord co do ilości zbrodni.
Podejrzany Bondsman

Wreszcie przed ławą przy­
sięgłych stanie Harold (Little 
Boy Blue) Parker, lat 43, 
który jest rzekomo główną 
osobą w systemie ochrony lo­
terii liczbowej. Na ochronę 
tej loterii wypłacano rocznie 
ponad $500,000 różnym poli- 
tykierom i policjantom. Szef 
sądów miejskich Raymond 
Drymalski zainteresował się 
w jaki sposób Parker otrzy­
mał licencję, jako bondsman i 
zarządził zbadanie tej sprawy.

KUPUJCIE BOND) 
OSZCZĘDNOŚCI O WE

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów orutal- 

nego napadu Niemców na Holskę w roku 1939. Powieść ta za- 
oraz z dokumentów wojskowych.
czerpnieta została ze źródłowych materiałów dotyczących kam- 
panu polskiej, z pamiętników uczestników walk i wydarzeń.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjna Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, nastepme szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisła i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, wreszcie maso­
we mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książką ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej kosztuje 
wraz z przesyłka $2 50.

Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

CHCAGO 22. ILLINOIS
C. O. D. nie wysyłamy

HEMOROIDY
Usuwane be/ bólu bez operacji lub straty czasu od pracy. 

Umiarkowane Opłaty.
DR. WYLIE D McCLEERY. D.C.-N.D.

7911 S. ASHLAND AVENUE Vincennes 6-62«

NIESZCZĘŚLIWE A DZIELNE DZIEWCZYNKI. — Po przybyciu 
do Nowego Yorku, pięcioletnia Mary Kozłowski, (w środku) 
która symbolizuje krajową akcję zbiórki na walkę z paraliżem 
dziecięcym, została powitana na dworcu przez dwie swoje ró­
wieśnice: Leslie Strom (na prawo) i Louise David, które są rów­
nież ofiarami polio i które biorą udział w akcji “March of Dimes” 
na terenie stanu New York. Louise David wręczyła Marysi Ko­
złowskiej klucz do miasta.

Wysiłki UN Uwolnienia Lotników 
Skończyły Się Niepowodzeniem ...
Chiny Domagają Się Dopuszczenia Do UN 

i Wycofania Gwarancyj Formozie
Przemawiając wczoraj na 

konwencji Stowarzyszenia 
Prasowych Agentów Ogłosze­
niowych w hotelu Edgewater 
Beach, przywódca mniejszości 
republikańskiej w Senacie, 
senator Knowland (R. Calif.), 
oświadczył, że misja sekreta­
rza generalnego UN, Dag 
Hammarskjolda do Chin ko­
munistycznych w sprawie u- 
iyolnienia 11 amerykańskich 
lotników skończyła się całko­
witym niep.o w o d z e n i e m. 
Knowland przepowiedział, że 
rząd Chin komunistycznych 
będzie gotów zwolnić lotni­
ków w razie przejścia polityki 
amerykańskiej do całkowitego 
“appeasementu”, łącznie z do­
puszczeniem Chin komuni­
stycznych do organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Mówca w bardzo ostrych 
słowach oświadczył, że obec­
nie czynione są starania i wy­
wierana presja, ażeby nie ana­
lizować rezultatów misji 
Hammarskjolda, -ale ani rząd 
ani Kongres nie może się 
uchylić się od odpowiedzial­

ności za los 11 lotników, któ­
rzy służyli w armii amery­
kańskiej.

Knowland powiedział, że 
czerwone Chiny za zwolnie­
nie lotników zażądają nie 
tylko dopuszczenia ich do UN, 
ale także podjęcia z nimi 
handlu, nie wyłączając mater- 
jałów strategicznych. Poza­
tym Chiny zażądają, ażeby 
stany wycofały swoje gwa­
rancje w stosunku do For­
mozy'i zaniechały jakichkol­
wiek interwencyj na Dalekim 
Wschodzie. Oznaczałoby to 
całkowitą kapitulację Stanów 
Zjednoczonych przed komu­
nistami.

Warto wspomnieć, że w pią­
tek prezydent Eisenhower o- 
świadczył, że Amerykanie po­
winni wstrzymać się z wysu­
waniem żądań represyj wo­
bec Chin komunistycznych, 
pomimo tego, że nie zwolnili 
oni lotników. Prezydent wez­
wał do poparcia akcji UN, do­
póki nie zostanie ona zakoń­
czona całkowicie.

Woźny Sędziego C. Fratto 
Oskarżony o Zabójstwo Zięcia
Dalszy Inkwest w Sprawie Jego Śmierci Od­

roczono Do 25 Stycznia

We Środę Posiedzenie 
Wydz. Kongresu P. 4.

Jutro we środę, dnia 19go 
stycznia, o godz. 8ej wie­
czorem, odbędzie się posiedze­
nie Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan 
Illinois. Posiedzenie jak za w-, 
sze odbędzie się w sali So- 
kolni pnr. 1062 N. Ashland 
ave. Delegatki i delegaci pro­
szeni są o punktualne przy­
bycie.—Roman Puciński, pre­
zes; Józefa Rżewska, sekr. ko- 
resp.; Henryka Grajewska, 
sekr. prot.

Mniej Mordów 
i Gwałtów w 1954, 
Niż Było w r. 1953
Wzrosła Liczba 
Rabunków i Włamań
Szef oddziału statystyczne­

go policji chicagoskiej, por. 
Edward Erickson podał do 
wiadomości, że w ostatnim 
roku zmniejszyła się ilość do­
konanych morderstw i gwoł- 
tów, natomiast wzrosła ilość 
rabunków i włamań.

W roku 1954 dokonano 248 
mordów w porównaniu z 265 
z roku 1953 i 248 gwałtów w 

porównaniu z 264 z roku 1953. 
Natomiast ilość rabunków 
wzrosła z 1,004 do 7,984, a wła­
mań z 2,526 do 15,805.

Ogólnie dokonano w 1954 
roku 54,826 przestępstw i 
zbrodni. Z 38 rejonów poli­
cyjnych, prowadzi z najwięk­
szą ilością dokonanych prze­
stępstw rejon stacji policyjnej 
Wabash ave. Dokonano tam 
392 przestępstwa, czyli 7.3 
procent ogólnej ilości. Jedno­
cześnie w rejonie tej stacji 
wykryto największą ilość 
sprawców, bo 8.02 procent. 
Następnie idą co do ilości 
zbrodni Hyde Park, potem 
Prairie ave., i t.d.

Największa ilość zbrodni 
popełniono w ciągu miesiąca 
lutego, bo 4,859. Potem zaraz 
idzie grudzień z 4,826. We 
wrześniu dokonano najwięk­
szą ilość mordów w ciągu jed­
nego miesiąca, bo aż 24, a na­
tomiast w ciągu października 
najwięcej dokonano gwałtów 
50.

Pozatym zestawienia staty­
styczne podają szczegółowe 
rozbicie poszczególnych prze­
stępstw popełnionych w rejo­
nach poszczególnych stacyj 
z rozbiciem na miesiące.

Były Policjant 
Skazany Na Grzy wnę 
Za Branie Łapówek

We wtorek przed sędzią 
Emmett Morrissey odpowia­
dał były policjant Robert O’ 
Hara, liczący lat 27, z pnr. 
5108 W. North Ave., który 
zwolniony został z policji.

Policjant ten w dniu 19go 
maja jechał w stanie nietrzeź­
wym w mundurze, swoim sa­
mochodem po North ave .i u 
zbiegu Damen zatrzymał An­
drew Korn, z pnr. 423 Bel­
den ave. pod pozorem szyb­
kiej jazdy i puścił go, gdy 
ten dał mu $3, łapówki. Korn 
zatelefonował na stację poli­
cyjną North ave. i złożył za­
żalenie na O’Hara. ,

Następnie O’Hara przy 
Central Ave. zatrzymał inne­
go automobilistę, Johna Sar­
gent, z pnr. 321 N. Central 
ave., od którego również 
wziął $4 — łapówki.

O’Hara wszedł do pobliskiej 
tawerny i tam został areszto­
wany przez patrol policyjny, 
który wysłano w poszukiwa­
niu za nim.

W wyniku rozprawy przed 
ławą przysięgłych, sędzia ska­
zał O’Hara na zapłacenie 
grzywny w sumie $50 i kary 
inne zawiesił.

PRZECIW McCARTHEMU.—No­
wy senator z New Jersey oświad­
czył dziennikarzom w Washingto­
nie, że domagał sie na konferencji 
republikańskiej usunięcia senato­
ra McCarthego z senackiego komi­
tetu “Government Operation”. 
Przewodniczący senator John 
Bricker nie dopuścił jednak tego 
wniosku pod głosowanie.

Carmen Fratto osobisty 
woźny sędziego sądu wyższe­
go Marovitza, liczący lat 47, 
który w sobotę w swoim domu 
pnr. 1519 S. 57 Ave. w Cicero, 
zastrzelił swego zięcia Fred 
Bartuch, liczącego lat 27, zo­
stał oskarżony o zabójstwo 
przez policję z Cicero. Został 
on jednak zwolniony za bon- 
dem w sumie $25,000 — pomi­
mo sprzeciwu prokuratora. 
Przesłuchy w tej sprawie wy­
znaczono na dzień 31 stycznia.

Oskarżenie o zabójstwo na­
stąpiło na polecenie zastępcy 
na podstawie przebiegu in- 
kwestu w sprawie śmierci 
Bartucha, prowadzonego przez 
koronera McCarron, który zo­
stał odroczony do dnia 25go 
stycznia.

Na inkwescie tym zwolnio­
no żonę Bartucha Donnę, li­
cząca lat 19, od składania zez­
nań z uwagi na jej stan ner­
wowy, wywołany tymi przej­
ściami. Była ona tak przy­
gnębiona, że nawet zemdlała 
w czasie przesłuchów i musia­
no ją ratować.

Na inkwescie podano, że 
Dona przed 10 dniami poróż­
niła się z mężem i przeniosła 
się z ich mieszkania pnr. 4719 
12 pl. w Cicero, wraz z dziec­
kiem 10 tygodniowym Denise, 
do domu rodziców pnr. 1519 S. 
57 Ave. w Cicero.

Ojciec zabitego, Ralph Bar­
tuch, rozwoziciel dzienników, 
zamieszkały pnr. 1020 S.

Aberdeen ul. podał, że do 
sprzeczki pomiędzy małżeń­
stwem doszło z tego powodu, 
że syn jego sprzeciwił się za­
braniu dziecka na spacer z 
uwagi na mróz.

Na przesłuchach zeznawał 
Joseph Bartuch, liczący lat 
17, brat zabitego, zatrudnio­
ny jako windziarz w hotelu 
Palmer House. Podał, że w so­
botę był w mieszkaniu brata i 
podczas tego zatelefonowała 
do męża Donna. Po tej rozmo­
wie, Fred zaczął się ubierać i 
oświadczył, że cieszy się z te­
go powoduŁ że pójdzie zoba­
czyć dziecko. Gdy Fred się 
ubrał, pojechał razem z bra­
tem do domu teścia. W samo­
chodzie przed jego domem 
pozostał Joseph a Fred udał 
się do domu teścia. Drzwi 
otworzyła mu Donna.

Po chwili Joseph usłyszał 
strzał i wybiegł z samochodu. 
Z domu wyszła Donna i za­
wiadomiła go, że Fred został 
zastrzelony. Gdy Joseph 
wszedł do mieszkania, Fratto 
podszedł do niego i oświadczył 
mu, że nie miał intencji za­
strzelenia zięcia. Fratto podał 
policji, że zięć zaczął ścigać 
Donnę, która miała dziecko na 
ręku, w około stołu w pokoju 
jadalnym. Fratto wyjął wtedy 
rewolwer z kieszeni i zaczął 
się szamotać z zięciem. W cza­
sie tego padł strzał przypad­
kowy i uśmiercił zięcia.

Miami Beach, Florida 
GREENE HILL APARTMENTS 

8021 Abbott Street
2 bloki do plaży, blisko składów, kościołów, szkoły. Mówimy po 

polsku. Newe niskie raty.
Piszcie po angielsku po informacje lub telefonujcie w Chicago 

ANdover 3-4936.

Dr. P. J. ORZYŃSKI
1033 W. CHICAGO AVE.

LEKARZ-CH1RURG
Blisko Milwaukee Ave

i Ogden Avenue

Telefon HAymarket 1-6041
Godziny od 2 do 4. od 7 do 9 wiecz.. prócz środy Niedziel świat t Soboty

Melchior Wańkowicz Mówił o Swojej 
Ostatniej Książce “Tworzywo”
Wieczór Autorski Wańkowicza Zorganizował 

Polski Klub Artystyczny i Komitet Fun­
duszu Trylogii Emigracyjnej

Otrzyma Nagrodę 
Pomimo 
Przedawnienia

David Pile liczący lat 9 z 
Muskegon, Mich, wyłowił z 
jeziora butelkę w której była 
kartka z 1886, w której Dys- 
tryk Sanitarny zobowiązał się 
do 1 stycznia 1887 wypłacić 
$1 nagrody za dostarczenie 
wiadomości o znalezieniu bu­
telki.

Choć od tego czasu upły­
nęło 67 lat, to jednak prezes 
Dystryktu Sanitarnego o- 
świadczył, że wypłaci nagrodę 
a ponadto zapłaci koszty prze­
jazdu chłopca do Chicago i 
podejmie go obiadem.

W swoim czasie Dystrykt 
Sanitarny puszczał takie bu­
telki na jezioro, aby otrzymy­
wać wiadomości o pradach 
wodnych w jeziorze.

Nowe Modele 
Samochodów 
Studebakera

Fabryka samochodów Stu­
debaker podała do wiadomoś­
ci, że modele sedan i station 
wagons serii President, Com­
mander i Champion ulegną 
zmianie ponieważ w prowadzo 
na będzie zaokrąglona przed­
nia szyba t. zw. “wraparound 
windshield” zwiększająca wi­
doczność o 20 procent. Modele 
te zwać się będą “Ultra— 
Vista”.

Równocześnie fabryka Stu­
debaker zapowiedziała, że moc 
silników modeli President zo­
stała zwiększona z 175 HP do 
185 HP a modeli Commander 
z 140 HP do 162 HP. Zwięk­
szenie mocy silników nie spo­
woduje zwiększenia zużycia 
gazoliny.

Nowe 1955 Packardy 
Na Wystawie u Opasa, 
5114 S. Racine Avenue

Szczęśliwie się składa, że 
nasze Chicago coraz to od­
wiedzi któryś z czołowych po­
etów i pisarzy polskich, którzy 
z takich, czy innych względów 
osiedlili się wszyscy na wscho­
dzie. Po Wierzyńskim i Wań­
kowiczu w roku ubiegłym, 
mieliśmy w ostatnią niedzielę 
ponownie Wańkowicza w Chi­
cago.

Po południu w Sokolni od­
był się Wieczór Autorski tego 
znakomitego pisarza. Wieczór 
ten zorganizował i Wańkowi­
cza do Chicago zaprosił Polski 
Klub Artystyczny, oraz Komi­
tet Funduszu Trylogii Emi­
gracyjnej, który niedawno 
powstał w Chicago.
O Twórczości Wańkowicza

Program rozpoczął »prezes 
Polskiego Klubu Artystycz­
nego, a zarazem prezes Komi­
tetu Funduszu Jan Gembąla, 
który powitał gościa, oraz 
wszystkich przybyłych. Na­
stępnie red. Józef Białasie- 
wicz mówił o twórczości Wań­
kowicza.

Prelegent zaznaczył, że nie 
jest ani krytykiem literackim, 
ani historykiem literatury ale 
mówi o Wańkowiczu, jako 
jeden z czytelników tego po­
kolenia, które Wańkowiczowi 
zawdzięcza bardzo dużo i któ­
re związał on tak nierozerwal­
nie z Polską. Wspomniawszy, 
że urodzony w Minszczyznie 
wniósł Wańkowicz do naszej 
literatury i przeniósł w głąb 
Polski swoją twórczością war­
tości kresowego żołnierza, 
prelegent poświęcił kilka słów 
każdej w ważniejszych ksią­
żek pisarza, by zakończyć ape­

lem o poparcie rozpoczętej 
Trylogii Emigracyjnej i u- 
możliwienie wydania jej w 
języku angielskim.
Narodziny Koncepcji

Zabierając głos Wańkowicz 
powiedział, że nie będzie wy­
głaszał odczytu, w którym 
zważa się nieraz więcej na 
formę, niż na treść, gdyż bę­
dąc wśród swoich czytelni­
ków, uważa że jest wśród 
ludzi bliskich i będzie mówił 
o tym co ma do powiedzenia 
w sposób bezpośredni, nie dba­
jąc o sztukę retoryki. Wań­
kowicz wspomniał swój pierw­
szy przyjazd do Ameryki na 
wiosnę 1939 roku, kiedy to 
przyjechał na zjazd pisarzy. 
Wtedy właśnie w czasie pierw­
szych zetknięć z Ameryką, w 
czasie pierwszej wizyty u pre­
zydenta Roosevelta w czasie 
pierwszych rozmów z osiad­
łymi tutaj od dawna Polakami 
zrodziła się koncepcja napisa­
nia książki o polskich emi­
grantach w Ameryce.

Następnie wspomniaw s z y 
swój przyjazd do Ameryki już 
po wojnie i swoją podróż po 
Kanadzie, jaką odbył na za­
proszenie Kongresu Polonii 
Kanadyjskiej — Wańkowicz 
mówił o swojej ostatniej 
książce “Tworzywie”, pierw­
szym tomie Trylogii, książce 
“O człowieku” jak ją sam 
nazwał, cytując całe ustępy 
z dziejów rodziny Gąsiorów i 
Klekotów.

Po przerwie w drugiej czę­
ści Lucjan Krzemieński re­
cytował epilog z Monte Cas­
sino, poczym w dalszym ciągu 
Wańkowicz mówił o Trylogii.

MARIAN OPAS
Począwszy od 17 stycznia, wy­

stawione są już najnowsze 1955 
Packardy w jedynej polskiej fir­
mie Packardów u Opasa, 5114 So. 
Racine Ave.

Te nowe Packardy są zupełnie 
inne jak dotychczas, tak na ze­
wnątrz jak i wewnątrz—innemi 
słowy, o wiele piękniejsze i bar­
dziej udoskonalone pod względem 
techniki i wyglądu. Ich potężne 
V-8 silniki posiadają aż 275 H P., 
oraz nowe podwójne “Ultramatic” 
transmisje i wogóle cała kon­
strukcją nowego Packarda jest 
cudem techniki.

Te najnowsze Packardy już mo­
żecie nabyć u Opasa po cenie niż­
szej jak gdziekolwiek w Chicago. 
Opas da wam najlepszy “deal” i 
na dogodne spłaty.

Jest też kilka zupełnie nowych 
1954 Packardów, które Opas 
sprzeda Wam z ogromną zniżką,

Marian Opas tak samo zaprasza 
na wystawę nowych 1955 Chevro- 
letów w firmie Opas Chevrolet — 
1708-12 So. Ashland Ave., gdzie 
też można dostać 1954 Chevrolety 
zupełnie nowe, z ogromną zniżką.

Opas wykonuje też wszelkie re­
peracje aut, które będą naprawio­
ne fachowo i szybko, przez najlep­
szych fachowców.

Uwaga:—Marian Opas przyj- 
mie też w zamian wasze stare 
auto, za które dostaniecie naj­
wyższą cenę. (R.M.)

U. S. PRZODUJĄ. Przewodniczą­
cy Komisji Energii Atomowej, 
Lewis Strauss oświadczył w prze­
mówieniu w Krajowym Klubie 
Prasowym w Washingtonie, że 
Stany Zjednoczone znacznie wy­
przedziły Rosję Sowiecką w bom­
bach wodorowych. Zaprzeczył on 
pogłoskom, że jakoby zapadły de­
cyzje przeciwko konstrukcji więk­
szych bomb wodorowych, nato­
miast powiedział, że nie są podej­
mowane próby zbudowania bom­
by kobaltowej, której wybuch 
rozsprzestrzeniłby śmiertelną ra­
dioaktywność na przestrzeni ty­
sięcy mil.

Czy i Jakie Są Szanse Powstania 
Wolnego Państwa Ukraińskiego

Odczyt Witolda Borysiewicza w Polskim 
Uniwersytecie Ludowym

Sprawa ukraińska była u- 
biegłej niedzieli obok intere­
sującego filmu o obecnych 
Niemczech tematem odczytu 
w PUL. Z wielkiego'! bardzo 
złożonego zagadnienia prele­
gent, dr. Witold Borysiewicz 
wydzielił jeden fragment: 
możliwość oderwania Ukra­
iny od Rosji i jej usamodziel­
nienia.

Takiej możliwości nie moż­
na wykluczyć, ale też nie 
można uznać jej za prawdo­
podobną. A to z kilku przy­
czyn, które prelegent rozwi­
nął obszernie, z wielkim u- 
miarem, rzeczowością i ob- 
jektywizwem, dochodzącym 
niemal do granicy tego, czego 
można wymagać od Polaka, 
który “problem ukraiński” 
poznał na własnej skórze, ale 
pragnie o przeszłości zapom­
nieć, by spojrzeć w przyszłość.

Jeżeli dr. Borysiewicz oce­
nia realizm ukraińskich aspi­
racji niepodległość i o w y c h 
sceptycznie, to po pierwsze 
dlatego, ponieważ ich urzeczy­
wistnienie wymagałoby całko­
witego powalenia Rosji. W 
prawdzie ostatnia wojna skoń­
czyła się totalną klęską Nie­
miec, ale z tego nie wynika, 
by taki sam los miał spotkać 
Sowiety. Ta wojna raczej 
może się skończyć połowicz­
nym zwycięstwym Zachodu, 
czyli w sposób, który nie 
zmusi Rosji do wyrzeczenia 
się części swego imperium 
najcenniejszej i najbogatszej.

Po drugie dać niepodległość 
Ukrainie mogłyby tylko Stany 
Zjednoczone, a nic nie wska­
zuje na to, by celem polityki 
amerykańskiej miało być roz­
członkowanie Rosji. Pomija­
jąc już bowiem duży wpływ, 
wywierany na plany Wa­
szyngtonu we Wschodniej

Raniony Chłopak 
Nie Chciał Wydać 
Napastników

William Hildebrand, lat 16, 
6419 S. Talman ave. odmówił 
ujawnienia nazwisk 12 mło­
dzieńców, którzy pocięli go 
nożami w piątek wieczorem 
przed domem pnr. 6930 S. 
Washtenaw ave. Przedtem po­
licja aresztowała dwie siostry 
Hildebrand’a i przyjaciółkę 
za zakłócenie spokoju publicz­
nego w tawernie pnr. 1604 W. 
63cia ul.

Pani Lillian Vergus, właś­
cicielka tawerny, powiedziała, 
że nie chciała obsłużyć dziew­
częta, ponieważ te przyszły 
do tawerny już pijane.

Europie przez emigracje ro­
syjską, pomijając fakt, że dla 
Ameryki budowa Ukrainy 
oznaczałaby olbrzymi ciężar 
pomocy gospodarczej i mili­
tarnej, — w interesie Amery­
ki leży raczej Rosja wywolo- 
na od dyktatury komuni­
stycznej, ale dość silna, by 
tworzyć przeciwwagę wobec 
Chin i Japonii.

Wreszcie na przeszkodzie 
aspiracjom ukraińskim stoją 
momenty natury wewnętrz­
nej. ‘Gdyby nawet te aspiracje 
zacieśnić do obszaru na 
wschód od Zbrucza, i tam na 
skutek eksterminacyjnej i 
asymilacyjnej polityki Mos­
kwy żywioł ukraiński nie jest 
ani dość liczny, ani dość po­
litycznie i gospodarczo wyro­
biony, by zorganizować i u- 
trzymać własne państwo. 
Sprawa wyglądałaby nieco le­
piej, gdyby na jego teren prze­
sunąć w miejsce wysiedlo­
nych Rosjan Ukraińców z pe­
ryferii zachodnich i wschod­
nich i gdyby tam wróciła u- 
kraińska emigracja.

Ze stanowiska polskiego — 
zdaniem prelegenta — można 
i należy ze zrozumieniem i 
sympatią odnosić się do ukra­
ińskich dążeń niepodległo­
ściowych, ale Polska nie ma 
żadnego interesu do ich po­
pierania. Nie ma m.i. dla­
tego, ponieważ jest za słaba, 
aby jej poparcie mogło wy­
starczyć Ulurainie do skutecz­
nego przeciwstawiania się 
Rosji. Tego poparcia mogły­
by udzielić Niemcy, które 
wówczas doszłyby do dominu­
jącej roli we wschodniej 
Europie.

Prelekcji wysłuchała szczel­
nie nabita sala z najwyższym 
zainteresowaniem. Dość licz­
nie przybyła również grupa 
ukraińska. — A. N.
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